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N sz LIPIEC 
A 

więc to juź tr~ynasty 
lipiec od chwili, gdy 
Manifest Polskiego Ko-

mitetu Wyzwolenia Narodowe 
ro - śladem wypieranych z 
naszej ziemi hitlerowskich 
wojsk - niósł wieść o nowej 
Polsce. Dziś można ju:i tylko 
wskrzeszać ze wspomnień te 
dni, kh~dy pokryci kurzem bo
jowych marS'ł:ów polscy i ra
dzieccy żołnierze spotkali się 
w wyzwolonym Lublinie z lu
dźmi, którzy wyszli z obozu 
śmierci w Majdanku. W 
tych dniach, gdy na ooa.Ja
łych z wo;iny murach lubel
skich domów. pojawiły się 
białe karty Manifestu PKWN, 
wielu ludzi zamieniało czaso
wnik: trwać - na czasownik: 
i;vć! W tym dniu za!l'Zynała 

11ie Polska l,udowa. 
Mo:i:na dziś wspl)mnieć wie

le wzruszających prze:i:yć, 
związanych z tym lubelsltlm 
początkiem. Rzec7. jednak nie 
we wspomnieniach I WZ1'1lS7.e
nlach - mimo :ie dla ka.żile
go. kto Ich doświ:-,tlm.::vł. z:icho 
wały one wartość :i:ycfa i 
wotno~cl. Rzecz w tym, :i:e 
mif!dzy lubelskim poczatklem 
a dniem dzMejszym ledo jn7 
trzynaście lat, a kaidy rok 
.fest zapisana kartą historii 
n3~7:el\'o narodu. 

Rok za rokiem mi.fałv gra
niczne datv koleinych lipców 
I rok za rokiem stawaliśmy sll' 
!l'OSJ>od:trzaml cora:r. zasobnie.f
S7.ego dorobku. Rzecz Inna, :ie 
nie zawsze byliśmy dobl'Vml 
it"ospodarzaml. To zastrze:i:enle 
jest dd§ uotrzebne, ponieważ 
'PO obrachunkach - któ1'•1ch 
dnknnall§mv w okrPsie dzie
więciu miesięcy d7.lelacvch 
nas od ubiegłego Paźdzlernlkii. 
- suma błędów 11opełnionvch 
w czasie tnynastolecła odc'lu
ta zn•tał:-, nrzez ka:lldego oby
watela, :Jako cieżar wiekszv 
nieraz od radości świe11~n:vch 
IJoprzedn.lo osiae;ni~ć. ·Chyba 
jednak nie bedzle ·tu rzecza. 
niesłuszną, jeśli się uzna. że 

· clębr ten - w odc11:uclu kaź
deiro z nas - nie bvłhv tak 
wielki. P.:iłvbv nie po~lekszvło 
go osobiste rozczarowanie. Ra-

W dniu 
święta Narodowego 
Belg U 

WARSZAWA (PAP). - Z 
okazji święta narodowego 
Belgii, przypadającego w 
dniu 21 lipca, przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za 
'Wadzki wystosował telegram 
g~atulacyjny do króla Bel
gow Baudouina I. 

I 45 wyrażone są tam liczba- I 
mi, które każdy następny rok 
aż do chwili obecnej mnożył i 
i powiększał. Warto też pomy- ; 
śleć o tym, te przed trzyna- • 
stu laty troską większości z 
nas było - jak przeżyć dzień, 
co z.feść, gdy przyjdzie pora : 
posiłku i gdzie na noc głowę 
złożyć. Dziś troszczymy się o · 
to, jak przeżyć następny mie
siąc, następny rok i d:i:iesię

ciolecie. Warto i te troski po-

dość zwycięstw rozltładaliśmy ga dowolnych zakładów prze
na wiele lat, gorycz przy- mysłowych w Polsce, stając 
znanych otwar .le błędów I do naprawienia swej gospo
nieudolności wypadło wypić darkł, do walki o większą 
w ciągu kilku miesięcy. Nie rentowność produkcji i wyż
wolno jednak na dłuższą me- szy poziom zarobków - reall
tę poddawać się subiektyw- zuje swe zamierzenia w opar
nym ocenom, nie wolno gu- cłu o i s t n i e j ą c e zakłady 

bić realnie istniejących pro- i ich możliwości gospodarcze. 
porcji. Uświadomienie sobie A idąc dalej - przypomnij
błędów po to, by je naprawiać, my sobie te wszystkie nazwy, 
nie może zaćmić faktu, :i:e którymi błyskały w oczy tran
trzynaście ubiegłych lat nie spa.renty i łamy gazet w cza.
składało się wyłącznie z błę- s-ie kole.inych świąt lipcowych 
dów, że to, co wówczas zosta.ło trz:vna.stolecia. Za każdą z 
stworzone pracą narodu, nie nich kryje się przecież stwo
zapadło sil' pod ziemię ale rzona pracą naszego narodu 
istnieje, daje nam chleb co- cząstka potenc.iału gospodar
dzienny niepośledniej w czego Polski Ludowej - miej
końcu jakości. Trzeba także scowość. zakła.d, warsztat pra
pamiętać, że Po z Y t Y w n Y cy. Moźna tam pojechać czy 
dorobek trzynastolecia Jest póJśó, obejrzeć, dotknąć ręką, 
dla nas tym gruntem, o który przekonać się, :ie są to rzeczy, 
możemy oprzeć stopy, podej- które realnie istnieją, które 
mu.iąo dziś pracę naprawy. nam słu:i:a. Resztę - <10-po-

równać. One są również mier
nikiem naszego dorobku. 

A teraz spójrzmy w nasz 
dzień dzisiejszy. Rysuje się w 
nim pr:;;ede wszystkim ogrom 
podjęte.f i pode,fmowanej pra
cy. Kierunlti jej wyt:vczyło 

VIII i IX Plenum partii; jej 
ustawodawczo-prawne podwa-

Uroczysta sesja 
Wojewódzkiej RN w Łodzi 

By nie b:vlo to pustosłowiem, wiedzą dostępne każdemu 

liny wypracowują kolejne se
sje Sejmu; wciela ją w życie 

- partia, rząd i cały naród. 
Wiele z.iawisk na forum mie
dzynarodow:vm potwierdziło 
słuszność obranej przez nas 
drogi. Na:>:wallśmy ją linią 
Polskiego Pażdziernika. Wie
dzie ona - wbrew tym, co 
chcieliby w niej zobaczyć re

Wczoraj, z oka.zjl zbliżającego się Swiętt. Odr<>dzenla, 
odbyła się w Lodzi uroczysta sesja Wo,iewódzkiej Ra.dy 
Na.rodowe.I. Oprócz radnych WRN, przedstawicieli organi
zacji polltyczn:vch I społeC11:nych oraz zaproszonych go§cl 
- wzięło w niej udział wielu radn:vch dawne.I konspira
cyjnej Lódzkiej - Wojewódzldej Rady Na.rodowej. Na 
pt"l,ew<>dniczącego ses.li wybrano Mieczysława Janiszew
skieg<> - dz:iałacza Lódzkiej - W<>jewódzkiej RN I radne
go obecnej WRN. 

uświadomljmy sobie, :!;e zało- statystyki. Wskaźniki lat 1944 , 
w dniu Swieło Narodoweao 

Rozliaz ministra 
obronv narodowej 

gres -naprzód. 
Ubiegłorocmy PaMzlernlk, 

który stał się. d1liś symbolem 
naprawy wszystkich nleS'Pra-
wicdllwoścl naszego fycla., . je-

Referat okoliC11.nośclowy, poświęcony omówieniu d<>tyeb 
07..a.sowej działalności I osiągnięć Woj. Rady Narod~ej 
wygłosił za.stępcg przewodniczącego Prez. WRN - Bole-
sta.w BronłarC'ZYk. ' 

ZOŁNIERZE! 

Dnia 22 l!pca 1944 roku 
ojczywa nasza dokonała dzie
jowego zwrotu. Naszemu po
koleniu przypadło w udziale 
nie tylko walczyć o wyzwo
lenie ojczyzny, ale te~ zwy
ciężyć w tej walce l budo
wać Pofakę silną. ludową, so
cjalistvczną. Zało7.yliśmy jut 
po<l nią szerokie fundamenty. 

Trzeba teraz nowego, bar
dziej WYdajnego wYSiłku. 
ażeby ją do czołówki świata 
wydźwiiroać. Warunki. środ
ki i siły ·potrzebne do tei:!O 
- posiadamy. Rezultatv za
leżą od nas samych. Usunę
liśmy źródła klasoweg-o roz
bicia i słabości. Przełamaliś
my ~iły izolujace na.sz kraj. 
Jesteśmy zespoleni z potęgą 
obozu socjalizmu i pokoiu z 
krniami postępu I wolności. 
Trzynastą rocznicę wyzwo

lenia obchodzimy z uznanym 
~zeroko ogólnonarodowym I 
iuiedzynarodowvm dorobkiem. 
Dokonując paźd:dernikowee:o 
i:wrotu, stworzyl•śmy warun
ki, aby lepiej, mądrzeJ I rze
telnie.i budować 1 rozwijać 
socialiżm . Przeprowadzamy 
dziś mobilizację patriotycz
nych sił narodu. RoZ!poczęliś
my zdecydowaną walkę o 
sprawność gospodarki, o 
szybki postęp techniczny i 
kulturalny narodu. o lepszy 
byt ludzi pracy. W walce tej 
zwyciężymy. 

ŻOŁNIERZE! go linia polityczna reallzowa- W referacie swym podkre-
W dniu 22 Lipca, w dn!u na uparcie 1 konsekwentnie ~!ił on, że tegoroczne Swięto 

naszego Swi~ta Narodowego, -są w tym roku osiągnięciem, Odrodzenia jest szczególn i·e 
pozd~awlam was i które cieszy nas w dniu llp- uroozyS'te dla mieszkańców, 

cowego święta. Nie należv województwa, gdyż zbiega 
R O Z K A Z U J v się ono z rocZJ'llcą powst1m ;a 

'il: jednak zapominać. :ie przed Wojewódzkie.i RN. ·właśnie 
I. Dla uezczenła roemlcy Polskim Październikiem 1956 13 lai temu, 30 lipca l!l44 ro-

l . p 1 kl roku był Polski Lipiec w roku ku, we wsi Ojżeń _ w i?a-
wyzwo ema. 0 s : 1944 f - że nie wyklttcza.'"' ,,„ jówce ob. Dłubaka w powie-

l) przeprowadzić centra!- się one nawzajem, ale stano- cle radomszczańskim _ pow 
ną defila.d!l Wojska Polskiego wlą jedność tych samych stała konspiracyjna rada. na-
w Poznaniu, procesów. Na Imię Im: po-, rodowa, stanowiąca. zalążek 

2) przeprowadzić defilady stęp społeczny. władzy terenowej w woj. łó-
oddzlałów wojskowYch w wy -------------------------
znaczonych garnizonach, 

3) zaciągnąć warty hono
rowe w miejscach związa
nych z walką o nlepodległość 
Polski, przy grobach poleg
łych żołnierzy polskich I :ioł
nlerzy Armii Radzieckiej, 

4) w stl)}~,: Rzeczypospo
litej - Warszawie t w Po
znaniu oddać 24 honorowe 

,,Sto lat" na cześć Gomułki 

śpiewają starzy działacze 
na uroczystości wręczenia im 
wysokich odznaczeń 

salwy artyleryjskie. WARSZAWA IPAPJ. - 20 bm.lKC PZPR - Wł. Gomułki, prezesa 
2. Rozkaz niniejszy odC'ly- w sal! kolumn<>wet «machu Rady Ra·dy Ministrów - J. Cyranklewi

tać przed frontem oddziałów Państwa odbyła się uroczystość cza l obecnvch na uroczystokl 
i pododdziałów Wojska Pol- wręczenia wvsoklch odznaczeń 1>ań członków kierownictwa partll. NIC 
skiego. stwowych Przyznanych z okazji ZSJ. I CK SD, 

Swlęta Odrodzenia przez Radę Pań W trakcie symbolicznej lamp-
Minlster obrony narodoweJ siwa P<>nad 250 zaslutonym dzlal11.- ki w.ina wznosZ<Xne są toasty. 

(-) M • .\RIAN SPYCHALSl'I czom rewolucylnvm. .Jeden z nich. wznosi Wladysła~ 
generał d . Na uroczystość przvbytt: cz10 „. Gomułka. Kazdy ~ was - mówi 

YW1zjł kowie Biura Polit czne o KC PZPR <>i;. - „reprezentuJe sobą szmat 
---- . v li l11.st001m ruch.i roootn!ezego 110!-

N 
•n c' , I, Józef Cvrank1ew!cz. Władysław Go skiego narodu. Każdy z wa~ no-

OITif a. 1e w wo1s~u mullla. Stefan Jędrychowski, lą:ia· si ja,kieś wspomnienia ściśle 
cv Loqa-Sowińskl, Roman Zambrow związa,ne z pracą i walką o Pol-

Mori O n Spychalski ski i Aleksander Zawadzki oraz s~· skę sprawiedliwości s{H)łeeznej. 
kretarz KC PZPR Zenon Kliszko, Wladyslaw Gomułka w.sporni-

- nenerałam broni" Prezes Naczelneqo Komitetu ZSL na tych, którzy w najcięższym -„ "" Stefan lt1nar, wiceprezes NK ZSL okresie walki rewolucyjnej, w 

dzldm. Powstała ona zgod
nie z TymC'7,a.sowym Statu
tem Rad Narodowych, uchwa 
!onym nia pierwszym konsty
tucyjnym posiedzeniu Kr<i.io 
we.i Rady Narodowej. Za gló 
wne zadąnie rad narodowych 
Tymczasowy Statut uważał 
mobilizację wszysfuich post-ę 
powych sił narodu do 
czynnej walki zbrojnej 
z okupantem w celu 
jak najszybszego V.'Y'ZWolenia 
Polski I pełnego zabezpiecze
nia ustroju demokratycznego 
w kraju. I te właśnie cele 
przyświecały uczestnikom 
pierwszego konspiracyjnego 
posiedzenia Łódzkiej - Woje 
wódzkiej RN. W t-osledzeniu 
tym wz.ięło udział 27 delega
tów z terenu województwa. 
Oddziały partyzanckie AL, 
działające na terenie woje
wództwa, zrn;tały podporząd
kowane ŁWRN. 
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WARSZAWA (PAP) Józef Oz11a·Mlchalskl oraz czlonko- okresie okupacji poświęcali 
Prezes Rady Ministrów' mia- wie prezydium NK ZSL - Kazi· swoje życie, swoje szc?:'Oście o-

ał ministra obr mierz Banach I BoJP.slaw Podedwor- sobisle dla spra.wy społecznej. 

Jak wiadomo, sesj:a ta zo 
stała przerwana, gdyż odd~ia 
ły „własowców" w sile kilk'll 
nastu ty~ięcy ludzi splądT.>wa 
ły i spaliły od:ialoną o 2 km 
od Ojżenia wieś Wygodę. Roz 
poczęl2 ~ię nieróvma walka, 
w wyniku której Niemcy i 
„ własowcy" ponieśli olbrzy
mie straty. Jednakże oddzia 
ły AL. r.a skutek olbrzymie.; 
przewagi liczebnej wroga, mu 
;;iały wycofać s:ę. W jakiś 
czas potem. podczas pacyfika 
cji wsi Ojżeń. Zagórze i Wy 
goda. z.gmąt gajowy Dlubak, 
u którego odbywało się 1:.ier-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

now ony nara- k t 1 CK so T " · h I j dowei gen. dyw. Mariana nv. se re arz 11enera nv rauyCJe rur. u rewo ucy ne- ----------
Sp chalskiego generałem Leon Chatu. go należy kultywować I pnelrn-

b 
y . Do odzuaczonvch przemówH prze. zywać młodemu t><>kolt>niu rP.- Wysokie odznaczenle ś . · · t · ·. - Obecnie na wencie w swych prywa.tnycb 

w1ec.1e l~ n1·e1e .1.116 rozmaitych s1irawach. 
orqamzacn m1ędzvnarodowvch 
Ich nazwv i. adresv ZP.brane s<i NOWY JORK. - W Wa· 
w „Podreczruki:, orqanizacil m:ę. szvnqlonie ood·ano oficjalnie do 
dzvoarodowycb , klórv ukazdł wiadomości, że w poniedziałek, 
sie ostatni<> w Brukseli. 22 hm„ sekretarz stanu USA. 

Dulles, WV>Jlosi w telewizji amo. 
rvkańskiei przemówi.enie, w kt0-
rvm omówi stanowisko rządu ~· 
mervkańsk.iet10 w kwestii roz.bro
ienia. 

LONDYN. - Grypa aziatvc
k.a dotarła już do Cypru. WJa. 
dze sanitarne musialv odizolo· 
wać pewną młodą panienkę, kto) 
ra Po powrocie z Bejrutu zapa
dła na te chorobe. 

BONN. - Wydział nróśh 
Priv Bundestaqu podał o·slal.nio 
do wiadomości, że podczas kd
denci i Il Bundestaqu wplvneło 
31 OOO listów. w którvch obywa
tele NRF zwraca.ii\ s.ię <> inter· 

PARYŻ. - W Paryżu podpl· 
sano 19 bm. n·or<>znmienie między 
Francją a Szwajcarią w spraw:.p 
P~!rnioweqo wvkori.vstania ener. 
011 ate>mowei. Porozumienie to, 
P<>doisane na okres 10 la.t. ustala 
szczeqólv wsoóloracv w tei dzie· 
di.inie między <>hu krajami. 

rom. . „ wodniczącv Rady Pailstwa _ A· woluc,ionistów, które za.siąpi sta 
Generałami dY\Vl:ZJ! prezes 1 k d z d kl rych działaczy. Jeżeli - konty-

R d M' i~t · . ł e san er awa z · nuuje I sekretarz KC PZPR - I f S B k 
a Y mz _row m!anow~ : „Sztandar Pracy" 1 klasy otrzv- p Q • , • 

gen. .bryg. yp.;munta Duszyn- mui»: S!anisław Buza, Zolla stara l:adrn rewolucyjna dzia!a- r • • 0QlnS leQO 
k ge b G ~ czy partyjnych, ludowych I ra- „ . . . 

8 iego, . i , n. ryg. rzegorza Gomulkowa, Grz~on Korczyński. clylrnlnyC'h demokratów będzir Z okazJ1 zbl!za3ącego się 
Korczyns.;:tego .. gen bryg, Ja- Józef Malecki, Jakub Szleńskt. Hen zdąfa.ł?. rl<> wspólneg<> celu rów- święta 22 Lipca, Rada Pań
nusza Za·rzyckiego, · rvk Szafrański I Józef Wlodarczvk nym krokiem. t-0 jest dufa gwa stwa nadała szereg wysokich 
Generałami brygady miano Pozostali zasluienl ·t1zlalacze re~ rancja: ż~ _młodp Pł•~olenie re- odznaczeń państwowych za-

wani zostali: płk. Wacław wolucvini otrzymują: Krzyż Koman .w<1-lucJ<>ms~o'." b~d;:~e moF.1° służonym pracownikom służ-
Czyżewski, płk. Tadeusz Pió- dorski z qwiazda Orderu Odrodze· J()S"ŁC~e wyzeJ _P<>d!1ies_c_ sztanrlar by zdrowia. 

J Ra _, walki o spra.w1eclltw05c spolcc:i:-
ro, płk. an C.wrnwski ,płk . nia Polski, ordery „Sztandar Pra- ną, że walka ta. da nam uprag- M .. im. odznaczony został 
Stanisław Świna.rski, płk. Jan cy" II klasv, krzyże komandor- ni-0ne zwycięstwo. Krz:vzem Komandorskim Or-
Szymanowski, płk Tadeusz skie, oficerskie I kawalersk;e Or- Uczes1mi.cy urc.czyst<>ści śpie- deru Odrodzenia Po·lski prof. 
Tuczapski, płk. Marian Wa- deru Odrodzenia Polski. wa.ią na cześć Władysława Go- dr Stefan Bagiński - kie-
lucho·wski, plk. Adam Odznaczeni przvlmul11 serdeczna mullti tradycyjną pieśń „Sto rownik Zakładu Histologii 
Uziembło. osc>histe rrratulacJe od I 1ekretarza lat", Embriologii AM w Łodzi. 

, ' 



Skrom nie. ale 
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uroczysc1e 

Stolica w przededniu Swięta 
WARSZAWA (PAP). -/Pałacu, na strzelistych masz-

Warszaw<1 - stolica Polski tach, powiewają biało-czerwo 
Ludowej w przededniu ne i czerwone proporr.e. 
Swięta Odrodzenia Polski, w Szturmówki zdob:ą Plac Kan 
13 rocznicę Manifestu przy- stytucji, MDM. Plac Di:·iP.r

Zakłady dziewiarskie 
im. Głażewskiego 
uruchomiły sklep 
własnych wyrobów 

żyńskiego i wszystkie głów-
ne arteri~ sł.oliey. Dnia 20 bm„ w ~ości włd· 

Od' • t t b al l'~esa Rady Mini-9tr6w PRL - Pio-swi.ę ną sza ę przy r tre JamS'Ze'W'icza, pr.ze<lstll.wid~li 
gmach Sejmu l Rady Pal.\• kie.rown.ictwa zaintereoowa.nvch re 
stwa. Szturmówki i flagi, sortów i I sekret.a.!'7.a KW PZPR 
godło P@lski - biały O'!'Zeł w Rzeszowie, W Krucllka, o·dhyłn 

V sie 11roczvste 1>rzekazanie do eks-
oraz wi~lkie cyfry 22. II. oln.s.ts,cj; f<fthrV'ki śrub w Łanc<1cie 
1944-1957 - widniej\ na bu Ł.911.ciacka Fa,brvh Srub, które.i 
dynku urzędu R-a'dy N!i:ni- zdoh1ośt o~lllk~vina 1'o c_atko,wi-
t L s ·-"-'b KC PZPR tlV1ll lll'llchom1ąn1 wszvstk1ch <>d-s ruw. l<:UJG.< ę dg!ał<>w i ma>Szyn wym.ie.sie 25-30 
zdobią biaio - czerwooe i tys, ton śrub i narkretek rocznie. 
czerwone flagi. Na gma.chu \!'!$\ 11aiwi~'ksvcrm le!lo l\Tl)u zakla
warsza~kiej Rady Związków dem w Polsce.. 

Zawo·dowych 'Z cfala wi.doczny KATOWICB 
napis: „PZPR - kierownicza 

W zwt<1zku t ukońt::zenlem czte 
rodnlowycb obrad międtvllarodo
weąo spotkania lil1>zgfów w W-u
szawie - t<>rqaniz<>waneqo pnl!i 
Mh:dzvnarodowv Instvtut Filo~ll· 
ft\ - ntze~htawiciel PAP pneµro· 
wad11! r1nm.ow11 z iednvm 1 trzech 
po.1skich czlonków Ml„dzynarofo· 
weq„ Instytultt FilG<<>łit w Puyfa, 
dvrekt1>rem Jnstvh:tn Fllozotil l Sn 
dulocrii PAN, wl<:e.f'Tl'!lesem l>o1-
sk\eqo Towarzystwa Fllozotleznego 
- prnl. dr Adamem Schaffem. 

- S1>0łka111e warnawskle było 
świadomie orąanf,zowane na "~
'lllle1tnvth za~al!~~b. al\U~ll '!!lll!fo 
to mleisc.e dotychczas - wyjaśnia 
prof. Schaff. 

filozofów 
w nim nad lieje 

lliozolktllvch, a przed o wszvstklm 
mllłdzv filozofami markslsteml 1 
nlYl.arksl5 tam1. 

Orqanltalorzy mieli na uwadze. 
abv nrze1 swofa inlclt.tvwt1. c.kazał. 
peWien wpłvw w dzled'lin '.e poro111 
mlenlot 111loerlzyn1rodowe110 l odprę
tenl• w dzied,ztnle ideoloą:eznef. 
1.-amłar 11.lłl wslał zreallrowanv ł 
l'b ,~11nnwt nlewatpltwa specyfik' 
warn•wsklea<> spotkania lilozo· 
łów. 

- Czv ma.ina mówić o tym, te 
spotkani.a wftrlól:aw~ie dllprowa
dtilo w jakimś za,kresie do uzq!•· 
dnięnia stanowisk obecnych na nim 
re.prezenta,ntow rMnvch siltół lllY· 
śleni.a? 

brała odświętną szatę. W 
przeciwieństwie do lat po
przednich nie ma jednak 
kosztownych dekoracji i por
tretów. a gmachy użytec7.llloś
ci publicznej, fabryki. domy 
mieszkalne, ulice. witryny 
sklepów a nawet tramwaje i 
samochody przybrano flaga
mi na.rod.owym.i, tielenią. i 
kwiatami. 

:tfa szczycie Pałacu Y.ultu
ry I Nauki zawisła widoczna 
z najodleglejszych dzielnic 
milionowe~o miasta - ogrom 
na fla.ira narodowa. U stó.p 

Dawno oczekiwany sklep z wy silą narodu polskiego w ~l~o Gómk~w_a ! En_erg~ 
robrami Zakłaqów Przemysłu • • • . · tvti rozwn~ mozhw-osci rom1nn1e- - w !yin kotikrelnvm wypadkl• 
Dziewiarskiego im. Głażewskie- umoonieruu suwerennosci 1 da budowmctwa śrMlikh kopa~n z qórv postawiono sobie za <:Cli 

- Moim 1:daniem na obecnym 
Sl!Olkanłu 11asta.i1iło uzqodntl!nie 
i>O<Tladów w ledne! 11>rawte; w 
soraw!<i nM11.111.len1a, te motna ze 
~oo• ro11Mwiać. prowadził dialu;r 
t dysko.'''· NI.kl z ol'!larurator&w 
ni.P. mvślal o tym, że nasiani tu 
uzqodnienie stanowisk i noqlądów· 
<lslckic:h od siebie, a nielednokrilt 
n«e wrcct pneciw~~awnvcli w swo 
kil ł<>.11de11dach. Nie llctyli§mv 11a 
t~ ł dl•1!!qo 11.lkt nie !est f<lZ"tMo· 
wanv. i10 nie osl<1qnęli&mv takle:. 
re111llatów. 

i;o, przy ul. Piotl"kow.skiej (róg ni~podległości Polski Ludn- węqla 1 r<J"z.s.Zer2enia budownictwa zetkniecie członków lftsłytutu 
Tuwima' wczora.i otw'Orzy. l SWE wej". Inne napisy gło~ą~ kopalń olvliticl.i. W t~, celu na uroroszonych fllozofów g kralów 1 

• t · k • wytyipowanvch prze?. m.rrnsl!!Tstwo ka11>ltal;stvcznych z filozolaml kta-po<lwoje dla miesz;kańców L<>- .• Pozdrawiamy bt'a .me ra.~e te.renach m. in. oboik kopalń: „We iów socfalislycznvch, którzy do-
dzi. socjalistyczne", „Niech ŻYJe soła", „Dębień.siko", „Bielszowi- tychczas w tvrh sootkanfoch, falc 

W nowootwartym sklepie, któ trwały J)Okój mi~ll!:Y n .ariord.a- ~„." ' ,,JW!aus="„ „Sie'l"S'la" oraz w 1 w l)r'ic"'rh IMtytnht. nie l!r~I! 
ry pooiada my działy (damski mi". I>oohzu Mik·oł,...,.a prowadzone sa 1td1'<i1łu. N~:.-;y H'nac.:vt. t„ na 

ki · dz' · ) 'd · · obet:nje wle'!'cenria qe'Ofogiczno-dol<u wniosek rm1anirnlorów zanro~rnnn rn('.s 
1 Jecięcy ' 2'JllaJ U.Ją Silę 'Tak j:ak co rGkU, udeko,ro- -nłacvi.!14, któr~ ma;~ 11t1. celu „. na i;llntkanią rów!'lłtl:l f\ozotó'"· Obraza h ws.zystk: . artykuły produlwwa- k ·1 · I On or u ne przez Zakłady im . Glażew- wali ~e fabryki ł'OIOOtnncv ·res enhe _za e!lani.a. ookładńw "'.'l· m.uksi•tciw ~ l<n!ów lllt:h.gtl111c1' -

Stoł~w~y~n w9'-ład(}•W pnJ.<:"'. alowvc l WvtVPO•Wanie, !N~nnw l<"I) mi~ln mi<> i~•p ll" raz pi-..n~,7V .„ ~kie,go, a więc: bidiooa dam- =-~" '- ~ 11<. • ~ m>d bu.dowi: 1'ecrt> rodza1u kopa!!i w hlstorii Tnstvtntn. Za1an·~m . 
PARYŻ (PAP). _ Fr~ncuski mi- sl·-a ze stylonu i jedwabiu. bluz Na dachu znane~ ze SW'V 

1 

.,_,dte sob\.,, „~~taw·0110, hvło rM-
nister obrO'!ly narodowe!. Andre ki stylonowe w pa1stelowych Im wyrobów w <:ały,n świecie IHJU.VSTOK oot::u•cif! <łł4''ol'!11 mi~rv lll'tf!dsł"-
Morice. postanowił poci~anąć do lorach, wńczochy. ko.szule me.~- fabryki _ imienniczki Swi~bi ?;e zmnieiszoneqo wvmiarn obo- wkle<;imt rożnv<:b krciów I nkól Odo 'ed · l · · d " d k ,_,,., i· chlop"ec 'I' I · ki . • C w1ązkowvc'h dostaw 2bo7a ~korz,. _ owi z1a nosc1 są owe•1 re . a - - "-'<' „ e, s iczne su nen Odroo11:eni.a - Zakłade>w u- sł,a na Biał-t-c~·...:-1·A w br. „

0
_ • - - ---te>ra odPo·wied7iialneqo d7'iennika stylonowe dla dziewczynek itd. L v• ~ < •LU" , 

llwdam neto111la~t '* n~t 111e
twvłtle l!onlosll\ UQ'runtowa11.ie I !!<> 
<;lehieniP . Jłrzekon~nta u wszystkich 
•n::rnnvcl!. hłuUt::Vt'b ud2lal w ta· 
ltf}i\ttot1vm wtdflłl'I s11otkill1111. łłl 
d'l!lou młedn różavml kierunkami 
mo~of1cznvml Je.t n'e tylko moŻłl· 
'""· a,e i konl~t:zny. 

„Monde" za opublikowanie w dn1U Należy dodać, że sklep, który kierniczych im. 2l 1pca, 'Za- na<!! OO ~. ~SD•OO'lt'Stw rhłop~ldch. 
22 marca br. artvkulu MauricP. administruje i prowa<l7..i MHD. błysnął wi~zorem świetlny P.en.a<lto ok<!lln 35 tv:s. !l!Osoo
Duverqera 0 AlqMze. . " „ t ,., . !b:i dar~tw. klórvch areał me przekra-

W artvkule tvm Duverqer wv- iest przyje.mnie urządrony i n.a naipls, g,oszący ua ~ ;:,waeo cz11 2 „a, 'o~ta,11tie całkowircie 'Zwol 
steoowal przeciwko rnpresjom w prciwdę dobrze 7-1\(l<patrrony. Ociroidzooia. Ob<t'k: daty brain- nlN!>nyclt ~ dostaw. 
Alqer.ze, co uznane Mstalo za obra Oby n'e tylko w dniu otwa!r-1 spuent: „Ni-ech żyje Gjc~a 
ze honoru · armii francuskiej. cia! (st) nasza P~lska ·~~ta OSWJ!;CIM 

Lndowa". Z o«a.z;q SWiel,a Lipc<>w~ v,<alo· 

Umowa n~a~frachtu" 
.,_, armatorem 
Ameryki Północne; 

W 1umlll uw•tam, tfl warn•• 
~ltle ~!ll!lk«nie. 1:0'1łilni~<>W!Ule 
unez Mi41d•v110.rodowv In~tylu\ 
'FIJo.zoi\l w PRTVt.ll, SJl@l11.tl0 l" 1111· 
dtlele. kló!'łl w nim łlOkłulano 

PILOZOFOWIE ZAGllANICZNI 
ZWIEDZA.TA POLSKE Jaki jest bilans f t • I Rnibo4:~ircy W~li ir<'>Wlniet r;ra zakt.adów chemicznvch „Ośw'o-e s I w a u citn", Pracniaca !>d ooczntlrn hr. na GDYNIA (PAP). - P<!Jdoi...<ai\3. zo 

!Z ' przybrali :s<We fabrykL ~a ?k~'f'>'ml!!!'.ltal111.vch 'W~•dach tl'<l•"l~ st:ata w Gdvn\ umo•wa agencyjna WARSZAWA (PAl>\. ~ l'~ m-
ęnachu Zakładów Radia- <larow<a"1i4'. 'Ol:nvma w fo•miP '-"l'c• lll\Gdw „Palfrachlem" a jedny.n ko!\t:zeniu mi~dzvna.rodoM!qo ~Mt 

w Karlovych V h wvch im. Kaso1n>.aka 7.ałO'l!ll ki <Io P'G<l7.ialu 1 mltt. zl 7. zysku ' najwiekszvch liniowych arn>l-t<)· kauia filo?.ofów w vVarsuwiP, ara C u~ieściła w .ielki n spis· osi;iqnieteqo za 5 mi sit;'CV hr. r<Hv awervka1'isk' ch - LV'k<'s Brn•. wit:kmość »a.qra·nicznvch uczonych 
St!.'a •msłti>o Co„ Nowv 01'1Pnn. Na - 11cz.-stnHców teq0 S'OOhkan'. a -

KARLOVE VARY (PAP). W 
llObotę 20 bm. ~ko11czyly się w 
Karlovych Varach ~azy til
mów. W ciągu drwóch tygodni 
trwaltia tej wielkiej imprezy 
człorn.kowle ju<y i widzowie o
bejrzeli 38 fllmów !alłulamvch 
oraz 150 średnio- i krótkometra
żowych, nadesUinydi z 40 kra
,lów. W niedziiełe nast11.pl oglo
mlernle •vyników festiwalu i roz
danie nagród. 

„Wspólnym trudem zbuduj1!- GD.v;istc mocv tei 11mowv. „l'olfr.achl" st~! 11o:r;os\anie ie<:2':?.e 'Ił Pol•ce, \llV 
nego d ramaturga Fryderyka Wol my socjalistyczną ojczyzne" '\V pi.atvm dniił f~~Uwalt\ la??:zo- s.i<: q'('lnernlnvm •nentem tej f'.rntv !~·piej '!la.poznać si" t na•vm kr11-
f.a), udało sję dy:skretrne, a za- _„ · h ł ,„ ,.. 1 s Gd · k' · na portv pol~kie Gd<ińsk - Gdv- iem, z iecro kultura i szturtc:ą, t Już W g""""!JlllilłC Pt>p.G u„- ~>G w na\ • tocznri an„ " ' 1 nie - Szczeerin. Sta,tki towa,nv- ieqo 7iabytk~mi. Sto\.\<:f! nas~l\ u-
razem niezwykle suge..,,tywnymi niowycl:ll. 20 J)m. w całej W:ą.r- ko.n<:e'l'towały ze„,nolv RivMside siwa Lvkes Bro-'. Stearmshi!f!J Co. bi: cze-ni ci po2na11 już. oprowadzani środkami a;rtystycz:nymd świet- • -~- · ś · Synroipators Ja'Z.z Band 7. Genni. <la utr·vmvw-•v nola~.~.n\"6 na li- ~6x Dols~kh. kolenów, w prvir-. --'t ć „ ---• suwie wy>ezuwaa... s1~ w1a- ~;sipol S.1As•ld""". o J.11m·Clubu 7. Za- ~ ..... • ~"~ ~ P•~ .., rue..,..., worzy ''Lismą ata ........ erę. · _,_ • ~ ~" d ruiJ reą·t! •larne' i mied~v iiorta'm.i Te- wa•rh międzv obr.a.da:mi sponka.n'a. panuj~ w Niemcz.ech w tym teCU1y n.a.strój. Mres0<.ancy hima ora:z poil!Oltle M$11Yolv 51.u e""° xa,su i Lui·7Jjany 

11 
Pol\Ok4. Prxew1- 'l'r·aMi o;r'!ani'-t>Wftn~i obecni~ 

o.kresie. W,vbitn• ltireacJ'"' dala w s.ttllicy t»"ZygomwywałJ sie d~ kii<!~ Modern Comno z WMsuwv. du1·e się na tef lq·nii dwa - tr.zy nne,z C!!OSPoda.rzv wvciecrki ~ „ "' „KO'liber" z Kaitow:ic orar. kombi- z I · W roli bohaterki tytułowej .za.cho- cilVi'1i1idniowyd1 w itwłn roku now:any ze.spół Zohlof'(flińsk.ie(fo ~ ·•awfo.,iecia mi<esięc~nie. Pols~e nrowe.d'li dn e nzo"'w"' <>· 
d.nj·~ru·~,·~ka a'·t~rka eo~.~1·~ ,__,_ d • ,., • „. Od-" :i „ • • d · relem poo:piS11nia umowv przy. U, do Krakowa, Ojcowa, i!\:1icz-

v- ~· ~~ "'" ""''" „ Q....,,,{) G'V .,,w;ię""' ~""'12:ein 11. wa.vsZMVY i „Ho~-r' z sJO 'll. hvli do Gdyni wi~U"''wdent "netl ki. Ośw4!)clmi.a ~ do 'l>u~l::"!V 'Biało· 
Sutter. si·<>bior.stwa ~ A. C. Kerr orra7. dv w!es'lt~i, kti>rĄ - 1'.Wla•tt'TA 1l „,. 

Z wyświetlaill.~h w ostatnich 
dniach filmów szczególne zaln
teresowa,nie wzbudzi! zreaHzo
wany przez „DEFF," woe<llug po 
wieści F~ C. Wei.~<>kopfa film 
„Li.~y", którego akcja rozgcy

wa. srlę w Berlinie w .l.ab1ch po
'f'!'7,edmjących dojście d<> wl.a
dey Hitl~. Młodemu reż~r()
Wi K()lrtradowi Wolfowi (syn ma 

Dużym wydall'ZenJ.em festiwa- Q b-ł 'f _J • f rekta·r q>r.r.edsiehiorstwa n• Europ': so;'fch- •<0chodn°i·o-reuir<JMiskich 11oś-
lu stał się r6wnież film francu- y w <:ro re ,\1 sor1enAZV - Fred Riddle, d - wzbudza szcz1'qoinie duże 'Z!· 
sko-niem1ecki rezyserii Ray- Obecnie w drod?.e do Gdyn.I znaj i~ter~sowa11l~ __ . „ . 
m>Ond R«tleau „Cz.a'Nl'\l\1nice ~ p t •kr a li duią si<i Już dwa •tatki towarzv-SaJem", oparty na sttu<:e ame.ry ro y y shva a.mervkań~kieqo, 27 bm, m·a 
ka ń.<;roiego dramaturga: Arthura !! priybyć ze zbotem i bawełną (w 
Millera. Au.torem adaptacji til- rama'h kre\lv tów. ud i;i elonvch n11.m 
m~vej „Czarowni<! ·Uf Salem" przeche.J~a oro• by s· prawneści pi·z<iz USAl state<k „Enld Victory", 
jest ~. P. &.rtre. W rolach g!6w a-c. a I sierpn.i•a z pod·Ohnym IM!un-

k.ient - „Stella Lvke~" nych wys1ępula mum:! akt(l(["z..y RZESZÓW (PAPl. 20 Wll>!:GW. Od ich. w-ynik~w u.- Wa.rto 7il:znaczyć„ zp anmator Lv-
francu&ey Slmoce Signoret, b __ , W t ... „ • c.~ ętu leży podlJ·ęci.e seryjneJ ~ro- kes Bros. Steamsłnp Ce>. w 1eta.clt 
Yve.~ MOl!lmnd i Mylene Demon m ...... oga Y wv.i.·m ~~z . . „ j 19'32-19-"!!I requ.teml.e wy.svla! etat· 
geo.t. Komunllkacyjnego w :Mielcu odUJkclt „M1kru.sów • kii do Gdvnl. 

Ze ~vortu 
w•SCl'l:lot<: publicmość fe.sltiwa- 'Zllkończyła budowę J pł'G'to- Mało-!Jilf:ra:i<YVVY samochód Obecnie 2lawi:ns on•e do '.Poh•kl po 

Iowa obejr~la trzy ()$ta'f:!nie fil- typ&w p1erwSley'dl p@lglc!clt „MiforUIS MR-300" wykonany r·az !)i-e.rwszy rp•o W<l'1ni41. 
my fabularne wyświetlan~ w ra samochod.Qw mab'Li.tratawycla ~~!: WSK w Mielcu 1. Rzi!-
mach konkUlt"SU - ~ . .La- MJ.Jo.-us MR-300" Obeonie S2lOWie, posiada dwusuwowy lollobr1·g:d.a 
guina .n.amiięt<llOŚci", japoński - " d · t t \'Silnik A pajem.a~"""' 300 can, 'ol Cl „Cuow:iek _ diabeł" i czecllos.lo przą:irow·a · zane .s4 os a .ecz.n~ „ """""' 
wacki - „O,«tatnfa wiedźma". próby sprawności tecłmicztaei ttmiesttzo.ny w tyle wozu. d • • 
- ------ „Mikrus" będzie mógt ro.nvi- SpO ZleW8 Się 

K k , t ł. iać szyb.kość do 90 km na go-r a o w o rzym a d.zri.<nę. zużywając ok. 4,5 litra potomstw a 

I benzyny na blOO km.,... We- RZYM f?AP). Gii.ru. Iiollobrigi 

d W!l1ątrz w.oru ęd:i, mo.g,,,. po- da. spodziewa. się w tych dniach 
A. nowoczesną ra iostacię miescić sit 2 doroołe MGby i pi.ecws;rego dziecka. Wiadomość 
f#1'> 2 dzieci. tę podal wC'7..orai mąż artystki 

__ .;;;..._,::,;..<~~--=:..!::;__ KRAKÓW (PAP). _ 20 bm.I Nowa roigłOO?lia krakow- Dyrekcje WSK w Mieku i MHnto Skofic, któcy nagle pro.wró 
P_olka Cuąoe.vS'ka 7JClobyla w stf'!e 

lan,:u !Ul 70 m br~zowv med& na 
odbvwaj~cych •ie w Pradze l11czni
czvch mistrrostwach świata. 

nastą.piło w Krakowie prze- skiego radia posiada moe 60 Rzesrowie mają za.mi~'!' przy cił z Holl.ywood. D~ieicko p.ra:v-
- kil· t' d .„ sląipić wkrótce również do do;podobnie pczyJd2:1e na św.1a.,t kazanie miejscowej rozgłoś- CYWa <>W, po ICi;as guy po- b d .

1 
'kó 

1 
k j w prywatnej willi mia.dej pary 

ni Polskiego Radia nowocze,;- przed.nia - pra~ująca od lat . u. owy, si ni w Wę sze po przy starorżybn.ej Via. Ap.pia. 
HEL.SINKI. - Repr1!7:enta.cja 

leklmatletVCZ<ta We1rieJ: przegra.ia 
wysoko z Finlaniiil1 931119, 

nej radiosl.acji do pr6bnej międzywc>jennyclt - dys-po- J~~Cl (500 com} i mocy, W obronie pr<.ed n.atacczywoś 
eksploatacji. Uroezystego aktu nawała zaledwie 10 KW. Za- dzt.~kr er.emu mti.żn& b.ectcr;ie cią Wielbicieli Giny, willa sł:rze 
przekazania radiostacji doko- si~ nowej radiostacji, której ~~~ obkt~ć „Mikt-u- żona .le.st pr7.e.z psy i plot z cku LIPSK - Mlodzież·owa repreren 

tacja Połski w p.ilce ręcznej po
niosła poraź-kę z NRD 13:17 
(5:10t 

nnł dyrektor Centralnego za urządzenia dostarczone zosta- sów 1 ireh szybkość. tu k>o.J.oezaiStego. 

UST.RONI!!.. - MiJ;tnvniil Pol 
&ki w s.:aduu:h rostale po ra.7. 
szós.ty KrvstYl!la Hoł11i z AZ5 
(Gliwicel. 

rządu Radiostacji - mgr inż. ły przez czechoslowa.cki prze 
Henryk Kalita. mysł radiotechnicz.ny, ~est Szpieg z zachódniego Berlina 

BRNO. - Bo.1'.sen:v CSR. "?<>ko
nali NRF 12;18. Oi>ie roepcezen. 
tach!I wnte~ily w o<lmłodz.onvcl! 
s<kłada.ch. Nienicv mzyjechali be.z 
d'Wikh aktualnych mistnów E'l
TOf!V - Homb,er«a J Gr.aassa, 

Na grody literackie 
i plastyczne 
Zakopanego NOWY JORK. - Mis·trz Wim

bledonu Lewis Hoa.ci doznał 
pje1wszej, w 1wei karierze uwo 
dawca, it0raźki. Pokonał go ró- ZAKOPANE (PAP). - Prezydium 
wniei Austr"'1iie'!:Vlk ROOS<>waU, w MRN w Za·kopanem po raz pierw
czlerech setach - 3;6, i':9, 6;.t, i!V w his torii teq<> miasta prEy-
3:6. znailo naqrod,, literackie i plastyc:! 

SOFIA. W drugim spo1,l<.aniu ne na rak HIS?. 
fOIZeQ'rl!nvm 11o<kzas tournee w Naqrody literackie otrzymałi1 
Bu!qa.rii Gwardia warsza'Wska po Zofia Radwa1\ ska-Parv ~ka z.a dzie 
konała drużyne I-liaow~o Spar- la Po1mlarvzujace idee ochrony 
taka (Sofia) 2:0 (I 10) . Bramki 1>rzvmdv, a w szczególności z11 
:z.doby' li Hachorek i Zb. Szanvń- „M<>za;Jce tatrzańską" i „Z'elony 
ski, św i.at Tatr", malżeństwo Hanna 
RADOMSKO. - Miejscowa St~l l'ieńkowska , Staichown i Tadeu.-z 

Io.ze'!fra dn. 22 bm. -0 qodz. 18 mect Staich z.a cenne dziel·o z zakresu 
z Garbarnia fKr<'l,ków). Jc.tńra pe> sztuki luoowei Podhala „Droqami 
spotkaniu uda.je się n·a obóz do ~kalnei ziemi" orar. po el na Se•.im. 
S1>ałv. I 5tanislaw Nę<iui-Kuhin.ic<:, 1,a~ calo 

MEDIOLAN. - Po wyqra.niu <'!<?- ksztalt pracv 1>isarskiej, związ-ant'j 
bla tenisiśoi ""'och prowadz'I w z req'on<'m Podhala. 
meczu o Pucha.r Davisa ?.e Szw!!- Naąrooy plastyczne przywano: 
cja 211 . nestorowi zakopi.ań f,kirh ar tystó w 
PARYŻ. - Kol~.J"1. francuski. A.n- ma.\arzv - Stanisławowi C11łkowi 

quetil, wvqra! teqnrocznv Tour i. catokszt.ałt ieqo d!11qoletn;ei 
de France TICZewil!la 15 min. na~ twórc,QŚci artv•tvcznei związ.•nPi 
druqim w k.lasyf'.ka·cii ogólnej za- 7. Podhalem i Zakopanem - M~tii 
wodnikiem. Buiak-0wei ra artv<tvrzn;i i pedT1· 

LONDYN. - Lekkoalled Nnw~- qoqiczna oracP. w dzi<'d7.il1 '~ k'l· 
qo Jorku pok'lnali Londyn q4:61. ronkaTstwa i tkactwa artvstvc7.ne
W l>iequ na 100 m startowali po- qo, nawiązuiareqo do naj! 0 •pszych 
.za konltuuem l'olacv. Foik za;~łl tr&dvci i reqionu "odha11'ń sk ieae> „_ 
Il m'.eisce (1018) za Ameryk'\;11- raz artvfoie n.>eżbiarze>wi - Pio-
n.em Dave Sime fl0,51. trawi Waliaórze, 
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prawie czterotkrotnie większy 
niż d·0<tychczas. Calkowlte za
kończenie budowy nastąp! 
wraz z oddamiem nowej a.nte u:ęty przez służbę betpieczeńsłwa 
ny wysokości ponad lOO r m. WARSZAWA IPAP!. - Sluł.ba szwalcarrs:kleao. Lat~ 1956 r. wy 
Maszt nowej anteny powinien .bezniec~eńsłw• MSW \1lela <>sta~- fechitl do NRD w celu odwiedzenie 

· 'ć b' „ nlo a<1enta amP.rvk'!ńsliieqo wvwia- zarmleuk„l-ef lam małlkt. Sta:mlad 
zna,c2:ime popiraw1 od '"r ra·1du woi~koweiio (M.I.C.l _ Heinza )łrzoogsteł sle do BMUna tach1'-
diowy. Wes.i:ke, naslan~o do Polski y; :ta dnleq:o i na'Wiaxał konlakt 1 prt1• 

Dotychczasowe ur.ządzenia daniami sz.uleqowi<ldml )łrzfl:t zacho cowmkaml amety•kańskiea<> okrotl-
k k k iei' ro,zglo'--. prr.:e- dnio-berliński ośrodek terro wy- ka WVwla~owcze{f<>. wvstepuiacv-

ra ow.s " . "'"1 wiadtt. 1 ml Jałto Adrian 1 West. 
kazano Pohtechnice Wroclaw ·wes.r.ka arentowanv tosta! w Po killtutvq<J<lnlowvm 11nenłt1>-
skiej dla celów sl!Jlczyleńio- inomencie. qdy z zebranymi 1>r1ez leniu wvwła·dowczym. J)fowad"~-

, alebl„ 111.ateriał•ml wvwtadoW('1y- nvm Prt~r. r-racownlków tooot n-
wych. mI 113\Jowal 'l>rr.edoslać siei do Ber- środ·ka, 'Nes1ka, wyposałony w a. 

Rekordowv zbiór 
• • • 1ęezm1en1a 

w· woj. łódzkim 
W PGR - Wola Byk~a, 

w pow. PiotI'ków zanotowano 
rekordowy zbiór jęczmienia 
ozimego. Z 3-hekta·r{)wej plan 
tacji omłócono łąeznie 141 
kwintali, z ka.7xie.go wii:c 
hektara zebrano po 47 kwin
tali ziarna. Sukces ten robot
nicy zawdzięczają terminowej 
uprawie gleby, właściwemu 
nawożeniu i starannej J)ielęg
nacjl zas·iewów, 

lina zachodnleno. Priv are<'~ta~a Par•t fotoora.flcr.nv, środki chl'-
11.vm znaler.lono sl)orz~d.zonv lJ'S- m1czne do soorzadr.ania l'lsm ntiOfn 
m<m1 Ułitfonvm meldunelc sr.ple- nvch I llłenlądze, wvslanv zo~tał 
!IOWskJ, zawie.-ajacv wdtt„ wlado- dn Poiskł z zad'łniem zehnnl<t w.:o I 
moicl z d7.ledzinv obronn'°ścl na- domości o fedne>~tkadt wuj1>'k<1-
sze1to krafu. wvch, wetbowAnla ludzi <Io W51Jt\J 

W łok11 łled·złwa ttfawniono I ta !>rac'' z wvwiardem or;u r.o~!fani~n 
kwestion·OWa'llo ukrvte lJrzez \VeSi· wania sv,stemu taJneJ łączności w 
kę 1nslmkcie I r.a.d~s>la SZlJ•tegaw. Postaci t7.w. martwvch sknvnek. 
skie oraz śtotlki rhemlc1'ne do spo 1•/ c·zasrie kilkumies!ęcmeiio oo-
rnd1anta tatnoplsów. bvlu w Polst::e, Weszka - nroqą 

Jak uslalooo, W<'slka, tako ohv- wlasnv<"h o·bs!'ł'Wa<:fl orar. wvkonv 
watel nleml<idti. w 19:i6 r. ścigany slufąc q-edutstwo osól> t rótnvch 
'f)rtet wladze zachodnio-nl.emleckle śt-od·<>wlsk - 7.el>rłlł szeroo Jnfor· 
ia na·d11tvc1„ naturv HMnso'W1!i - macft wvwia<lowcryf'h, klór" w 
ibienł do Szwa·i<:aril. !ld•le w li:on soeclalnvch ra.l)ortach s!'IJ\l!<fow. 
sulacie noJslrim w Jłernle uzyskał ski<:łt 1>1'1.e!!Yłal do ośrodka wvwid 
d<l'kumenlv n•natr1n.cvlne. Na Ir.i dowc1eqn w Berlinie u1<"ho.dn!m 
JJ<Mlsławłe. tut lako ~bywa•lel n<1l- l'onrrrlto Weszka t>sł!owal 10Tł.f<>'"' 
!iki. 1łT7.Viechłlł tło kraju ł zarnt 0

-
1 
"'O'W"l/; s;e~ sznieao,vska. werbni~r 

sika! w C~<>lad·zi. l'rrez kitka ml 0 ''" nłPi Henryka S\iw„ I ll~rn~rrl, 
sierv nr:.~owi\ł w fednet z fabrylr. !?.us:ockjPqo, 1amiP.s11\alvC"h w K.~· 
w Kłtowlcach , tow!cad1. Obvdw11i. 1toshnowi.-.-. 

Mil'\o ni~nalomofoi ł0•vk& rml- ntem wo·lmraturv wol•ko·wet, :ZG!t1 j 
skl~o. nawl~zttl szt!rokh majo- j li ostalru'„ tMe~ztowarDl, , • · - --
mośd, 'llC'da·fąc s11!1 za <>bvwa•tela &IP.di·two w toku. - , 

• ses1a 
Wojewódzkie} 
RN w Łodzi 
(Dokończtmle n atr. 1) 

\\'lite kon~p~jne PMl~ 
· ni@ ŁWRIN. 

- Driś, w dniu SwiętA Od 
rodr.enia - mówił Bol~ław 
Broniarcoz.yk - odd-1,iemy 
hold tym WSey1SÓcim, którzy 
w w2lce <> realiz;1cję src~yt
nych ideałów wyrażoinycb w 
progr&ani.e PKWN oddiali wL'l. 
sną krew i życie.„ 

N~iSt.ęipnie vvriel1.1 z.asłużo
nyc•h dlziafa.czy 7. teren.11 wo
jew6d2'!twa zostało udekoro
wanych wysckimi odzn::tze
niami ne.ństwowymi. I t2:k. 
Złote Kreyłe Zaslugł otrzy
mali: Franeb!lzek Cebo -
d.zi·al.acz z okre·su o,kup~di z 
pow. radomsro21ańsr1'i ego, 
Edward Majek - u.;;tęoca. 
pn:ew. Frez. WBN, Marian 
Cieślak - kier. Wyid:z. Finain 
sowe~o Frez. WRN, Henryk 
Rafalski - acN,unkt Z.3kladu 
Higieny Og6lnej j S!):)l:ecmej, 
Jel'Z3' Frejdlirh - kier. Wy
d'Zis.łu Zdrowi·a WRN, Win.
centy Imieniński - zaiStę'l;lCa 
przew. WKPG, Ant.oni Słupe
cki - kier, Wo.i. Za.rządu 
Przemy.siu. Bronisław Claś -
·zastępca kier. Wy(lz. Fin. 
WRN, Zygmunt Kliche -
ins.p. Woi. Zarz. Sp1"3.w Wew 
nętr:myrh. 

Srebrnym.i Kn:,vja.ml Z.Siu 
Jl udekorow11ni zost~l ' : Fran 
dm:~k K•mJek - .o.ekr. ·Prez. 
PRN w Skierniewicach, Bo· 
l?d&n KwlatkoMkl - .•ekr. 
P1-.ez. MR.N w Zgierzu. l\ftł'ia.n 
M'Oł'dalski - sek.i·, PRN w P8. 
jęczni.e, Stltnłsław Ma.łeokl 
- dyr. Bud0>w,v Osiedli Miej 
~k;ch, Aleksander Ktuhow· 
f.ki dyr. Biura P1'0j~któw ! 
.Józel Ka.sprowi1.1.k - st. kcni
troler łoo·r.k'~i del~etu!'y 
Min. Kontroli. 

WieC'zr>rem uczestnicv uro. 
czyste] ses.li ·wRN s~ŁkaU 
.<'~ pr.7-:'' ];łmp.ce win.~ z dzia
ł'l-c2'!imi z ok"!'GU ~ej: i 

!'~~-~~. -- -· „ 



W Siedlcach tłum ucieki• 
nierów rozpadł się na 
dwie za.sad.nicze giru

py: jedna parła na wschód 
w stronę Brześcia - Pińska, 
druga skręciła w prarwo, 
obierając kierunek na Lu
ków - Chełm. Ja należałem 
do tej ostatniej. Częściowo 
na wozie ta.borowym, więcej 
„per pedes" dobrnąłem osta
tecznie do Lublina. Miasto 
było przerawne do najwyż
szego sfopinia - dopiero co 
przeżyło bomblł['ldowanie. Ca 
łe rodzi.ny biegały ulicami, 
szukając zaginionych, dźwi
gając jakieś toboły l bety, 
ktoś rzucił bowiem po~łOiSkę, 
że najbezpiecmiej na przed 
mieściu, wszyscy więc ucie
kali z c-entrum. 

Wojenny bałagan upodob
nił miasto do innych mija
nych miejscowości, tak, ze 
spotkanie z Lublinem z.ginę
ło w nawale przykrych wra
żeń. Dopiero kilka lat póź
niej w latach 1941-43 dało 
znać o sobie poprzez ofi
cjalne kiomunikaty hitlerow 
skie głoszące, iż w lubelskim 
„grasują polscy bandyci". 
Od wiosny 1944 całe GG 
opa.nowało szalone podniece 
nie: wid.zi·ano, że zbliża się 
koniec Niemców l pomyślny 
początek Polaków. Któregoś 
dnia lipcowego stało się wia 
dome, że za Wisłą, kon
kretnie w Lublinie, rządzą 
już nasi, że powstał tam 
rząd, który wydaje dekrety 
i ogłasza manifeslY· 

(Od naszego wysłannika) 
al« należących do I Ekspo
zytury Mini•sterstwa Admi
nistracji Pubłicmej, Dep. 
EWidencji Ludności w Lubli 
nie. Koz,iejowski przejął 
wówczas m. in.: 18 ołówków 
czarnych, 16 obsadek, 1 ma
szynę do pisania, 2 biurka, 
2 szafy, 5 stołów, 4 krzesła 
oraz akta ze wstępnego spi
su w powiatach Biała Pod
laska, Biłgoraj, Chełm, 
Siedlce, Janów LuJ:>., Luków, 
Rzeszów, Zamość, Krosno 
ltd. 

Za.równo Koziejowski jak 

tło na zdarzenia pierwszych 
d1ni władzy ludowej. 

23 Hp.ca, w dzień po uka
zaniu s1ię Manifestu na uli
cach Lubli<na kolportowano 
pierwszy numer „Rzeczypo
spolitej" - organu PKWN. 
Na dwóch małych strooicz
kach wajdowały się: Mani
fest oraz treść dekretu KRN 
o utworzeniu PKWN. 

- Rzeeeczpospoliita! Naj
świeższe wiadomości! 

Szczupły młodz.ian nie 
mógł nadążyć ze sprzedażą 
ga.zety. W oka fr-gnieniu wy 

G
ć·HI\~ 

P #~b3l) o I a cy! "!.;-~:-. ~:. . ~ J 
Po pięciu IMacb niewoli, 6 Uj>liKorieii, k\o~·)m,ecl10"'.ft 

"'•tel~ie doiwiadrzeo;., hi•torii 7.li'św·i711\& pęm wo!~ J~lio .„.„.,1 
p5ta niewoli. Obok •wyći~z~ich oihl«1Mi1~ .. . ~.!Dl.i_i.~·odow. Rodzic~· 
k1rh "'~rac.ztt1~ do kraru 1.·:~dz1ałv hrm11 Po!sk1e1 

Wszystkie oere• po!s::ie owiarln~ła rado;~ • duma 

d21ieli 22 lipca trwała wal
ka o Lublin. Kiedy do mia
sta wjechały radzieckie 
czołgi lotem strzały roz,nio·s
ła się wieść, że ustępujący 
hitlerowcy wymordowali 
wszystkich więźniów - za
kładników, osadzonych na 
zamku. Mimo toczacej się 
jeszcze walki rodziny więź
niów dotarły na zamek. Wy 
ważono bramy. W tzw. V 
oddziale leżały zmaisakrowa
ne ofiary. 

6 sierpnia u grobu poleg
łych odbywa się msza ża
łobna. Imieniem woj&ka 
żegna bohaterćw gen. Za
wadzki... 

Radość przeżyta w 1945 
roku, błyskawicznie następu 
jące po sobie przemiany 

OBVWATE!.E! w:aditt na wy:wolonJch ob
narach obelmułe Pol1kl Mc„~ltr.i Wr&••łe111ia 
Nar,'Jdcav•~, w lmlenh1 Etralowe! ~11df N!„ 
rodowaJ wyłoafODOJ przei rucb pofitycrny IDR' cbło('dk1cb 
rohotniczycli i pracuj-cej rntclif;encj1 Zodaniem Krajowej Hody Narod~ 
we~ i Polski~g<> Komitetu Narodowego jest ze•p<>leo1, w wnlce o Nie 
pod!cglos; i w pracy nod odbwdowĄ Polski oailepnyrb •er" i aa1 
urzdwuyrb umysłów w kraju i na em1i:r•„·ij~ 

Cisza panuje na cmenta
rzu. Najlżejszy szmer nie 
zakłóca spoczynku z.mar
łych. Stojąc u stóp pomnika, 
wybiega się myślą do od
ległego lipca 1944 r. Z jed
nej strony była radość. za
pał twórczy, z drug;e.i smu
tek i żal po tych, którzy w 
przeddzień wyzwolenia mu
sieli oddać swe 7.vcie. Im -
bohaterom - PKWN i spo
łecz'eństwo Lublina wysta
wiło w hołdzie te'n pomnik 
1 wyryło na kamieniu na
pis: „Poległym chwała, ży
wym wolność, narodom po
kój„.". 

LUBLIN - lraqment rvnku 

oszołomiły kraj - szybko 
zapomniano pierwsze dni, 
kiedy to lubelski PKWN do
konywał gigantycznego dzie 
la - budowy zrębów pol
skiej państwowości. 

Po latach, gdy pył zapom
nienia przysypał szczegóły, 
a pewne fakty uleciały już 
z pamięci, WZII'Uszeniem na
pawa wędrówka „śladami 
PKWN". 
Opowiadają starzy miesz

kali.cy Chełma: 
Niemcy uciekli. Całe mia

sto wyległo na ulice. Ludzie 
ściskali i całowali maszeru-

POLACY• WHllll'Y do 190tłftl!) D•8CJ nad 
1>udow1 Silnej NicpodłegłeJ De1noktałvc1nei 
Polslll. 

wn1g;e~1u Rnda hrc~m 1 lUliolt 

Odezwa Wojewódzklef Rady Narodowe! w LubHnle z dnia 
26 lipca 1944 r. 

1 Stanisław Szczepański kupione zo•stały WSZY'S·tkie 
były komendant oddziału egzemplarze. 
AL, i b. zastępca prz.e·wod- 6 sierpnia lubelska gaze
niczącego pierwszej lubel- ta zawiadamia o wielkiej 
skiej WRN, po,siad.ają dużo manifestacji, jaka ma się 
rozmaitych protokołów, s,pra odbyć z inicjatywy PKWN 
wozdań, wycinków z gazet, na zamku lubelskim. 
ulotek, które rzucają świa- Od piątku 20 lipca do nie 

„Rzeczpooospolitaaa"! Naj
świeższe wiadomooooścł! 

7 sierpnia 1944: „Mało kłó
ira gałąź przemysłu ma więk 
sze z,naczenie dla przywró
cenia normalnego biegu ży
cia jak przemysł budowlany 

. i przPmysł materiałów bu
dowlanych. Ich to zada1niem 
jest uruchomić uszkodzone 
1'abr:1ki i zakłady użytecz-
111osm publicznej. szpitale, 
szkoły, mieszkania. Wyra-

.zem zrozumienia tego obo
wiązku była konferencja 
„przemysłowców" wspomnia 
ny'Cl1 gałęzi, zwol.ana przez 
Izbę Przemysłowo - Handlo
wą z inicjatywy Resortu 
Goopodaiik.i Narodowej 
PKWN. Celem k0t0ferencji 
było zapoczątkowanie opra
cowania planu odbudowy Lu 
blina na miesiąc sierpień. 
Konfe.rencja zajęła się usta
łeniem stopnia zinisz.czeń wo 
jennych i kolejności odbu
dowy pos21czegó1nych obiek
tów„.". 

jących żołnierzy, zarzucając"-----------"""-""" ________ ..,. _______ ,„,„,_, ________ ..,...,._..,. _____ -, 

~~!f:y~;:~·::::: Z Manifestu Lipcowego ! 
wyzwolenia. Armia Polska 
obok Armii Czerwonej prze 
kro~zyła Bug. Żołnierz pol
ski bije się na naszej ziemi 
ojczystej. Nad umęcz;oną Pol 
ską powiały znów biało -
czerwone sztandary„. Roda
cy! Aby przyśpieszyć odbu
dowę kraju i zaspokoić od-

. wieczny pęd chłopstwa pol
skiego do ziemi, Polski Ko
mitet Wyzwolenia Narodo
wego przystąpi natychmiast 
do urzeczywistnienia na te
r~nach wyzwolonych szero
k~eJ reformy rolnej.„ Zada
nia wyzwolenia Polski, od
budowy państwowości, do
prowadzenia wojny do zwy
cięskiego końca, uzyskami•a 
dla Polski godnego miejsca 
w świecie, rozpoczęcia od
budowy zniszczonego kraju 
-: 0<to nasze naczelne zada
nia". 

Prezesem Lubelskiego Za
rządu Zw. Łowieckiego jest 
Józef Koziejowski. w 1944 
roku pełnił on obowiązki... 
dyr. departamentu ogólno
administracyjnego w jed
nym z resortów PKWN. 

- Otrzymałem polecenie 
montowania komórek powia 
towych i obsadzenia stano
wisk wojewodów i staros
tów - wspomina. - Front 
Przesuwał się naprzód, a z 
~im jechała ekipa, orga.nizu
Jąca „władze terenowe"„. 
Oglądam pożółkłe papiery: 

przepustki, tymczasowe le
gitymacje, pi·sa:ne na ma
szynie delegacje służbowe 
zwracające się w dwu ję~! 
zykach - polskim i rosyj-
skim - do władz wojsk~
wych o pomoc dla delego
wanych pracowników Pol
skiego Komitetu Wyzwole
n!a Narodowego. Na dnie 
szuflady znalazł się śmiesz
ny dziś w swej prostocie i 
bezpretensj o<nalności, proto-

Polaey w kraju I na emigracji! · 

Polacy w niewoli niemieckiej! 

Rodacy! Wybiła roctzłtna wyzwolenia. Armia Polska obok Ar
mil Oierwonej przekl"()(lll;yla Bug. Zotnierz polsld bije się na 
ziemi ojczystej. NMI umęczoną Polską znów biafo-ozerwGne 
S'Ztandary. 

Na.ród polski wita żołnierza Ann.U Ludowej, zjednOCZO!llego 
z Żl>blierrem Armii Polskiej w ZSRR. Wspólny jest wróg, 
wspólna walka. i wspólne ~tanda.ry, 

• „Polski Komitet WyliWOlenla Narodowego za. na.czelne swe 
za.danie uważa. wzmożenie udziału na.rodu polskiego w walce 
o 7,miażdżenle Niemiec hitlerowskich. 
Wybiła godzina odwetu na Nlemc.a-0~ za. męki I ll!erp~enla, 

za spalone wsie, za. zhurzOille miasta, zm.szezone kościoły i uko
ly, za łapanki, obozy i rozstrzeliwania, za Oświę~!m, Majda.nek, 
Tremblinkę, za wymordowane gett.a. 

„.Stawajelie do walki o wolność Polski, o t>Owrót do Matki
Ojczyzny starego polskiego Pomorza i Sląska Opolskiego, o 
Prusy Wschodnie, o szeroki dostęp do morza., o polskde słupy 
rrani~e nad Odrą? 

„.Historia. I dośw.ia.dczenla obecne.! wojny dowodzą, te przed 
naporem germańskiego tmpeiriaMrmnu o?hron,ić może tylko 
zbud()wani·e wielki.ej słowiańskiej ta.my, ktor~j P<>dsta.wą będzie 
l>Ol'O'Lum~enie polsko-sowieoko-czech01Slowaoloe. 

„.W lmie.nhi Krajowej Ra.dy Narodowej, Polski Komitet Wy
zwolenia. Narodowego obejmuje wladze na wyzwolonych tere
nach Polski. Ani chwili na ziemi polskiej, uwolnionej od na
jazdu niemieckiego, nlc mOO:e działać żadna inna. administracja 
prócz polskiej. Polski Komitet Wyzwolenia. Narodowego spra
wuje wtadzę poprzez wojewódzkie, powiatowe, miejskie I 8'1Jlin
ne rady na.rodowe I prz;ez upełnomocnionych swych pnedsta
wfoieli. Ta.m gdzie rady narodowe ole istnieją, demo.kra.tyczne 
orga.niza.cje oho.wiązane są natychmiast powolać Je do tyc.ia, 
wlączając w Ich ski.ad oleszących się 7J&ufaniem ludności Pola
ków-patriotów, nieru-leżnt.e od ich poglądów politycznych. 

„.Plf>lski Komitet Wy7!Wolenia. Na.rodowego pmystępu,jąc do 
odbudowy państwowości polskiej, dekla.ruje uroczyście przy
wrócenie wszystkich swobód demokratycznych, równ&.ici wszy
stkich obywateli bez różnicy rasy, wyzn:mia i narodowości, 
wolności organirza.cji poHtycznych, za.woctowych, Prasy, sumie
nia. Di>mokratyCJIZile swooody nie mogą jednak służyć wrogom 
demokracji. Organizacje faszystowskie, ja.ko a.ntynarod<>we, te
i>ione bc:dą z całą surowością prawa. 

SZI\ byó, jak najprędzej na.prawione. Whsnośó, zrahowa.na pnez 
Niemców poszca:ególnym obyWMelom, cblopom, kuprom, ru
mJeślnikom, drobnym I średnim przemysłowcom, Instytucjom 
i kościołowi będzie zwróoona prawowitym właścfolelOiltl. Mająt
ki n.lemleclde 'lll>Staną skonfiskowane. Zydom po bestia.Isku tę
pionym przez okupant.a za,pewni02'_a zostanie odbudowa. Ich 
egzystencji oraz prawne I faktycme r6wnouprawruenie. 

„.Aby przy§płemyć odbudowę kr;iJu I zupokolć odwleezny 
pęd chłopstwa polskiego do ziemi, 'Polski Komitet Wyzwolenia 
Na.rodoweg11 przystąpi natychmi.a.st do urz~ywistnlenla. na te
renach wyzwolonych szerokiej reformy rolnej . 

W tym celu utw~ny rostante Fundusz Ziemi, podległy 
Resortowi Rolnictwa I Reform Rolnych. W skład te~ Fundu
szu weJdl\ wraz z ma.rtwym I żywym inwentarzem I budynka
mi ziemie niemf.eckle, ziemie zdrajców na.rodu oraz ziemie go
spoda.rstw obsu.rnl·czyeh llOOlad 50 ha, a n.a terenach, p:rzyłą
crronych do Rzeszy, w 1.a.s.a.dzle o powierzchnl ponad 100 Ila. 
Ziemie niemleck;le I ziemie zdrajców narodu zostaną slronfis· 
kowa.ne. 

• 
.„Ziemie skupJone przez Fundusz Złem!, z wy,iątldem prze

znaCtT.onych na g<ll!lpoda.rstwa ~we, rozdzielone 7'0Sta.ną 
między chłopów małorolnych, średniorolnych, obarcronycb licz
nymi rodzi.na.ml, drobnych dzierżawców ora:r; robotników rol
nych. Ziemia rozdzlel0111a przez Fundusz Ziemi za (minimalną.) 
opla.tą, stanowić będzie na. równi z dawnie.i posiadaną. ziemią 
własność indywidualną. Fundusz Ziemi będ7J,e twonył nowe 
gospodarstwa względn,le dopełniał R'QSll'Oda.rstwa ma:~orołne, 
biorąc za. podstawę normę 5 ha użytkó\v rolnych łrednie,J ja.
kości dla. średniorolnej rodzi:ny. Gospodarstwa, które nie będą 
mogły otrzymać tej normy na miejscu, będą mlaly prawo do 
udzia.lu w pnesledfanlu przy J>OIDOCy państwa na ter.eny :i: wo!· 
ną ziemią, zwłaszC!t& na ziemie wyr!lwindykowane od Niemiec. 

.„Polski Komitet Wy:twołenm Narodowego stawia przed sobą 
ja.ko bezpośrednie za.da.nie natychm,lastowl\ poprawę bytu ~e
roklch rzesz narodu. 

Kontyngenty, zabierające chłopu call\ jego krwawicę, będą 
natychmiast mieslone. Dla. J>Otrzeb armltl I aprow:fllla.cjl mJast 
na czas wojny, na podstawi.e polskiej ustawy o tfwiadru:eniach 
woje1;1nych, zostaną wprowad!lone ściśle ustalon.e świadczenia 
w natul'Ze, wyda.tnfo zmniejsza.ją.ce ' ciężary wsi w stosunku do 
kontyngentów niemieckich. 

„.Zniesione 7JOStaną niemiecki·e znienawlidzone zaka,zy, krę
pujące działalność gospoda.rczą, obrót ha,ndlowy m.tęd.zy wsią 
i miastem. Państwo popierać będzie szeroki ·rozwój spóldziel
c:zmścl. Inicja,tywa prywatna, w·zmaga-jąoo. tetno życia gospo
darczego, również znajdi7.le pn.pa.rcie państwa. Zapewnienie nor
ma.lnej aprowizacji będizie jedną z podsta;wowych trosk. 

kół zdawczo - odbiorczy ma- .„Kraj wyniszcrony f wygłodzony ~eka. na. wielki wysiłek 
teriałów piśmiennych, in- twóraey calego na.rodu. Krzywdy, zadane przez okupanta mu- 22 Upca 1944 r. 

„Rzecz.pcspoli ta"! 
12 sierpień. „Do rodziców i 

uczn iów! Kuratorium Okrę
gu Szkolnego Lubelskiego 
przystąpiło do organizowa
nia i otwierania polskich 
szkóL. Ro:łzice! Pomagajcie 

z własnej inicjatywy nau
czycielom w pracy dla do
bra Waszych dzieci i dobra 
Państwa Polskiego. Rodz.i
ce i uczniowie! Sami gro
madźcie podręczniki przed
wojenne, zaopatrujcie się w 
pomoce naukowe, ściągajcie 
!Zewsząd rozproszone przed
mioty szkolne!.„". 

13 sierpnia. „Wr.ywarn ob. 
ob. inżynierów, techników i 
pracowników b. Minister
.c;twa Komunikacji, b. Biura 
Dróg W<i<lnych, b. Min. 
Poczt i Teleg. oraz wszyst
kich radio- i teletechników 
do zgłoszenia się w PKWN, 
-Resorcie Komunikacji Poczt 
i Telegrafów, Lublin ul. Spo 
!kojna 4, I p ", 

Coraz więcej kolporterów 
biegało po ulicach Lublina. 
„Rzeczpooospołitaaa !" 
Związek Nauczycielstwa 

Polski.ego przystąpił d.:i pra
cy! Na północ od Sandomie
rza zlikwidowano trzy dy• 
wizje Szwabów!... 

„RzecZJpoospo1itaaa"! De
kret PKWN o wojennych 
świadczeniach rzeczowych! 
Kooonferencja tdiroobnych 
rolników. Reforma rolna 
staaje się rzeczywistością!.„ 

„Rzecz;pospolitaaa"! O-
strów Mazowiecki zdobyty! 
Dekret PKWN o wprowa
dzeniu Reformy Rolneeej ! 
Grochów i Wawer zdoby
te!„. 

„Rzeczpospolita"!„. 

C0>raz bardzdej c<ldalał 
się od Lublil!la huk dział. 
Życie powoli stabilizowało 
.c;ię. W pierwszych miesią
cach 1945 r. PKWN przeno
si się do Warszawy. W gma 
chu zajmowanym przez 
pierwszy polski rząd zado
mawia się lubelska Woje
wódzka Rada Narodowa. 
Wciąż rodzą się nowe pro

blemy. Przypomina je ,Szcze 
pański. Wyżywienie, zaopa
itrzenie w odzież rodzi.n, któ
rych domy obrócone zostały 
w ruinę, walka z bandami 
111apadającymi na milicję, 
działaczy, pocztę„. 

A później? Co było później 
wszyscy pamiętamy. Rok 
rocznie obchodziliśmy uro
czyście rocznice 22 lipca. 

Rokrocznie na lubelskim 
cmeptarzu palą się lampki 
ina grobie p<imOTdowanych i 
poległych, a na gmachu 
gd2Ji.e urzędował PKWN po
wiewają narodowe fla.gi. 
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Wojciech 
„ 
Zukrowski 

Janina Broniewska 

SIEN łtapy i ludzie 
.„Crołgt sunt;ly ~ybko, o

&ilH!nęly P~AZĄ wyni~łoś(I, 

zakolebały 111~ rui kijach, po
wlokły za.sleld. 

ją ich w11p6lnym l<JSEm1 jeden 
Zll wszy.;.tklch, w11zyl;(!y za jed
nego. C>.!llMJć zyd~ to\Varzy
Sllll, to zabrać je wrógowl, 
więc lopacla &lodełka i sz.arpie 
&pU&t. Odpala raz: po rat. 
W~yB!Lko ui.loezy od szybltośd 

działairtla, czolgl właz.ty na o
lwp, wln.wrro obrzl.lcajl\ je 
~a!l'la.tami, 

grenadiierzy wdzierają się na 
pozycje, czołgi spychają <>" 

brońców, wgniatają w okop, 

tern crołgi przedarły się w 
śtodek umoonień jed.M, 
dwa - podchorąży przestaje 
IJ.czyć, I» mJg&jĄ mu sżybko 
w dymne:! kurzawt.e. St~IB z; 
&lllłka, ale one prują śmlalo 
ku rzece. 

(Wyjątek) 

Z<>Łnle:rt.e przywarli do ok<>
pu, &tti,elali póśpl~e. Nie
przyjacjeJak~· piechota pool.I· 
wala się &kok.ami, kilku pa
dlo, ale rta tarci~ • wsparte g.. 

gruem dzi&.lek czołgowych PA
rlo c<>raz bliżej plcirw&wgo 

. zygzab r.labo ob&a:lt.ó!lych ro
wów. 

N a jcJernis.ka padały cl.enle 
od k.lębów dymu, które wi11tr 
przeganlnt z plonĄocgo Rota· 
nu. tJalej &t~'I'Czały nieti.tcho
mo &krzyrjla wiatraków, ciem• 
rualy pasy pod()rywek, amu:tył 
się la&. Tam daleko był EIJX>" 
kó.i Jesieni, mot.n.a bylo o.stu• 
dzić oczy rozp.nlone od walkL 

Nien1ców Widl!ć było wyraź

nie, chłopy ro.'lle, OPill-O<ne, po
rozpinane pod szyją, wielu 
miało zawintęt.e rę.ltawy. Rzu
cali 6'1ą w łubin jak w wodę; 
rozgarniali rękami z6łte kwie• 
c~. raczkowali do miedzy 1 
rozpoczynall 0&trzellwan.Je. Nie 
wielu m!alo ka1'llbln)'1 trzyma„ 
11 pod pachą automaty i siali 
kulami sierpowym rm:hem. 

Nie wysuwali się poza pierw 
sz.e czolgi. Jeźdzlły one zygza
kiem, bijąc z karabinów ma.
szyoowych w clężltlm, jakby 
świńskim galopie, śeda w nJe 
bo, seria w piaSEk. Gwaizdalo 
gęsto ponad helmami polskkh 
i.olniexzy, aż mrowie pr7JE!Cho
dz.iło po karku, Długie SiCl'ie 
kutiZyly po walach, poclaki z 
sykiem &Zły w piach, 

Obok podchorążego Babic
kl~go przygięta o~uga prze.. 
tacz.ela na gUmowych kulach 
d.ll!alko prt.eciWpM.cm"ne. Naj~ 

bliższy czołg byl k:ilkaBEt Mo
ków od okopu. Wle~yczką lm:
cił czujnie, ryj dzial.ka zwra
cał s.ię ku trzeszczącej nie
cierpliwie linii i blys.kal raez 

· Strzel~, który poda.ie pó

Wt€m cały obraz; zamazuje 
się, prz;yJ)iemnla. Ba.bfclł:i trM 
oczy, dldń lepka ~ krwi. Strą 
ca hełm, krew cieltńi.e mu i» 
cwie, gdy poohylił glowe. Jut 
na.maca! palcami dcamlęcie 

na ciemiertiu. me boli, tylk<> 
drailrui. 

al&ki podchorąi:e.rnu, nAw~ - Nawracaj! - woła ni&
sie nie d~wl Jego t>mbyciu, clerp.Liw!e dó str~ka. Pochy~ 
uwaZll Je ut Oczywiste 1 ko-

Kara.bln~ maszynowe gda
c74 ];)() kiiJ.ka 1'.A rau., dfttgJG se~ 
rie ni~ śl!) daleko. Pot i 
kut'ż pi.«ze w oczach. Kr~ 
spływa mu z czo!a na JXlli
czek, zasycha czarną smugą. 

::~ :t.== 1.·:'11,.L.„e.„.~.p„„o ... :·d···„„,,S„„t •. a„„f„f„ ... „„„„„„„„„„„„„„.„„.„.„„„.„.„„„„„„„„„.j:=:~==:. 
ni.mi, Babkki c:i.uj<?, że icl1 v 1 
zauwa:wno, szyblw obraca po 
kręt/em, celuje, uwainle da-
jąc wyprzedzenie, W P<1nora-

miczn)m B.Zklć widzi tui s>OO!< s t r o f a ~:.: 
krzyżyka wirujące rolki z gą-
sl~mkaml. C.wlg niedb<tle prze : 

:;:;ą1

~ ~~:i7::~1~:'1~ Mieczem grożqce ramiona ' 
aJ.e jeszc_r..e jednego mu W'J'a- „ ~~=====:: kuję". Przytula a1~ plal!-ko ao Mordsrczy oręż utracq. 
łoża armatki. Stoją Mprzcdw 
meble - sloń :t: podniesioną w pokoju ludów obrona, 
trąbii i MP!l&tllwy jltrn.11:!Jk, 

Nagle dZiałko wstrząsa się. Co świat wolnościct wzbogacq, I 
Babicki czuje, ~ go coś sp.A- ~ A dzi~ła przv1' aźń dokona: ! 
rz:yło w ciemlę. „Nie trafili" ~ : 

- j)tz.etnyka mu myśl, Choć § Gołe ręce zbro1' ne pra· cq. ~--łapie ponad krawędzią hełmu ~ 
dziurę w ochrontlej tare.zy. ~ ł 
Strzela. Czo.lg staje . . .zaczyna t„„.„„„.„„ •. „„.„.„„„.„11n111uut111hnOUtfltlłllltł1Jlllltllllllllllłlfllllllłllllłlllllllll1łllllll~ 
za'9lluwać się dymem. Spod 
klapy wy.sk:.akuje ż<>lnierz w 
siatkowej k>06Zu.lce, z dużym 
zegarkiem na przegUb:ie, i na• 
tychmla&t pada, p()CisiI< z; dtJi.al 
ka prt.es.zy'Wla go, roz1106i na 
strź~py. brugi uskakuje za 
gąsl€!ltice, wlda~ wy.szmeko
wa.ne porlki, po tych nogach 
tnie dziallro. Ba.bicltiego ogar
nia radi0\9na zawziętość. Strae
la raz po raz. Za nim wybu
cha wrzawa, nie ma się jed
nak czaau ob-!!jrzeć. Nlemfoccy 

leni p.rzerzucaja ogon działka. 
Ró.sl gwałt na prawym skrzy 

dile, Drugi łańcuch nacierają

cych bi.(tgł długimi .itoikami, 
wr~żell. i strzelali, kule 
skotnlily gęsto. W biegu wy
rywali = pasa grana.ty i rzu• 
calli w ŻIIBieki. Leclaly w po
wietrzu, wtruj~ ja&l.yrńi 
trwnikami. Rwały się przy o
kopie, krótkim naglącym wy
buchem. 

Między trzecim a piątym for 

„Nie damy rady - my§ll gi<)rż 

ko - a więc j€16.Z<cze · połóż.my 
pairu.„" Sta.-re1a z z.a.ciśni~tymi 

zęMmi, ~. :t.e n.te będ;11ie Ai.ę 

oofal, ~tan.ie tu, gdzie w1r1z;yr. 
cy. „Prz.ejdą, ale dópi.ero, jak 
nM wybiją do nogi - myśti 

- drogo to kh ~dzte lt~<>
wać„." 1Htilerowcy ldą do 
sza=u. ak.ac~ na okop, ko
szą z automatów, napie·rają„. 

(Fraqm.e.nt z książki 
„Dllii klęśki"). 

By! rok 1943. 

.„Przyszedł dzień z dawna 
Ot"rekiwMy. Na trybutiie tr.ze 
potaly fla~I soJus?r.1ioze. W 
rocznicę grunwaldzkiej bi
twy skłaooł !Jlerwaz.ą przy
.!!1 Elgę :ilołnierz polaki na s-oju
iizniczej :tiemi radz·iecik1ej. 
Przy~ięgę na wierność „gkrwa 
Wiónej ziemi polskiej i urnt;
cz<m~mu narC>dowi polskie
mu". Innych wielkości nie 
mieliśmv, nie były nam po
trzebne." To nas. właśnie ze
lłPQlito, skupiło, z.jednocz;yło. 
Na życie i na śmierć. 

Calv nn.sz mająte1k to żol
niersJ{i pleo0ak, lm~. płemcz 
i ta właśnie żołnierska wia
ra w słuszność swej sprawy 
i w prawdziwość tej drogi -· 
najkrótszej. Nie przez Afry
k~. Włochy ~ ale wł.aśnie z 
tej „wat's2l8Ws.kiej szO:!ly" pod 
Smoleńslkiem. 

Potem przy.szedł patidizier
nik. Kośclusz.kowcy po9z1i na 
front. Za Oką wyrosło zie
miankowe, podziemne mia
steczko Drugiej i Trzeciej 
Dywizji, Brygady Pancer
nej im. Bohaterów We.ster

platte, :Srygn.dy Artylerii 
im. :Bema, pul-ku lotnkzego 
„Warszawa". 

Nad polem bitwy pod Le·· 
nlno stała jeg;lcmna mgl.a a 
zewsząd nacierała po P'I'Ostu 
śmierć. Nast chł<i1p::y „w ~ł 
nyj ro.st", jak mawiają Ro
sjanie, zdobyli niemieckie o
kopy. 

'ro był na5z pierwszy eta~·· 
Zostawiliśmy tam mogiły 
dro.gowsk2;z.y: 

Kierunek Wars21awa. 
'.Przez foieżne za~y, zlodo 

w2ciałe szosy, prZieZ rcsyjstk.ie 
mi.astec·z:kia-cmentMz.Yó1ka i 
nie 1stniej ące \\lsie wlodtba nas 
Dąbrowiizczak6w, We~tl!rplnit 
towców, Bemow~ów zza Oki, 
zza Moskwy owa „warszaw
ska szos.a" z.a Smoleń&k. 

:Su.sowaly kola w kopi•a·s-
po ra.z ogniem. _.._ ___ ... ,.., .............. _,....._...,""''-•-' ... ...,.....,_.,..,. ....... „„_..,„ __ , ... „ ................................ .., ...... „ .............. . 
B~I< słyszy !fLarPlący sko i 

wrt prze1atuJąoego pool~u. Melchior Wańkowicz 
„Bote, j!Lk oni !llZybko Jadą. 

tó nlerfiożliwe, żeby &ię wda
rli na umocnienia" ..... gniew 
mies.za się z naglym strachem. 
Działko STJC:t.eka zjadliwie. 

Mon:te Cassino 
- Dostał sUk.1n6yn! - krzy

czy celowniczy. - ll'sadZilem 
pierwszego! 

Babicki zobaczy!, ł.e czołg 
próbuje zawrócić, nagle jedna 
gąsienica roz;pada 61i.ę na dzwo 
n.a, rolki &taczają się w pia-

sek. Cz.olg sta.je rokiem, za·i 
słania &obą okop i tamte, któ· 
re nadjeżdW.ją, płyną m.iękkó 

ptMZ rowy. Dżlałko wsadza 
pod wieżę, les:ocz.e dwa poci
ski. Cwłg staje unieruchomio
ny, jak ci~żk.a bryła, którą 
wody .sztormowe wyniooły na 

Bilans? Góra Ofiarna (593) 
Paru.ie .iak stos hekatomby po 
naszych czterech udenen\ach. 
N a .Jej sz<·z.vcie siedzą sllnie u. 
mocnlcni NJemcy, 

Góra Anioła Smlerci (St. An
!felol - pokryta pomlesza.nytlii 
clałantl znbit!rch i rannych 
Niemców I l•olaków z wszrl
kich oddziałów. Na .Je.I stczy-
11ie ~ledzą silnie lirt1t>cnlenl 
Nlllmcy. 

Po dawnemu grl)tf ógnleru 
!J9:ł. 

Po dawnemu grozi ogniem 
569. 

Po dawnemu obserwa~r z 
Monte Cairo wgląda w nasze 
8tan1>wlsk11. 

I Po d~wnemu wznit&l elę 
brzeg. butnie IUasztor. 

-'-•g:l si Z czym na l1> uderzać'! 
Ale już Ul1 u wynurza ę z 248 ofiel'rów .iest 7.ał>Mych lub 

boku, obsiewa okop pochs.ka- rannyvh. Zn.bH;voh lnb ran-
ml, przechylony przystaje u- nych ,icst około tysią0 podofi• 
wat.nie i ):JQPrawia cd'!lość, te- cerów. 

Pol<'l!'Ii lub. r!llnnł: zastępca. 
raz rt:lc można głowy txmad (lowórtc.<y 1l!1~z.ii, flwu dl}wń<l-
n.a.syp wysunąć, Eizumi śtnier-1 rów brnad. plęriu dowó~Wlw 

h:\t:tlionów, ponadto trzech ma· 
~ ~~ 

Przygięci strz,elcy odtaczaj!.\ J'rzychodzl trzeci kryzY~ wnl-
dzialko, chcą z cytu cz.<>łg do- kl - kryzys c!cższy. ni~ ten, 
sięgnąć. WylaM, na umocnie-1 kiedy należało opan&wywać s~'-

'/i tuac.ię po pierw.~zym natarciu, 
nie jak ja.sozczurkl, <i-Ostają się ł po zcuchhlęclu na~ przez n'e
pOd ogiel'i. piechoty, Ale już 11 ",„„v.lncit'la. do nod~taw wy.I· 
drugi czołg kh kooi, sunącł ściow:vch. ciężs71y niż ten, kie-

~ 
dy na leżało rzucić żołnierza Il O 

wolno jak makiet.a, nie :z.wa· rat dtn~i na ten tJieklelnV t.e-
żaJą rta łkające b1i&ko kul~. ł ren. który ten tolnitrź ju~ po-
musii.ą strz.e!ac. znał. 

Nagle Babicki wldz.l, że ce- Tam na !l;t. Angelo ialcl!'.l:v 
, łka rt's7-tki ba.11nów 13. 14. 15. 1C. 

lowniczy stacz.a się z siode • 17, 18, komandn~i. ulani 
kl~ przygi11ty, :z; czołem w wszv~tko t.G bardw skrwawi<>· 
trawie, i tak W!Slte'je. Di1ialko ne. ·Poza 17 baonem. komando-

sami i tym szwadronem ula-
milk:nle. 'Pod~hOrl\i:Y gn.a WY· nów. w~z:vlltkle poz~~l!!.le ttitta~ 
prostowany. ~ ma cz11&U 11lę Ilony miały .luz za sob!\ I 
scliylać. Już rt.ie kieruje elę t>!crwgze natarcie, 

h Tnm na Clnrdz!Cli - crołtil wła...«n~ wolą, tylko odruc .<1mi, cofnęły się na noc na 130 m4'-
kt.Jre każą mu bi.ee, st.rulać, t.rów. ube~ptectyly się wJasny. 
pied n.adatawiać kulom. Wy- mi załogami. 
bucha w· nim bra,terstwo, c.vu- Tam n:i. Głowie Węża :i: 

trzech kompani;! 6 baonu ro-
je mocne Wi~zy z lcaMym żoł- stalo 80 ludzi z jcanym oflce-
nierzam Odpierającym tierat re111. 

(Fraąn1entvJ 
Tam na 593 ... Jakle6 odrzu

cone resztki 4 baonu Fanslam., 
w którym na 1D oficerów bio
rących udzaai w akcJl, zginęło 
d:t.iesięciu, rannych zostało 
czt-erech. 

I znowu po raz trzeci, pozy. 
c.il) musi trzymali 3 ba1>n, t 
którego trwania pmycyfoeiJO 
wyszedł cało tylko jeden 4o
wódca kompartii i dwóch der 
wórlców ptuion6w. 
Świeże odwody? 
Pulki ułanów przesłaniają 

rozległy 1>dcinek. Nie m<Yi;na 
ich zająć. 

ZO'Stilł tylkll jM~n I baon, 
bez komoa.nu, która Jut wat• 
czyła. 

1 baDn„. zl<>żony z eittr ell 
olit.!!rów 1 80 '.!l>łnll'rzy, ma tu
n1"tl l1łi rnle,111et ~ bli.ó:nll. 

i baon - ten uderzltjĄCy na 
693 w pl.crw9żym nat4lrclu 
meldu,te gołębłemt 7A>r!J•nizo• 
wal .!Mną kttmpAnle w stanie 
trzech oficerów I 48 9zeTego
w;veh I oddaje Jtt do dyspOży-
cji, 

• • • 
W namiocie operacyjnym 

Korpusu te.i nocy z 17 na 18 
ma.Ja, wśród cztr.1·ech 8cian ob
wi eszl}nvch mapami o ogrom
ne.i llka11. rzekłbyś - pulsu~e 
mózg Korpusu. 

Dwa.t dyt.ntnl kapiMnowte 
dyp!oJtlm'Vanl zbierają i p&rów· 
nuil\ mllltlnn!d ricclH>tY. arty· 
lerH, (]1mlgów. sl\siadów lotnic
twn. i 1•1tdRlminów radinwYch. 
!\łel!lunkol z linii ni/i<lv nl.e ~~ 
ścisf.e. Pr.•tęfo c uczucia, Jak 
~.aw21ięt3'ŚĆ lub strach, wśc1e
k!oś'5 alb triumf spaczają 1>· 
hrazy. zadlłniem sztabowców 
.i'.!"t t!> JJtz&słac. 

ld11 wiado.nrn.~cł - datnC) f 
pJeW:V. a C:Z!!.słml I k9k1tl. 

Odtlzlltł i.nformtuw,Jny podaJe 
pod!lltir.haną <lt.(lśó lnsll"UW).ll 
dla. zał«J!fl K1u11mu: .,Znlnt• 
Cl!iOny spr:i:rt. którego nie moż
na wycofać". 

Nasz oficer łącznikowy przy 
XIII Kotim81·e - te Korpu~ 
miał dobry dzf.eń, włamał się 

w dolinę Lir!. flankuje Kla.!fz
tor. 

Ale cóż. kiedy to co się dzie
je na linii. mówi co Innego: 

OM.z. o~.oo. - NIMleY &ta.ku• 
j" rta wżg6rz11 8113. Id:tle tuta 
walka na gr.anaty. Major Sat'h
chja.ne zażą(lał Hl'lszek z bc11-
zyn(\ na kijach z lontami i pa
kułami - dosł.a.no mu 500 kg. 
Paląca sł!l bc!nllyna, lejąc sit: w 
dół w groty. wykurza zatajo
nych Niemców. 

Godzina 03.08. - Drugi baón: 
„R. Ożu;jki zosta.ly obuuc1me 
gra.na.I.a.mi". 

Godz. 05.00, - Druga bryga
da: „Patrole stwierdziły nie
przyjaciela. 6 baon wycofał się 
200 metrów". 

Godzina 05.47. - 12 Pułk U
lanów 1'1>doł8klch tneldtijłl 
przez Pierwszą Bcyga~ę. ~e 
p11<trłl>l 3 s~v!Ulronu. J<tory wr(l·· 
cił o godzinLe 5.~0 otrzymał o
gień moździerzy z Klasztoru, 
stanowiska 2 szwadronu zosta
ły obrzmmne grana.talI!i.' 

* "' * Wspa.niały, slonoczny ma.my 
tl'll drień zwycięsłw11.. Przez 
593, przez 569, przez Glowę Wę
ża posuwa,ią. się ostroźnfo pa
trole. Ale 7.&miast zai:-nil'żd:W
nych bunkru'" znnJdu.fo, swolt·h 
rannych, k!oryńl J'JtzynOSZI\ 
dobrll wla.d1>111ość. Ju:7. g~~to 
rusiwn w teren sanłiariusze z 
nosw.1111. 

Ak; naturalnila. wszystkich 
nwagę prżyciąi;:a Klasz!Gr -;
e\ll ty'lu , krwawytlh , 11a.tar~. 
ŚwiQia Gora, z ktor0,1 bronił 
si4 szata.n. Ze wszyst.ldch sta
now1sk w jego ruiny są wbltr 
·10.rne•t:v - coraz t.o rO'Zchodzl 
sie wl11rtnmośó, ~ Moś d().1t7ał 
białą tl~gP.. przede1.•a szkła, 
znów paitz4. 
Juź pmzli saperzy rmmino~ 

wywać ści.eżkę na Klasztor I 
zal'a.z rozpoezy11a się pd•P.1-
ltt'ZYmka „turystów". Nlc ;lost 
to ;Jesi:Cze z1łt)elnle bezploozna. 
turystyka. bo na St. An:reh> 
trwa wft.lk& i a.rfylerla nłemleo• 
ka bije Po terenie. 

Wł61kłm, bmlmitałtnyrn usy
pl1tklem bez konturów tdtl:ll sic: 
W g6r11. Trudno tdę Z~rhintowM 
nawet w lmnturach byłego Kła 
sztoru. To tu gdmeś były trzy 
1>grmnne podw&rce połaczone 
arkadami. Tu z g6ry od~lania 
1tlf) ohśterny widok. W pl'Zll
worlnU;u po Klasztor~o lnfor• 
mowa·oo. :i.e z Logia del Pflra
diso oglf!dać można waplłnlal~1 
kra.jobra:r.. Ale „rnJsld ballton", 
to obecnie kupa ~zutru. a kraj„ 
ttbraz przecwałowały rmtmkł l 
Ap1>k.alipsy. Na lewo rui:ny 
zamku z czasów Hohenstau
fów - to na bramę tych ruin 
były naryglowane sta,d cekae
my. zam;vka.i~~e wyjścle kom
panU angklsMeJ. 

Pod zamkiem prosto. jak 
stnlllił „szalona mila". PO 
które i pod &gn jPm z Kin sztoru 
t1icfato za~oa.t.rzmle ałl<inokil'. 
l'11ta rlookola. rrtiMtł\. 1>tJ•l1t wte· 
ftv 7.9.la.n'! wodn. pod którą ekK• 
l'llotł!lwruY mln:v. ~tct~rbląr 
brnąe:vch 7'ołni·erzy 36 amcry
keńskie.i dywiz.i·i. sa ca!e no
krvte trądem głęl'IOklch l(!Jów. 
N;, prp,wo - wz1.tóric Kata. 110 
Jdńrei;o dobrnęło kllkuna~lu 
żoJnierzY z h>tlalionu hindw 
s'klego. na. kt61-y1n bronili sit 
~lrt:vmu,Jąf' uopatncnie ze 
spadoobrcnów. 

Dz:lwnego ~cl1foienlA serca. d(}<o 
ma.ie sl11 no.trzac na li' lc,i!en• 
dn.rne m.i.eJooa. 8tą.ll, z J<lMII<l&
ru. który el t !1'1ę n.1emal ml· 
styczną legenda te.l wojn~·. 
wzhur?.".iacą świat. 

l'o hitwil" na d<zetll od an
Jtl,el!Jltler<> dMVódcy 'Vili ru-mii 
list: 

„Dz~el1iN1ó 1'P1s~eb od<laii~
Iów w tych 1..aż11rt.:vr-h walkach 
oraz sp.miób. w i<!ki wylt'zymv
INialy ~tN~ cl~! I ~ 'oroleń moi
ifalllr:tY I artvlerlł oraz upot~ 
c:wwe t1a.tnrcla, bY!Y dln. mnie 
rewelacja. Pewny jestem. ż~ 
ten J>am.ietnY' czyn prz~.jdz1e 
dl> l\lstni'!f, Jako W8f>.antałe o-
8h\!fnll;!cio oręża. pól~ki.cgo, a 
w Il!LSZe.i histo1ii wojskowej na 
pnwno w.llczon;v bi)d'llle dl) wY· 
bitnych sukcesów Vili am1iii''. 

s.zitunn, k:row i walka skuwa- - .... -_......,_ .... ..-._ ..... ._..._„_ ... _....., ___ „_.,,.. __ ~~~~~~~~'-~~"~"~-~""-~~~...,~~~~~~~ ... "~~~ 
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tym śn!~gu, ślizgały si~ pod
kute buty żolnlere-kie, c:lągni
ki piee:roł01.v!cle 11prowad.zały 
z górc1k d:ziałń cJ.aJ.ekonolłne i 
haubicę, gqslenlce czołgów 
podno~lły białe obłoki śnież
nej kurzawy. 

Szliśmy :tbrojni i niec1errpli 
wi. Krótkie Postoje w biało
ruskich, gdzleniegdiie oca
lałyc'h chat.ach, o rozłożystyr..1 
piecu i mrugającej „kor•ciłce" 
oliwnej. Spod srerokiej „pry 
czy" patrz.alo na nas ocala-le 
cielę łagodnymi, mokrymi o 
czami. Z ławy pM pod!ernia 
łym.i lkcin3mi zryweły się 
chłopki bLałcruskie bywa
ło o pół.nocku: 

W<>t! Prys:zili Polaki! Dru2ja 
rodny je! 

Smarzyly nam jak!~ś ~ar
tofl.a;n.e „lepio5zki", poiły her 
batą, układały spać na włas
nej poduszce. 

Potem t•rzyszła zmów wbs 
na. Uk.raińsl(a wtosin.a. Dolą
cz.yli do nM Kilińszcwcy. Na 
rosły brygvd:v a,rtyleril. Cwł
gi prz.ekt.ztałcUy Ilię w Kor
pus. Staliśmy się Armlą. Pier 
wszą Armią. Biła na;;:za ar
tyleria przeclwlotnlcza w nie 
mleoki·e sępy nad tmnsperrta 
mi wojs.k id.v;:ych na ukra~ń
ski front. Wym;ly pcd Kl10-
wem moglly - drogaw.ska
zy: 

Kienmelk Wa:i:smwa. 

Węd.rowaliśmy p~·:z.ez :;>o
leskie b!ota, mcrścil!śmy dro
gi pniami stuletnich olbrzy 
mów z pu.s,zcz. Szliśmy przez 
wio.siki - u.ploty o kikutach 
samotnych kominów, na któ 
rych bods.ny zaczęły wić 
gniazda. ZaJtwitły malwy na 
2,głi·sZt'..:ziach, rozsiały się 

krwawe maki na zdziczalych 
pola<C"h. Przed nami zanie
bieścił się :su.g. Waliły nasze 
dzi w pl lr.I ln j lultnonn
dzie .sowieckiej artyler ii, wy 
bijającej N i.emców metr za 
mlltrem na z.acllód. 

W li~O"A'ą no<: wzleciały 
gw!Jazdy nad d<aklką Moskwą. 
Pęki ralkiet złoclatyich, ziefo
nyc'n, cre-1-wonych. Ryknęly 
dziala, śpiżowym, glucllym 
„salutem"; 

Chełm - Lublin! 

Dotrzymali słowa, 

Białoruskie matki, ukraiń. 
skie zony „nie pożelely żitni" 
swoich najbliższych. Wyrosły 
na polskiej ziemi sowiec•kle 
mogiły - drogowsl<iazy: kle
rooek Berlin. Przy bityich 
·droga.eh, na cichych włejs.ltich 
cmenta.rza1ch, pod koipceyka
mi pol.!lkiej ziemi lezą nasi 
wierni, bohaterscy tow.arzy
$Ze broni - „chrabryje dru
zia". 

Weszliśmy ran~m do dy
miącego, zasypanego .szkk'.m 
i gruzem Lublina. 

- Nareszcie! Nareszcie! .__ 
mówiliśmy sobie wzajemnie, 
w t~roym, mocnym uści~
ku .splatały się włnien1kie rę 
ce. W naszych drelichach i 
pa·rtyziaincikich zioobycz.ny<'h 
mundur.a1ch. Obejmowały nas 
m'.ękkie, kobiece ramio.na. 
Łzy 1 kwiaty. Ta.k j.ak ma
rzyliśmy o tysiąc z górą kilo
metrów pod strzelistymi sos
na.ml na<! Oką. T2ik maorzyli
śmy w patdz.iernikowej mgl~ 
t:-'<>d Len1no. Tak m:iT.zyliśmy 
w zc:~pa~h foieżnych Smoleń 
s:iic.zyzny i w wygwi{!ŻJdżone 
wi~enne .!".-Oce ukr.aińskie w 
wMkocie „fryców" nad na
mi przed Bugiem. 

Lublin w ipl"Zetnarszu. L'J
blin - eta.p. 

- Bo il cz:yin t-0 Innym 
:!yć, jeśli nie walką? Warsl'a 
w.a we :krwi. Petem Gro<:hów, 
Pr.aga, S~ka Kępa. 

Na lubelsl<lm zapleczu ro
d·zi się polska ip:::ń.Stwowo.tć. 
Nie za morzami, nle wła!l.ni~ 
tu.. na tym aokrawku zl<łmi 
wolnej, '];:O !której przenJi na 
si chlo·pcy nia zaichód. Pne
szli w ciężkim, uczdw;ym trn 
dzie żołnierskim. 



Ho jest synem doktora nauk 
humani.•,tycZnych, uczanego 
mandaryn:1. który za zwalcz:i
nie koTupcji wśród urzędni
ków Annamu (część ooocne
go Wk:tnamu) ZOOltaje przez 
kolonizato.rów francu.skich po
:z.bawicny urzędu i osiada na 
wsi. Male.go0 Ho ocklano na 
naukę do wiejs.Jci0go nauczy• 
ciela. Ho jest jcdinak tak zcl-OJ
ny, uczy <1>ię z takim zapnłem, 
że po 3 lalach nauczyciel przy
prowadza go do ojca i oświad
cza, że niczego więcej n.auczyć 
go już nie może - chlopiec u
mie tyle samo co mistrz. 

Wówcza.o; Ho poprooil ojca o 1 
l'.ezwol'3flie na wyjazd w świat. 
Miał wtedy 12 lat. Zaciągnął 
się jako chłopiec okrętowy na 
statek frtmcu~k:l. Przez trzy la
ta - od 1913 dO· 1916 r. pływa 
j.ako m.11.ry1ui.rz na statkach a111-
gie.lak:lch 1 fra.ncu.sltich, je.~t r<..'
bot:ni kiem, później miaszka w 
Anglii, w USA. 

Rok 1919. Marsylia. lio Chi 
Minh przybywa do Fran
cji. Sprzedaje pocztówki, 

pracuje jako przewodnik tury 
o!Jtyczny, ja.lrD retu.smr, foto
graf. Jednocześnie pilnie uczy 
&ie: j~zyka francuskiego. Wk.rót 
Ci! jost w stanie napla.ać po 
francu.s.ku swoją pi€!'Wl<;Zą hro
s:ourę, w role pó?.niej re<la.guje 
gazetę. Jako delegat ludiności 
pracującej kolmil francu.skll.ch 
bierze udział w Kongresii.e w 
Tours, na którym powstala 
Komuniostyctm.a Partia Francji. 

Podczas ko.nf~re.ncj l p0oko
jowej w Wersalu zwraca 
&ię Ho Chi Miinh do Wil 

sona, Clemenceau i Lloyd Ge
orge'a z memor.Lalen n.aa.wa
nym „Zeszyt żądań rui.rodu an
:n.amitsikiego", w którym do
maga się wolności li niepodle
głości dla swego kraju. Kcm.
fet€111<:ja odr:i;uca to żądanie, 
ale działalność Ho nie idzie na 
marne. Tekst Zeszytu z.-0\!ltaje 
P-Oowielony i rozpOW\5~echniony 
We Francji i w Indocruna.ch, 
gdZlie odgrywa wybitną rolę w 
rozbllld:oońiu i rozwoju ruchu 
na:roctiowo-wyz.woleńc:wgo cale· 
go '1;rielki.ego Pólwy.s:pu Indo
chińskiego. 

Rok 1930. Ho, poo;ruklwany 
przez policję francu~ką, 
angJelską i chiń&ką, &k.a-

zany zaoczrue prziez wł.adze 
franCU6kie na ka<rę śmierci ro
sta 1 ujęty w Chinach i osadro-1 
ny w więzieniu w Szanghaju. 
~nego dnia wśród policji 
zawrwlo. R<mizwonily się te
lef<'.'llly, po.s.z.!y W ŚWJ.at dope.s.7;C 
„Nlebezpj~zmy wywrotowiec'; 
prz.epilował kratę w oknie i u
clekl z więzienia. Kol<l!tliaJine 
władze :fira.ncul'>kie puszczają w 
ruch c-0ly .swój aparat policyj
ny. W rok później pollcja 
Rongkon.gu ogłasza, że więzień 
!ZO&tał ujęty, po odsi.00.zmiu 
kary zwolniony i ie wkrótce 
wt.em zmarł. Akta policyj'l'le w 
Ha.n.Qi. i Paryżu z zadowol.e
niern uzupełndone zoo.t~ją od
Powiednlą adnotacją. Lud wiet 
i!llłltl&ki opłakuje jednego t.e 
S':"J'.Ch n.ajlepszy-:h synów. W 
i!ll.Qe<linei roc1m"ie wl·oż·0t110 
biały turb.n111 żałobny. Jakiż 
więc ~tuz.Jazm ogarna.1 Wi·et
nam, ki>edy w roku 1941 iioz,e
&Zl.a się wi-cść, że bohalcrr na
rodowy i plomi>Cnny rewclucjo
nista, w~ywa nar.ód do zbroj
ne.i walki z Japonczykami. 

Ho przez CJly czas działał. 
Wakz.ył w pod.Zlerniu na tere
nie Indochiin, przr.>bywał w 
China . .:h, Zwiqzku Radzicokim. 
SyjM"Jie i Jn.nych krajach AzJi. 

Rok 1946. Piękny palne 
~haillot '!'.Paryżu. Ptzy
Jęcie oficJ<ilne wyd.anH! 

~z rM,d flrancu,s.k.l. U.!'oc~y
sta cz.&ń dyiplomatów i dygnl
tarzy, 1!<11o<we mu.ndW'Y gene-

ii-• 

z GOSC 
W dnju dzisiejszym ·przy· 

bywa do Polski z oficjalną 
wizytą prezydent Demokra
tycznej Republiki Wietnamu 
Ho Olli Minh. 

B li.scy ws:.półpra.cownicy pre 
zydenta Ho Chi Minha na 
zywają go wuj.em Ho. Je-

Z Australli 
nadszedł list ... 

den z nich - Vu Siang, tak 
opowiada o trybie życia i pra 
cy prezydenta: „Dzień nas7R
go wuja Ho jest ściśle uoo
rządlrowany i ujęty w do.kład 
ny plan. Praca, czytanie k.sią 
żek i prasy, gimnastyka, pu
!Oiłki, cdpoczynek - wszystko 
ma swój U>."talooy cz.as. Cl. co 
go obliczają, mogą dc·kladnie 
określlć godzinę, według tego 
czym zajęty jest wuj Ho". 

Widziałem dzisiaj rżyska: w liipcu powiało mi jesienią. 
Przemknie lato, nadejdą sloty, pewnego dnia ziemia po
siwieje szronem, przyjdze pierwszy mróz„. 

Ho Chi Minh, założyciel Komunistycznej 
Pa.rtil Indochin, prezydent Demokratycz.nej 
Republiki Wietnamu, sekretarz generalny 
KC Wletnamskłcj Partii Pracujących, Uczą

cy sobie. obecnie 67 lat życia, jest osobist.o
~Oill niezwykle popularną nie tylko w swo
jeJ ojczyźnie, nie tylko w Azji, ale 1 w Euro
pie. 

P?'ZeZ otwarte okno idzie do miasta poglos 'lcończo,cego 
się dnia. Swiat!o jest już przyćmione, w kątach pokoju 
czeka zmierzch. Patrzę na blękitną ćwiartkę papieru ze 
znakami poczty Lotniczej i stemplem „Me?bourne". Podpis 
pod listem: Bogdan B. M. 

Prezydent Ho Chi Minh sta
le uprawia a;imna..,tykę i bar
dzo lubi sport, a szcz,egóJ!]ie 
siatkówkę, uprawia też Fkoki 
wzwyż. Podczas wojny, kiedy 
p::-z.cbyw\\l ze s,wym sz.t.:ibem 

w dżungli, ka7..ał blisko d()lTlU 
wbić dwa slupiki, sam wyzn:i
czył na n~ch skalę wy.so-kości. 
prze<:iagm1l sznurek i cod1.len
nie ćwiczył. Młodych żolnte
rzy. którzy trochę podśmiew:v 
wali snę z blisko 60-letn.lego 
prezydenta, po pewnym ,cza
sie zaprO<Sił na zawody i wy
grał je, sJr.ac:ząc bez rozbiegu 
na lJU cm wzwyż. 

Myślę: ileż dalby ten czlowiek, żeby wtdzieć rżyska 
polskich pó!, jesienne n!ebo, chmurne, nibJJ oczy gniew
nej dziewczyny? 

W Azji znają go dobrze ludy Półwyspu 

Indochiftskiego jesz-0ze z okresu, gdy używał 
rodowego nazwiska Nguyen Ai Quoc, ca 
oznacza: „Nguyen kochający swój kraj", 
Ho Chi Minh - po wietnamsku: „Ho niosący 
światło" - jest t>scudenimcm partyjnym. 

Nie znam cię, daleki przy
jacielu. Nie wiem o tobie 
nic, prócz słów, które na
pisale.§: 

raL'l<k'.e, wytworne toolety ko
b:et. Wśród nich skromny, 
śr>C<lniego wzrootu czl<>wiek, u· 
brany w pr<llSty mundur kolo
ru khaki, bez dystynkcji 1 or
derów. T<> właśnie Ho Chi 
Minh, pr<:>.zydent Demokratycz
nej Republiki Wietnamu, któ• 
ry przybył do Francji na ro
loowanla z rz~e.m fl"an.cuslcim. 

jakby w odpowiedzi n.a :z.dz.i.
wien!e. 

Ilf czasie swej blisko 2-0-let n mej tula<'Zkf po §Wiecie 
Ho Chi Minh wlele sil) 

uczy!, poznai kraje, Judzi, ję
zyki. Włada o\:J.ecrue rosyJ
sikim, angielskim. chińskim 
japoń<;kim, francuskim. hisz
pańskim. Je5t jednak skrom
ny i dlatego nie P<J<Pfauje się 
cze..<>to sW<>ją erodycją. 

„Jestem prostym żoł
nierzem, robotnikiem, o 
dłoni nawykŁej do kara
binu i młota, z wietkim 
trudem parajqcym się w 
bardzo rzadkich okazjach 
piórem czy maszyną do 
pisania, przedmiotami na 
zbyt kruchymi dta mo
ich spracowanych grab.„ 
Dlugie Lata spędziłem w 
datekim p6lnocnym Kwin
standzie (ta:. spolszczy
liśmy sobie Queens!ci-nd) 
na Carpente1·ia, bezbrze
żnych pustyniach centrai
nej AustraHi, po Darwin 
po Broome. Trochę by
łem na wyspach. połud
niowych. Obecnie, po 
dwu latach pobytu na po
ludniu AustraHi ciągnę 

Podczas pobytu w Paryżu 
w r. 1946, po Oficjalnym 
przyjęciu gościla swego 

Jego asceza wywołuje rsen
a<ację. Na bankle<:ie prolJJ. tyl
ko o suchy ryż i trochę gorz
kiej hetbaty. „Nie mogę hu
lać, pókf mój naród cierpi nę
dzę" .„ mówi w zamyśleniu, 

prezy,:em.ta u siebie pa.ryska 
kolonia Wietnamczfltów. Ptl'zy 
szły na spotkanie i ich dzieci, 
~pJewaly picsenlci wietnam
skie. Ho Chi Minh słuchał 
pieśni ze wzrusze,n.Jem, a po
t.E-m zapytał, czy dzieci umi-E>
j ą śpiewać „Ma·rsyliankę" i 
ooipro.s.il, aby mu ją za~piewa
no. Był i pozostał int-ernaci<>
nalist:t. 

Ho Chi Minh je.s-t nie tylko 
wybitnym mężem &tanu, rewo 
lucjonistą i strategiem. Jest 
również poetą. Artykuły 11w-c \ 
i prremówi<?n.ia nieraz końc.zy 
małymi poematami. 

Zebrał: G. B. 

W drodze na Spitsbergen 
(Koresoondencja wiosna - od uczestnika wyorawy) 

Tromso, 15 Hpca, 1957 r. 
Pieil'WS2Y etap I>Qdróży na Spitsbergen 

je!lt ju2 za. nami. „ll'stka" stoi przy mo
lo węglowym w Tromso. Cały nasz po
byt tutaj potrwa za.ledwie kllkatlziesiąt 
godz.In i na.prawdę nie jest mi la.two 
zd<>byli się na siedzenie w ka.jucie I pl
sa.nie korespondencji. Tym bardrz.lej, że 
stała jasność dnia polild'nego, 1Uońoe nie 
schodzące poza h<>ryz0<nt, wld<>k ośnie
żonych gór okalajqcych miasteczko I 
błyszm:ących wód fiordu, to ws;i;ysLko 
nic nasi.raja. do „siedzących" zajęć. O
statecznym zniechęcającym czynnikiem 
jest widok Własnej ka.juty I boi, na. któ
re.! przetrwało się na.Jgorsze chwile po-
1lróży po 1.lo!iliwle kołyszącym Atlanty
ku. 

Po wyjściu z Portu w GdynJ 7 Ji(pca. 
o godz. 7 ra.no, przy wspaniałej sloneca:
nej pogodzie i g!a.dkim jak stół mwzn, 
o.d!Jypialiśmy w.~zyscy osta.tnlą beuennl\ 
noc, w czasie ktfirej dorrorowa.liśmy za
ładunek ba.gażu wypra.wy. Następnego 
dni.a „Ustka" mija.ta już cieśn.lny duń-
11kie, Ko;penha.gę i ńa:mletowskl zamek 
Kronbocg. Ob~el.'Wowa.U9my przeo; lor
nety jego mied'Zii.a.ne, spatyn.uwa.ne da
chy, llc.x.ne spiciia.ste wieżyczld I Wide f 
doszliśmy WS'Zyscy do wnicslrn, że ta.ka 
PlhSt.ać zamku nie odpowl.a.da nas.zym 
wyobrażc·ni-om - każdy przecl·eż, kto o
glądał film Oliviera, już tylko jego o
czami wid7.I ponure bas7liy i mury, i nie 
bar~ może je pog-0dzić z widokiem 
pra.w1lziwero &ronbergu, któn' jest bar
dzie.i wesołym pałacem o jasnych fa.sa
dach i tysląou okien, nit ta.jemn.lczym 
zamceysk1em. 

Ca.la żegluga. po Bałtyku i Skagerraku 
przypominała. przejażdżkę Mo~em Sród
zl emnym. ~goda. zepsuła się, gdy prze
cin.11.liśmy Kattegat. a p<>tem okr:;r,żywszy 
najdalej na południe wysunięte wysep
ki nm-weskie weszllśmy na Atlantyk. 
Na.st~piły teraz trzy dni, z których wra.
~enlia, Kdybym chciał .le szczegółO'IV<> &o 
pisywać, bylyby nicRlychanie jedno-sW.-on
ne i ogr.a.nicroue do szczupłego terenu 
maleńkl·ej kajuty wclśnlcitej w rUfQ ma
łego 1Jtatku, sunącego iótwim tempem, z 
tau na fa.lę, zafowa.nego pianą, zadymio
nego Pl"LIYI. i.„.-mln, mila !ta milą pn:ebi
Ja.jącego się na pół11oc. 

Niewiele zresztą z tych chwil zapa
miętałem P<JQ'A tym, że kajuty na rufie, 
a szczególnie te, które konstrukior u
rnte~cił w najbliższym 8ąsl.edztwie wału 
śrui>y są najg<Jrszym m!ejscem na ziemi 
I na :U<Jnu. Ni·e do6ć, 7.e rufa. ska.~C po 
kilka metrów d'I> góry i na dół, ~c trzę
eLe się na ooki I s!ta.cr.e w wielu Innych 
Jderunknch. na domiar obraca,Jl,\ca sill 
śruba wpra.wla. całą tę czr.śó stu-tku w 
stral!zli'we drżenie. W.ibru.ią i trzęsą się 
ściany ka.Jut. s7..aflti, lt-oje I krzesła, a c·o 
na.jgo!l'sze, także ludzie. Rizecz prosta, 
nie należy s-obie wyobra.mć, że to w&ZY
~tko odbywa się w anliisk.ic.! ciszy, b:v
najmnJeJ - hałas i!rłących blach, dud· 
nlącego żelastwa l śruby bijącej o wodę 
nie daje się z niczym porównać. 7.rMzlą, 
P<> pa.ru 1r-odrillt?..ch można się do tego 
p:·zyzwy~ruć. 

I wreszde 13 lipca o świcie, który tu 
trudno wyróżnłl5, bo 7..<t k<>łem polarnym 
»a.nu.ie .iuż „wieczny" ctzleń. weszliśmy 
do Vestflordu. Mo~ize wygłMlzilo sie, 
wr6cłł1> sl<>ńce. Wszyscy w<>-lnl od slu:l:-

by wylegli na pokłady. Burty sial.ku na• 
jeżyły siQ obiektywami ap.aratów foto
grari<:znych. O godz. 10 od strony ma
łego osiedla z lat.a.rnią morski\ nadpły
nął kuter wi·O'lący pllo.f.a. P<>dszedl do 
prawej burty, do wyrzucooego st<>rm
trapu, po którym dostał się na poklad 
starszy pan w granatowym mundurze. 
J{omenda nad wszelklmi poruszeniami 
statku przeszła z tą chwilą w jego rtl
ce. C.iły d:r.ień, do późnego wlee7'°'ra '!llY
nęliśmy wąskimi cteśnin.ami, w.asem o 
kilkaset metrów od brzegów - wid'Zialo 
się wówcizas \vyra.źnle :r;ielo-ne łączki po
kryte żóftyml kaczeńca.ml I gęsie zagaj
n.ild braoz<>we, przetykane nlemnlejszy
ml plamami śwle:rkiiw. Dalej, poza pa
sem wybrzet,a W'J:nosily się stoki p-0,tęź· 
nych gór, ()\krytych płatami śniegu, po
ciętych delikatną siateczki\ spienfonych 
potoków I siklaw pędzących ku morzu. 
Tu I ówdzie, na brzegu przysi.adly kolo
rowe dwnki, crzasem tworząc większe o
siedle, z pn.yst..-inią J białym k-ości<>łcm. 
Tuż pi-red północą, gdy słońce !eta.Io 

jd nisko nad h<>ryzontem, ukazała się 
przed narm dm'..a. wyspa i 5'1-~ro-k<> rori
rzuoonti po niej d<>mki - TrO<InsO. Sta.te-lt 
na zwoJn.lonych ())>rotach prnes:oedl 
wzdłuż wybneży. Ulrnrz.ały się na mo
ment resz.tki pancernika. „Tirpitz" za.to
pl-onego tll przez oomhO•WCe alLantów I 
Qber.nie Nlltbieranego na z?om, p-0.tcm z.a~ 
błysły białe śt>la.ny Ra.motnego d<>mu, w 
którym mieszka Fritz Plen - nasz zna· 
j<>my f przyja.el~l polskich wypraw na 
północ, dalej uka.zały się juź geste 'U• 
bud<>wanfa - domki mJe~'Zk.alne z drze
wa, kolorowo pomalowane, długi budy
nek muzeum, a wreszcie na.brzeża i ma
gazyny portu. nem'°"va.liśmy wzdluż ba-
1>enów pasażerskiego, 1-;vba.cJdego, aż do 
węglowego, gdzie rzur-illśmy cumy. Da.
lej był.o ,iuż tylko widać hangary Jotn!
ska wodn<>pla.to•wców I srebrne zbl<Jlrniw 
ki stac,fl wlclo.rybnicze,i. 

Tromso llcity parę tysiecy mi.eszkati
ców I jest oetMnlm na r,ółno-ey, dutym 
POll'tem .Norwegii, clfl{';zącym się wspa
niali\ tradyc,ją wyniS'Za.jących stąd wielu 
wypraw J>otltamych. 
1.a.tn;ymywały &ie tu także wyprawy 

P<>lskie. Mamy w Tr·omso wielu zna.lc
mych. ale tym, o którym pn;ede wszyst
kim trzeba na.pi,ać, Jest Fritz Pien. 

l'iC•n przed wojną. w latach 1932/33, 
~pędzał zlmf) na. Wyspie Niedźwied7J,e.i 
jako ra.di·otclegrafista. norweskiej 8t'9.c,ii. 
Tam 'llostała zawarta. 11ierws7.a, znaj·o
mość 1>oonlędzy nim a tr7ema u~estni· 
kam.i zimujące.! w sąsir.dnlm budynku 
1mlRklej wyprawy Il R<>ku Polame1ro. 
Byli t<> SledfocJt·i. Centkiewicz i Lysa
kow~ki. Zna,jomoM kontvnu1J1Wa.na pr:z2z 
nMtepne wyprmwv podległa dlu:l:szej 
próbie czR~u po:lcM.s wojny I następ
nych 1l:dcsiP,ciu lat. 
Wo!nę Plen spędził na. nMwcskiej 

lvysei>ce, na frodlr.u Atlantyku, jako kle
t'ł)Wn.lk sta.c.H meteoro.JoirlczneJ I radl·o
wej. Pięć la.t spędził z kilk<nna t.owarzy
sza,ml pod 01mlem krą+.acvch w~iąż w 
po.bllżu okrętów niemiecki~h i nalatu.ią
cych wyspę samol<>tów. Żf'vn<Jść i n
•ma trzcuie otrzymywali do1rywcro od j<.'
dn-0stek flo•f,y J11U.a.ntów. Przez te.n (}kr~s 
Pien stał nl'l osobą nicslycha.nlc p-0<pu
larną - od niego )J{}Ch<ldr7.Jly ważne da
ne o P'OS'O•!k.il-e na ob&'ll!Lrach pólnoGcnego 

Atla..ntyku, mające Istotne znaczenie dla 
licznych opcra.cJI bojowych. · 

Po wojnic Plen otrzymał liczne odlma.
crz,enia. Widziałem jego fotoirafle w nle
zllc:ronyeh pismach a.nglelskl<:h, amery
kańskich l francuskich. Obecn.le ten 
starszy pan mies:z.ka w rodzinnym Trom
so, tuż nad fiordem I pracuje nadal ja.ko 
radl<>łeJegrafista. w StacjJ Pogody dla 
pólnooneJ Norwegii. 

Dr Sledleeki, kierownik obecnej wy
prawy, który jest z ~enem najbliżej 
zapn;yjaźnio<11y, odwiedził ro ja.ko pierw
szy z Polaków po wojnie w ma.ju 1956 r., 
w sierpniu 1956 r. byliśmy u niego po 
raz drugi w tra.keie rekonesansowej wy
prawy na Spitsbergen, no i obecnie po 
raz trze<li. Fritz Pien jeet oi:romnle u
crzynny I pomaga nam załatwić wl~le 
sprllW 7.Wią:z.anych z zakupem częsc.l 
sprzętu, przeładunkiem statku l różnego 
typu fo.nnalności. 

Spraw do zała.twien.!A przez na.11, pły
nących na J>Okła.dzle „Ustki", zoeta.la. 
masa. „Bałtyk", który z zasadnlCZI\ aru
pą uczestników za.trzymał się tu na ty
dzień blisko, odpłynął już dalej na pół
n<l'c, wstawiając nam szereg tle<:eń. 
„Ustka" st.Qi obecnie "?~ .na?rrełu wę
glowym i odda.je częsc Wiez.ione;ro wę
gla jako zwrot długu zaciągniętego Pne'Z 
„Bałtyk". 

Statek jest brud.ny, okryty chmurą 
c:iarnego pyłu, którego unikamy jak się 
da. Nie jest to 1..resz.tą trudne w tra.kc-le 
JcrótkJch dwóch dni postoju. Pierwszy z 
nl<:h był niedzi~lą. Nie mogliśmy zbyt 
wiele zalatwić i ea.ly prawie c7.as po
święciliśmy l'.A wędrówki t>O wysepce. 
Ra.nltiem miasto było jak wymarłe, ale 
już o•koło godz. 8 ukazało się mnóstwo 
osób z plecakami, wędk.am.I, na. rowe
rach moi>ocykla.eh l w s1mochodach, ja
d~cy1ch na camping. To reszta tych, któ
rzy nie \vyjechali w so!>o·tę, Po południu 
za.c-.iyna. &ię pra.wdziwy ruch. Tronuo 
roiilo.ż<i.ne na. st<Jku pudlużnego pagórka., 
m~ jedn~ główną ulicę, pełną Bklepów 
i gęsl-0 za.bud-0-wauą - przypomlnaJl\cą, 
nasze 1.a.k<>piai1skic Krupówk!. 

W Jednym kinie ldą dwa filmy - ra
ctzieck.I „Romoo i Julia" 0 ra.z amerykl\ń
skl „Krwawe niebo" - o wo.inie w Ja:. 
pooH - ten osta·lni n:.:!. jakoś więcej a.
ma.torów. Pod wlemór ullu zapełnia 
się. Pełno grup mklchieży nie bardzo 
maj{\ce.i oo robić z czasem. Stoją przed 
małymi ka.wfa.renkam!, na liel'.nych pla
cyJr.ach. r&glP,dają się wokół i gwlidźl\ 
lub podśpiewują melodie calypso. Dzle,w
c1zęta 1. zasady ubrane w czarne, wąskle 
spodnl11 i bard~ lr<>l-U·l"OWC wiatrówki 
er.y kosiule. Wśród kilkuć'.ziesięciu tak
sówek, JPlde P•Osi.a.da. Troms·o, na.jŚkr.<>m
nie.iszą ,iest „P-0-bleda". Res:'l!a to p~
gląd 8w!dorwvch ma.rek - „Buick", 
„Bell Ait'", „l\fercedesy" I „De Seto". 

Po fi-ordzie suną, terkocą rybackie 
kutry obci11to.ne sieciami. OJ:!!Sf!llll nad 
mio.sto d·obleaa buezenle syreny wlęk
sieg.o st.atku wi.ta.fącego P·ln't. 
Już czas wyrwać sie dalej. Inł~ wJe

cwrem, w p-0iniedziałek 15 lipca, dopły
wamy na. Spitsbergen. 

N()rwegoMde, J>O'llll.a,Jący n,as na ulicy 
po k<>Jorrowych od'Lnak'.U!h wyprawy, ,ia
lde n.oslmv na swetrach, iyca:ą nam do
brej etrogi. 

MAOIEJ KUOZYIQ"SKI 

-·· 

pot!loli z zachodu - po
przez Poerth, Adelaide, 
Sydney, Brtsba.ne (na Ta
sma.nii już byl•em); być 
może, że zawadzę tym 
razem o Nową Zelandię. 

.„Ciągnę więc tym 
,,rzemiennym d!Js.zlem"„. 
Ostatni okres przechoro
wałem. Dziś jeszcze nte
zupełnie mocno się trz11-
mamu. 

Nie znam twej twarz11, kolei 
twoich losów, aini na.wet 
twojego wieku. I obawiam 
się pisać do ciebie, choć to 
przeciez wzruszenie twoim 
listem wywota.ne, kreśl! t• 
slowa. Nie chcialbym, żeby§ 
pomyś!al slowami Sulkow
skiego: „Dotyka.sz ran mojej 
duszy". 

Nie mogę jednak nie odpo
wiedzieć na twój Ust. Nie 
wiem, jakie szlaki przemie· 
rzyłeś, gdzie poznawale§ 
smak walki, f)orycz porażek 
i upojenie zwycięstwem, 
gdzie 'lcochaleś, gdzie tęskni
łeś, gdzie pożegnałeś się z 
myślą o powrocie pod pol
skie niebo, mniej b!ękitne a 
bardziej chmurne, niz to, 
pod którym żyjesz.„ Myślę 
jednak, że można do twoich 
przeszlych losów zasto3ować 
gorzkie slowa, które skreś!il 
Zeromski w dramacie o Sul• 
kowskim: „ 

„Zofoiierze!„. na ostrzu ba
gnetów dla innl}ch wolność 
po ziemi cudzej nostcte„." 

„.„kiedy przyjdziecie na 
ojczystą ziemię marzyt 
Suckowslci w dramacie Że
romskiego - macie na.sta
wić bagnety przeciwko spró
chniałym pra.wom podłości i 
przemocy czlowieka nad 
człowiekiem.„". 

Byly w Polsce te dni. Spel· 
ntly się sklwa wielkiego pi
sarza. Wracali na ziemię oj· 
czystą żolnierze, padały 
spróchniałe prawa. Smierć 
krążyla wówszCllS nad tymi, 
którzy je obalali. Mimo to, 
z wizją szklanych domów 
przed ocz11ma budowa.U. o 
grodzie nowe życie, a w nim 
- zwykle, często brzydkie 
lub ciasne domy, które da
wały ludziom wlasny dach. 

Ciebie przy tym nie było. 
Czyż mogę mieć o to do 
ciebie ża!? Zai mi ciebie, że 
nie wiesz, ile poezji ma zwy
kła warszawska ulica, która 
z groźnego wqwozu gruzów 
zamienila się w ludną, gwar• 
ną arterię, tętniącą życiem, 
niby gorqcą krwią. Za! mt 
ctebie, ponieważ przeżywa
łeś pewnie niejedną chwtlę, 
w której myilaleś s!owami 
Krzysztofa Cedry z „Popio
łów", wolajo,cego w twarz 
Bonapartemu. „Poszedłem z 
domu mego ojca„. Wierzy
łem, że moją ziemię„. A te
raz.„. na obcej„, wyrzecz, że 
nienadaremnie, że dla mojej 
ziemi.„ cesarzu, cesa.rztt!". 
. I być może jakiś Bonaparte 
wmawia~ ci, że nienadarem
nie. Ale zaprzeczylo życie. 
Ja.k świadczą o tym twoje 
własne slowa: 

„Jedna jedyna prośba 
gorqca: pokłońcie się tam 
nisko Polsce. A ot, i nie 
wytrzymał.„ Ktika naj
biiższych dni znów bę
dzie ciężkich„. 

.„Skąd bierze się ten 
caly sentyment, który 
gniecie mnie oiowiem, a 
przypadkou;o na.potkanym 
rodakom z Polski wycis
ka lzy". 
Skąd się to bierze? Dla

czego przypominają Jcrt;tj 
czyje§ O<:.'Zy, fragment obce
go Jcrajobrazu, a na.wet -

(D{)lkończenie na s.tr. 6) 
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Łódź w świąteczne dni 
Gdzie 

. 
I iakie 

. 
imprezy czekają mieszkańców miasta 

Atrakcyjnie zapowiada się w Łodzi tegoroczny pro-
' gram imprez w Dniu Swięta Odrodzenia. W wielu 

punktach naszego miasta 21 i .22 lipca odbędą się wy
stępy artystyczne, pokazy filmów, zabawy itd. Impre
zy te odbędą się m. in. w Parku Ludowym na Zdro
wiu, w Parku Łagiewnickim i w Parku 1 Maja (Ruda). 

linistów 
Kultury. 

Łódzkiego Domu 

Poza tym we wszystkich 
punktach odbędą się zabawy 
taneczne przy muzyce z płyt. 

IMPREZY I ZABAWY 

A oto niektóre z ciekaw
szych imprez: 

21 LIPCA - NIEDZIELA 

nośc:, następnie do 17.30 te
atr Arlekin wystawi spek
takl dla dzieci. Między 18-
20 gra orkiestra Łódz,kiej 
Rozgłośni Polskiego Radia. 

Dla wojska i S]Xlleczeństwa 
Zarząd Łód-z.ki LPŻ i Garnj
zon organizują 22 lipca o go
dzinie 16 wietką imprezę na 
Plam 9 Maja. 

Harcerze n.atomiast bawif 
się będa pl7~Y w i,elkim ognis
ku przyj.::?źni w Dłutowie, 'któ 
re rozpocznie się o godz. 17. 

Park Ludowy {muszla) ~d 
16-17.30 występy teatru Ar
lek.in - w spektaklu dla 
dzieci, o 18 ten sam teatr wy 
stawi dla dorosłych sztukę 
Moliera „Lekarz mimo woli''. 
Od 20-21 na estradzie i bo
jgku pokazy różnych dyscy

Park Łagiewnicki 19-20 
grupa estradowa Teatru Sa
tyrycznego. 

Pomyślano również o na1-
mlcd<zych: o godz. 16 -w 
ogródku gier i zabaw przy ul. 
Sienkiewicza 31 rozpocznie 
się zabawa połączona z kon
kursami deklamacji i śpie
wu. 

plin sportu. 
Park Łagiewnicki (Estrada) 

15-16.30 program satyrycz
no - rozrywko'V\ry. Wystą"Poą 

Park 1 Maja 15-16.30 wy
stąpi Lena Wilczyńska, Tola 
Czajkowska, Teresa Eusmin
ger i Lucyna Henrykowska. 
16.50 do 18.10 zes,].JÓJ mandu-

Tn Karlove Varv 

PTTK w dni:ach 21-22 

Prasa czechosłowacłia 
o „Człowieku na torze" 

. w nim Lena Wilczyńska, To
la Czaj,kowska, Teresa Eu.0 -

milnger i Lucyna Henrykow
ska. W godz. od 16.30 do 17.15 
fooziwiać będziemy balet. 
chór i zegpół mandolinistów 
D K lt MT · t We wtorek odbył sie na fes!!- „Czlow:ek na torze". Film ten 

omu u ury 1 
lC.]<1'11 a. walu w Karlovych Varach pokaz przyiety został na oqól przez pm . 

Park 1 Maja - od godz. polskleqo filmu reżysera Munka se czechosłowackil z najwyższym 
15-17 grupa es tra dowia z I p.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;..;;;..;, ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;

1 
u zna nJ.e m. 

Państwowej Operetki. Nastę
pnie do 19 grać będzie or
kiestra dęta ZPB im. Harna
ma. 

Dla amatorów filmu w nie 
dzielę 21 IL?ca w godzin.ach 
wieczornych na Zielonym 
Rynku, Placu Komuny Pa
ryskiej i Placu Staromiej
skim odbędą się po
kaizy filmów dolkumental
nyc'h i oświatowych. 

22 LIPCA - PONIEDZIA
ŁEK 

W tych samy,ch p~irkach od 
będą się w godzi,nach od 14 
do 21 pokarzy i występy arty
styczne. 

Park Ludowy (muszla) l'Jd 
15-16 orkiestra dęta Łącz-

PIHM zapowiada . 
pogorszenie 

pogody 
PIHM znowu zapowiada 

zachmurzenie umiarkowane 
i przeLotne opady. Taka po 
goda ma trwać do końca 
miesiąca. Polska znajduje 
się bowie111 pod wpływem 
układu niżowego. Pod ko
niec miesiąca spodziewany 
jest ponadto spadek tem
peratury - w niektórych 
rejonach. kraju nawet do 
12 stopni. Najbardziej nie-

NI• e w czwartek korzystna dla żniw pogoda 
spodziewana jest szczegó!-

łecz w środę nie w rejonach podgór-
skich. i nadmorskich. Nie 

W bieżącym tygodniu nasz ma jednak Óbaw, aby 
radca prawny będzie przyj- wplynęro to '1l4emnie na 
mował zamiast we czwartek tegoroczne plony zbóż. 
- w środę 24 bm., godz. 16-17 • .'..===:==:==:===:=::=====-

Kilka pytań „Dziennika" .__ __ :......;, ___ _ 
Odpowiada 
właściciel 

Bronisław 
taksówki nr 

- Ozy jest w Lodzi taksówka. nr 13? 

Wosik 
378 

- Nie ma. 
- Ozy znaczyłoby to, te taksówkarze wierzą w pm.e- I s~~ielu je.st przesądnych. Zaiwracają, gdy czarny kot 

przejd:ziie drogę nrie chcą też numeru 13. Ja w t~ pr;.-e
sądy nie wierze'. W 1925 r. miałem taksówkę nr 13 i świet
nie mi się jeździło. 

- To pa.n jeździ Jut od 1925 roku? 
_ Jeszcze wcześl!liej - od 1920 roku. Aut.a. mialy wtedy 

nieco inną budowę niż obecnie. Były to tzw. pedałowce. 
Manewrowało się tr:ziema pedał.ami. Gaz był przy kie:row-
nicy. 

- Teraz wygodniej, J)ra.wtla? 
- Kw~tia przymvyc7.ajenia. 
- Kogo pan na,iba.rd-iiej lubi wozić? . 
- Wszy1<>tkich bez. róŻltlicv. Piet"W\S7.eństwo ,i;ia.Ją u mm~ 

zawsze matki z dziećmi. Nie cierpię ty~ piJarnych ludzi, 
ale 111.ie.s;teiy, z takimi pas.ażerami ma sui często. do czy
niel!l:ia. Jadą w taikisówce do„. Rygi, nlie chca pl-:;ioć ~ ra
clmnek a gdy kh się odol!'owadz.a do domu, memz J9'w.
cre m~a dostać„. waŁkiem od rony. 

- Ozy ma. pa.n w w4nł:e maskotkę? 
- Ow&zem. Począ.tkowo byl nją metalowy sęp. A1;e od 

bardzo daiwnia mam wi.rerunek św. Krzy~a - opieku
na aurtxlmobi&>tów. 

- Dlam:eim w łódzkich taksówka.eh nie ma. watz0n.tk6w 
z kWiiata.mi? Prred wo.łną były praiwle w kaMym wozie. 

- Dosłownie w każdej tak.sówce. Ale dziś urzą~lć wa
zoniki z kwiafamd to m duźe ryzyko. Z taksówki l?ll!U\ czę
sto popieilnic.:nki, koce. to cóż mówić o waz.om.iikach. 

- Swoją drogą, warto by wrócić do tiej przyjemnej tra.
ilycji? 

- Chyba tak. 
- W ciągu 37 lat pMcy za.wod-OWej prujecha.I pan sporo 

ldlowetrów, oo? 
- Tak, r-0cznie rohilem pr!ZeCiętnie około 4-0.000 kilome

trów. Pro.sre noltczvć. ile to razem. 
- o, to ,iuż „wyżs7.a matema.tyka". Wobec tego jes:wze 

jedno 11ytaniie: Oo Jest J)a0na. naiwiekszym życzen,iem? 
- M~nę o tym, aby dwa moje dyplomy i z.lota odZlllaka 

automobilowa pomogły mi w otTzyimaniu „Warszawy" na 
raty. Mój sta.rv poczciMTY „Ha"ll!l<Jmag" rozsypuje sie już 
zUJpełnie. A o kupnlie za gotówkę n:ie mam co marzyć. 

Pyta.la: Kas. 
P.S.: Chciałam jelSIZl'.:ze zad.ać p. Wosikowi jedno pyha

nie: czy wz-01rem t'.'l'!ts&\vkall'zy paJryskich patrzy w lusterko. 
gdy wiezie ~akod1·~ ,ne pat'y. Ale powstr.z.ymał.am się. Mój 
rozmówca wygl~dał tak sk.rmnnie. 
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Tak nu. J>r>.edstawichl rf>da.kca 
dZ'l·ennlka „ve~erna Praha" A. 
Schulz w <wel środowAi korespnn
dencii z Karlovych Varów zittv· 

I 
tulowanei „Wczoral"-V dr.leń na fe 
stłwaln naleźal dn Polski" •lwier
d1.a, że „not ski film reżvsera An
drzeja Mnnka „Człowiek na !o
rz~" nale7y do na ileo•zYch d?IP.ł 
Pol,a1.anvrlt na leqorocznvm lesti-
wa~u". Recenzent C'h..,vali s7..r.ze
nólni„ ScPnariu"' nolskieqo filmH, 
którv - f P.no zdani<>m - „odzna
cza słe brakl!'m zhvlecznycb słów 
I wykorzvst•nlem lllmowvch środ· 
ków wvrazu", 

Schulz nisz,> dalP.f o „wyb!lnP.I 
rrrr.n akton Onatińskiegn", „zna·. 
komitei pracy rPŻV~Pra · Munlta" l 
stwiPTdza. 7e „r.,lowlek na t!lrze" 
to film, klórv rl•ie po1skfef kine
malonralli wszelkie pod.stawy do 
dumv". 

Dzf Pnnf~< „1.idova DP'ITIOkracln" 
okreś1 a dz!eln reźyseTa Munka la
ko „bardzo dobry mm. którv do
maqa ~le wiP.kszooo zaufania do 
cr.lowleka. wi.ekS7-f><!O zroo:umlenla 
die INm tycla t pracv''. 

Równ!et orqan CZH ,,Mlada 
Fronta" '1. uznan:\eom ph1e o na
<7.vm fihnlP. „Na określen.fr war
lo~cl teqo dziP1a - stwierdza 
dzienni.I( - wvstarc7.a fedno sio· 
wo: .. nowo.cz.esnv". nowoc7.esnv ~ 
n•ilenszvm sen•f P t.eqn slow• . za
Tńwno swnta lreśMit lak I łotmil . 
Film t"n uka'T\lfe w~pńlc.7.esność na 
qza taka. lale" ona test lier. b
dnvch oku1•r6w, ani rółowvch, 
itnl cza·rnvch„.". 

Od wvmlenlonvch recenzll od
biP<la centralny or11an KC KPCz 
„Rude Pravo". 5twie'!'dza!<1c. ł.e 
flint nolskl wzbudził na festiwalu 

I wlelkiA - ai. nteresowanle. recenzent 
teqo dzl~nn ika wvrała lednocześ

nie nrzekonanie. że - mimo, Ił w 
nlektórvch postacla.ch ukazane są 

równiet. zdrowe siły noweqo życia 

- „nie nabywaia one w świado

mości widza '!l'l'Zewaql nad bez· 
dusznoścla blut'okracll. która wyda 
fe sle bvć 11łówn<1 slłil polityczna 
noweao nstrofu. Cała sympatia 
twórców znafdule sle no stronie 
skrzvwdzoneqo cztowleka. Star11-
fil sle Dni wvtlnmaczyć IElilO wad)' 
I pokazać 1>rzewaqe zalet, przy 
czvm dążenie to nie przejawia się 
fuł tak szczerze w ich cx:enle no
weao tycia". 

Z Australii 
nadszedł list. .. 

(Dokoilczrnie ze str. 5) 

śpiewana w obcym języ·ku 
piosen*a? Wied.zia.l o tym 
wieiki pisarz, gdy mówil: 

„Jak krew bije w tętnach, 
jak serce w piersi uderza, 
jak myśl w mózgu przepły
wa - tak w nas żyje oj
czyzna". 

Ty zrozumiale§ to do naj
boleśniejszej głębi, przemie
rzając pustynie. Inni zrozu
mieli to, brnąc w dżungli 
wielkich, obcych miast. 

Myślę, czytając list, który 
nrodszedl z AustraLii: TAK 
W NAS 2YJE OJCZYZNA. 
GDZIEKOLWIEK JESTE
SMY„. 

. · 'JAN SMOLE19' 

lipca organizuje szereg wycie 
czek m: in. do Płocka. Gdyni, 
Spały, Sulejowa, Szczecina 
oraz wycieczkę Kraków 
Ojców - Wielie7'ka. 

KOMUNIKACJA 

Jak zapewnia Miejskie 
PrzeC.siębiorstwo Komunikn
cyjne, łcdzis.nic n e będą mie 
li kłopotu z dojazdem do 
miejsc zabaw w dnrach 21 i 
22 liiX'.a. Opró:z komunikacji 
norm1lne.i zwięknona zosta
nie ilość tramwaiów i auto
busów do na . .<;tepującyc.'.'1 
m'ejs:! imprezowYch: 

Do Parku 1 Maja w Rudzie I 
d :.;datkowe wozy kursować 
będą z Placu Niepodległo~ci 
co 6 mi:nut. 

Do Pa.rku Ludowego na 
ZdroWiu b;:;dzie można doje
chać „9" oraz dodatkowymi 
tramwajami, które w odstę
r·ach 7 m'nutowy<:h cdjeżctżac 
będą z Pkcu Wolności. Po
nadto powiększone m.~taną 
składy i::ocią,gów linii .,3" i 
„13", jada.ce do Nowell"o Zlot 
na coraz lini:i .,10" do Osiedla 
itn. M. Mireckiego. 

Zwiększon.a zosta'nie rów
nież komun ikacja do lasu w 
Łagiewnikach. Pociągi limi 
„8" ora:z dodatkc;w:;- Pla.!J 
Wolności - Warszawska kur 
sow.ać będą z c·zęstotHwo.ścią 
7-minutową. Pociągi lini · 
„16" oraz dodat:kowe z Placu 
Wolncścl na Łagiewnicką do 
Bema odjeżdżać będą również 
co 7 minut. Autobus linii 
„51" kUJ'.'SOWaĆ będzje od 
zbiegu ulic Strylkowskiej i 
Wycieczkowej do Sanatorium 
w Łagiewnikach co 6 min11t. 

.Jak już donosiliśmy, wczoraj szereg dzhbczy sp ;iiccz
no-politycznych otrzym.nlo wy15okie odznaczenia p a l'!E·tw o
we przyznane im przez R:::.<lę Pań stwa. 

Na zdjęciu: moment dekoracji podcza.s Ul\)CZYE'tej sesji 
R:o:dy Narodowej. Pierwszy od lewej przewodn :.czący 
Prezydium RN Edward Kaźmierczak dekoruje p:)sła 
Eugeniusza Ajnenkiela, Bronisława Kruczkow skiego 
i Bronisława Kuleszę Krzyżem Oficerskim Orderu C·dro
dzenia Polski. 

Foto: L. Olejnkzak 

Do Warszawy ziadq 

strażacy z całego świata 
W połowie wrzesma odbę

dzie się w Warszaw:e kilku
dniowy Kongres Międzynaro 
dowego Komitetu Technicz
nego i Prewencyjnego do 
Walki z Ogniem a więc po
pularnie mówiąc - Między
narodowy K ongres Pożarnic
twa. 

Na Kongres zgłosiło się 
już ponad 35 państw zacho
dnich i oczywiście państwa 
dem01kracji ludowej. Obrady 

-------------

Kongresu toczyć się będą w 
sali Pałacu Kultury i Nauki. 

Dojazd do autobusu odby
wać się będzie tramwajami 
linii „l" i „15" do trętli na 
ul. StrY'kowskie.i lub tramwa 
jem linii „8" do uJ. Wycieo.
kowej. 

Do Widzewa kursowiac be
dą tramwaje linii „10" i „18" 
co 7 minut. 

~~~l 

W dniu 15 września, w 
niedzielę, przewidziana jest 
wie1ka defilada z udziałem 
uczestników Kc1ngresu. W 
daf.i.ladzie tej przemaszeruje 
kilka tysięcy strażaków na 
czele z kompanią oficerską, 
szkołą oficerską . Będą ma
szerować również regiona1ne 
kom;panie straży pożarnych, 
p,ortowych, girniczych, gó
ralskich, łowickich, siera'Ciz
ki.ch itp. 

Przewidziany jest również 
na Gocławku na Pradze 
wielki pokaz pożarniczy z 

' udziałem przeszło 500 stra
żilików z całego kra]u. W 

HANDEL 

Łódzki Zarząd Handlu po
informował rua.s, że handel 
miejski jest należycie przy
gotowany do obsłużenia kon
sumentów w obu dniach. 

Dzisiaj i jutro, tj. 21 i 22 
li.pca, tak jak w każdą nie
dzieJę, będą czynne v.ilklady 
g~stronomiczne i bairy mlecz
ne oraz sklepy dyżurujące pro 

1 

wadzące s'przedaż p:eczywa i 
mlek.11. Wszystkie kioski z na 
pojami chłodzącym;, slody-J 
czamj I pra.są będą czynne 
w ciągu dwóch dni od godzi
ny 9 do 21. 

Oprócz tego w większych 
skupilS!kach, gdZiie będą się 
odbywać imprezy estradowe, 
2.1awody s~-ortowe i zabawy lu 

w hołdzie 
poległym 

Wczoraj o godz. 16, od
była się uroczystość złcne
nia wieńców przy Pomni
ku Wdzięoznośol w Parku 
Poniatowskiego, przy Gro
bie Nieznanego żołnierza 
i na miejscu straceń w Ra 
dogoszczu. 
Wieńce składali przed

stawiciele Prezydium 
MRN, Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, delega- I 
cje organizacji społecznych 
i za,kładów pracy. . 
„, ____________ _ 

· Pokazie użyty będzie najno
wszy sprzęt przeciwpożaro
wy, a więc gaśnice pi.ci,nowe, 
armaty wodne, drabiny mo
torowe .Urządzooa zostanie 
olbrzymia wspinalnia 8-pię
trowa, na której swą spraw
ność zademonstrują strażacy 
m. in. z Łodzi i wojewóda:
twa. Program przewiduje 
ćwiczenia na wspinaJ.nl, ra
towniotwo masowe ora.z 
ćwiczenia bojowe. Pcikaizom 
najlepszych oddziałów stra
ży pożarnych z kraju przy
glądać się będą zagr!ll!liczni 
goście. 

(s.) 

RADIO 
dowe - zostanie zor~anizowa Ntedlliela, 2ł llpca !Audycja poetydeia pt. „Ojczy:z..Tla". 
ny szereg stałyc!h I rucł1:o- 8.36 Muzyika POl!>Ularna, 9.00 Aud. 
mych punktów s.przed.azy. , 7.10 Weso·he mefo·cli(I 1 piosenki. poetycka „Od Lublina po Szcze
Punkty te będą czynne aż do 8.06 Przeqląd P'l'asy. 8.1~ (Ł) Frag- cin", 9.30 Marsze i pioseniki. 9,55 

k • . g 'In eh menty u.roczy.stych ses11 rad na- Transmis·ia z. defillady w dniu Swię 
za onczerua posiz;cze 0 Y mdowych. 8.30 Muzyka klasycz- ta Odrodzema. 12.04 Pols!k.i.e· ze. 
imprez. na. 9.00 Fala 56. 9.15 „Zespoły s:poły rozrywkowe, 13.00 Gra ka-
Możemy dodać, że łód:zJki świetllicowe prze.d mikrofonem". wla Fel.iksa Dzierżanowskiego 

handel· posiada w zaioasie 9.35 KD'!lcert O'l'ki·es-tr rozrywko- 13.30 „Histor;ia nneprawdopodob-
. . . . I' : d wych. 9.59 Nowe nagrO.nia 10.30 na" - słuch. 14.10 Spie·wa Pań-

spore llOSC'l p:iwa, 1moma y, Audycj.a J.itera·cka. Il.OO Koncert stwowy ze,spół „Ma"ZIO'Wsze" . 14.40 
oranżady i lodów. Przygoto- życzeń. 12.04 Prz.eqląd ~a.;o,pism . T. Szeliqowski: Suita lubelska. 
wano taikże duże i:lości wę- 12.15 Kon.cert es,tr<1do·wy muzyki 15.00 Dla dzieci „Baśń o k.rasno-

1' . . radz1'eck1e1 . 13.00 „Pang.es pęka" ludkach i sierntce Marysi". 15.45 
d JIIl 

1 
pieczywa. • • - poq. mgr Domasl'Jewskiej. 13.15 Gra sekstet PR. 16.05 Rezerwa P.l. 

Wypada więc tylko zy~c Gra PoJ.s!ffi Ka.pela 13.45 Nied?JieJ. 16.20 Polska muzyka rozrywkowa. 
naszym czytelnikom przyJe- ny ma:qazyn dJ.a wsi. 14.00 Z cy- 17.00 (Ł) „Dro.ga prowadziła p,rze:t 
mnej zabawy i, oczywiście, la k·lu: „Ni1eza:pomnda:ne stronicA". kontYl!lenty'' - montaż lHeradti w 
d ~ 14.30 Muzyka operowa. 15.00 Dla opr. T. Szewerv. 17 .30 „Lo,t" -

neJ p-0gody. dzi·eci - „Baśn o kirasnCYludka·ch słuch<>Wislko . 18.20 Mu'Zyka tanecz * :f. * i sieirotce Ma'!'yisd", 15.45 Stare na. 20.30 (Ł) „Miłość żąda ofiary" 
lecz niezapomniane me'1odie. 16.05 - a.udy<:ia w opr. Jana Skotni<::· 

ŁODZ PRZYBRAŁA SWIĄ- Tygodniowy pnzegląd wydarzeń ki.ego. 21.00 Audycja chcpinorw· 
ZNĄ SZA'l'll' międzyna,rodO<Wv<:h. 16.20 (Ł) „Cze ska, 21.30 Na fali humoru i saty. 

TEC u" go chętnie słuchamy" - orkiestra ry . 22 .00 Oqó,J,!l.OIPol~kie wiadomoś
W przeddrzlień Święta Od

rodzenia miasto nas·ze przy
braJ:o odświętny wygląd. Uli
ce udekorQIWlano biało-crzer
won:;mi flagami, a ulica Pio 
trkows'ka przybra1rna jest fe
stonami z różnokolorowej bi
buły. Uwagę zwracają este
tycznie wykO!llane dekOII'acje 
wystaw s.klepoiwych i t.o 
szczególnie w skląp,ach obu
wnkz;ych. 

Gmac.h Prezydium RN ,przy 
ul. Piotrkowskiej 104 tonie w 
czerwieni fla.g i zieleni gir
ląrnd. 

Udelkorowano fakże pl~ce, 
na których w ni..edzielę i p;i
n1edziałek odbywać s'ę będą 
imprezy artystyczine i zaba
wy, 

ł.RPR pd, Henrv,ka Debkha, sollś- ci sportO<We. 22.15 (ł.) Lo,kalne wia 
ci: w;esława Frejmanówna pio- domości SPOrtowe. 22.25 Rewia pol 
s.enJd, Stanjsiaw S.adorwSlki trąbka, s·ki·ch .zespołów d o,rkfestr tanecz· 
Jan Siwiński klarnet. 17.00 (!:.j ny-eh. 
Konce'!'t P0aństwCYweg•o Zespołu Pie 
śni i Tańca I<BW .. 17.30 W.esołv 
kra milk. 1 l'.45 Muzyka polska. 18.00 
Tr·am,=isia Cerutrał,ne•i Akademii 
z Patacu Kultury j Nau.ki. 20.20 
Wiadoomo·ści SlPO,rtowe. 20.25 (Ł) 
Konc-ert życz.eń w o'Oracowaniu 
Ireny Mairkowsk.iei. 21.00 Melodie 
taneczne w wyik. zesp·ołu in~lru· 
menta'1neqo pd. J. Haralda 21.30 
„Matys;,a,korwie" - odc. pow. rad. 
22.00 Oqólnooolsikie wiadomoś~ ; 
sportowe. 22.30 Lokalne wiado
mości SPO'l'lowe. 22.45 Muzyka 
poJ.s.ka. 

Poniedziałek, 22 llpca 

7.10 Koncert pora.nny w wvk. 
orkies•trv ŁRPR ,pd, Henryka De · 
bicha; Zof.i.a Sldwińsk·a - sopran, 
Lidia S•lrnwron - so,pran, Zdzi. 
:ław Kljmek - h..r"''"""'· S.06 (ł.) 

Telew.izia 
Niedziela, 2 I llpca 

19.00 Repor-t·ari: z meczu o puchar 
Pols.k,i, 19.30 Pohka Kron;ka Fil
mo•wa . 19.45 FJ!m prndu!kcji jug:i· 
slowfańskiei pt, „Miliony na wy
spie", 

P<>nledzlałek, 22 lłJJCa 

18.00 Retransm.i.sja z WiJ.rszawy 
audvoii dla dzJ.eci pt. „Wielka 
·przyqoda mal1!i chCl'l'ąqoerwki". 19.00 
Montari: wł.asny pt, „Przyipomi,na
my", 20.00 R~ran·smisja 2 War· 
s2awv - repo1tari: z „Zaba.w t:ipco 
wych". 

W związku z P·r.DWl\dzonvmi pr-l 
bami retransm.i.si.;. Łód.z;ki Ośrodek 
Telewfayjny rzastrzeq.a sobie prawił 
zmiaa prO(JramowY'C&, 



1~~''~'''""'~'''·~,~~....-~"'.....-~·····,,,,,. 

w At.NE TELEFONY I , . m· 14T, Wi~k:io<wlskiego 21, : 111 
Pogot. Milicyjne 253-33 l!..ft"{)n6'-:~ a ?8'•,r Karol~ 48, Przyby- OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
Pogot. Ratrmkowe 254-44 ~Yo A7~"""• a I:. 0 szew&kiego 41, Lim.a· -- ... Dnia 18 1lpca 1957 r. zginął śmierobl 
Straż pożarna 8 ; nQW'&ki.ego li?. AKORDEON na 120 ba- tra.girm" pnetywmy lat 26 
Kon;i.. Miej&ka MO 292-22 MLODA GWARDIA (Zie SWIT (Batuclci Rynek) f 1rUU01111alc1 I sów „W.eltmelsber" no-
MleJ.slti Ośr. Iruor. 359-15 Jona 2) „Królowa. Ma.r „Róże d~ Bettlny" 22.7. (poniedzJaJek) wy, moboirek do muzy~ S. t P. 

got" dOIZW, od lat 18 dozw, od lat 12 'i.od. • ny &ZJWalni.czej na. 22<1 
g. ll,30, 11, 13,30, 16. „Ha~lo - ratunek'' <?. Piotrkowska 193 ~ DOM zabudowania go- volt, futerko na 10-12 Zblnniew Karol Dobrzański 
18.30, 21 16, 18, 20 poc. g, 10.30, mid Crerwonel 53• Zgiet s.POCia!.'CTJe ocaoz plac w lat, różne meblie używa· 1' -
22.7. Jak wyżej 12. „Baj~a. o śpią~ej ska 63_ Plac Wol~oścl 2. centrum. 'l'1.15zyna sprre- rai - spr~m. Telefon 

. . MUZA {Pal>ianicka 173) kro~ewnle 22.7. 1ak Nowotki 91 Rr.gow&ka dam. Dzwonić tel. 263-10 360-39 Lód! ul. Stocka 
Pogrzeb odbędzie się dnia 22 lipca 

1957 r. o godzinie 17 z kaplicy na. 
Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej 
o osym n.wła.da.mla.j~ pogrą,~enl w głę
bokim smutku 

NOWY (W1_ęckowskieg~ „Smierć rowerzyslv" ~e.i . . . 5l. · godz. 17-20. 11167 G 11-9. 11764 G 
15) _g. 16 l 2~ „Dwa.~ dozw. ocl lait lfi it. is. TAI'RY (Si~ewicza40) ·DOMEK jednorodzihny MAsZ~Jt dzieiWiareką 
mę:rowle padli Marty 18 20 por g 11 Bry- „My dwoje dozw. r>d AS AI. Kościuszki 48 s.pr?Je<Lam, ul. Wałbtzys 7 sr.ned.am, Lódź. Wól-
(godz. 16 pirz.edstawie- la.~t' małego ·kog~~i·k~" lat 16 dod. „Para.i:"rnf pełni stałe dyżury nocne ka 14, Dojazd tram.wa- czaMk.a 61 m . .28. I 
n;-, zamknięte) 22.7. 22.7. iak wyżei zero" g. 14. 16. 18, 20 jem 8 do mostu . Mł>TOCYJtLE nowe „A-
g. 20 gośc=e wystę- PIONIER (F~an~is.zkań- 22'7' g, 16• 13• 20 DYŻURY SZPITALI 5 ha ZIEMI w Oz.orko- WO Sl>()rt", ,,Simson\" i RODZICE, BRAT, BRATOWA 

ł RODZINA PY. M. Bogdy 1 A. Bro- ska 31) „Róże dla. Bet~TATRY_ - . LETNIE (yJ. wie sip:rzedam tam.io. O- WFM sprl'Jeda.m. La!?iew 
dz1s.za tln:v" dOtZW od lat 12 S1enkiewina 401 „l'er 21 I 22. "/, fe.cty Pi&etn.nie Bi.\.lir'o o~ :rtickĄ 140. H753 G 

JAR.A.CZA (Ja.racza 27) g. ·15. 17, 19 por. g. 11 nand C'Awhov" im;„, (niedziela, ponied.zla.łek) gloszień Pi,mr', !rowska 96 1„„08K- -„- '<:Y 2 m ~- ---•l•-----llllli---••••n 
g. 19 „Przygoda flo- Ska.rb" 22 7 jak wy- od lrut 18 g, 21.30 22.7. ~ - ""· od 11197 ""' ""' ..,,..--rencka" (przedstawi(!- ~ej · · · „Odrodzeni" dozw. oo. Połoznlclw~! ~,,_,uty ; P ·· _ ---ce---=- dam. twidd 814 od 
nia zamknięte) , lat 18 g, 21.30 - ki.no Ruda - Szpital 1m. dr DOMEK · z oairodem 750 godz. 17. 117!1"1 G ~Auska W TORUNIU 3 pokoje z 
221 nieczynny POLONIA (Piotrkowsk cz.yn.ne tylko w dni H. Jordana.. ul. Przyro- m ~· s.prz~m. Wia- SAM"OCH'ÓD TFA-:F:ll J W.IQ kuch:nią !>loki zarttienię 

OPERETKA (P"otrlrow· 67) „Ganga" dozw. od pogodne dnicza 7: Polesie t część ~°-:?A._ ul. H1potec.ma 39 Nk ntodll1re.li 1952 st.ain _ na drwa pokoje z kuch-
&ka 243) 19 (5 Hra.• lat 14 rz. 11. 13. 15. 17„ WISLA (Tu . 1 Choien - pacientkJ 'Z DOM jed!l!C>piętrowy z o- b. dohry - l!l"Orzedam. MONTERA h". draullka nią z wy godami w Lo-

l{. • „" l!l. 21 22.7. Jak wyżeJ • . wrma nr l f>oradn.l K" OM:V ul. lt ·' dti. Oferty Lód!. Kiliti bla Luxembur1 l'OKO.J (Kgzl.mi.erz,g 6) „Wielkie ma.newrv" Przvhvs,;w,«kie~ -Szot ficyn.ką, mur<J'Wrune, o- Skierniewice ul, ada- pr.eyjm~. Lódź, Plr~- skie,,ct0 71 m. 11 M. Spie-
22.7. g. 19.15 Kimał" doz.w od lat do.zw. od lat. 16 g g 30 1 1 1 d M d . gród owocowy, powierz- wicka 1. telefotn 11-37. dzalndana 37. Zgłaszać chowicz 11349 G 
M~DE90 WIDZA (Mo i'4 ft. 13.30, 15.30. 17.30 l' _,5, 14, 16.15. · rn:31l: ~t7Je~\~·A~k' u;~'S~óa .. : chnrl. 1.100 m2 w S;iera- KONIE'°fdobrana 'Part) się ~ 16-18 dni. po- . 

ruus.zki 4a) g, 19.llO 19 3-0 iz LI filmdclmńi 2-0.3-0 22.7. ..F<>rnand 1
'<""' a · 1 dJzu 15.Praeda.m. Wiado- ~~aim Karol~wsk1.1. w~dnie-. 11684 G ł lclalSll; J 

Nll'la" ~ościnne wy- "12 . k W s«. Ci>wooy" g 22 30 ' nil~ścle. Staromle sk-11. m~ć Sie!'adz u~. 15 Gru· 43 od ~. 17. 11748 G I --·1 Iii ft li: ~ Państw ~ fZ. pora111e " e a WO ,,,.< ' ' Wid1>1ew 1 tioro~ł& czP-~ć drma 54 Rorziaha Brza.n- · - - -- --- -- tllłUtf tJPJ Dramat~cmych ~a.ruEela." 22.'I'. jak wy LN""'C (Przybyszew Choif'n - pac.ientk:I' z kowska. 11665 G KLĄTKt :mi. 11<!1-y z bud- :.;t::: Dr R"&ICHER si>eel8l:lst.a . ) „2 ~ „ ze.1 ·~k1ee;o 16) „Prawo u• ~o1•odn1 „„ p-"" ul. - ---- ···- - kami i pllot drewrnia1t1v .;.6 z P<xllnan.1>3. „ ·" „. he " d od 1 " "'"' •~., DOM piętrowy (:!Amie- _ ~.:..---'·~ Wiadomość p()KOJ kuchnia duże z wenery=e. - ""' me. 
19 36 1 l\łA.JA (Kilińsikiego 1'18) · ~O 1~w4 a„t 18 r«1.nic:>:ei - SzoitaJ l!TI. &:?Jk-aly) w okolicy Julia- _ ~pv~•/,··;.<;:.:;-"22. -. • ~->A_ ~...__,~m \" K~4tanty- płciowe (Za~u.rzerua-) Po~tale niecz.vnnie, „Ullra. uboo-lrh 'ro- "2· „ •. ' l · lę. lo. 20 dr H. W<'lf. ul. LagieW• 1 , .... „„ "' ... .,.,..,,_. ""'"""""' ., ~·~ 8-9 IS-t9 f>iotrkow • * * cha.nkow" dozw. od 2.1. Jak WYŻ€J 'licka 34-36. nowa. przy ul. J~łowe fon 2.33-44 w goctz. 19-22 !lJOWi.e umienie na tnie-- ka' 14 ' 10363 I 

CYllK nr 4 (Plac Niepo- lat 16 iz. 16. 18. 20 WLOKNIARZ (Próchni- 9 (dopi;zd tramwaiem !fi) - · &kanie w Lod.zi. D.tiel-
8 ==---=-.:'-------=='--'-dległościl 17.. 15 1 19 Por. g. 11 „~karby ~ul ka _16) „Biedny mo:ie 21,1. (niedziela) SDrzedam. Wia<lorno~ć SA~OO!IOD ~~ nica olx>jętna. Wi.arlo- Or Jadwiga ANFORO. 

tana" 22.7. 1ak wvż.ei um1era6" dozw. od na_m1e1scu. _ ___.!Q7.Q__q an~i~li'ki spr m. - mość Lódt, tel. 361--IB WICZ skórne. weneryc' 
ft ru;N A • ROMA (R.r.i?ows:ka .. 

841 
l"t 1ll rt. 10. 12. 14 . . IA: Chlrurglio.: S~oital Mln. 'PLACK bu<lowfan-e ~.nri:e G<lan&ka 42 u dozoccy. Fedi:n Jett;y, 11752 G ne. kobiece 15.30-19 ~ 

"" 'f""W „cz~rownif'.a" <loow. 18. 20 22.,, Jak wY'l-!:?J SJ?r.aw W~wnętrzny·ch. dam. '!'elefo>n 382-15. ~AlltOCffóD osobowy .Próchnika 8 IQ.456 G 
BALTYK (Narutowicza od fat 14 ft. 14. Ili. Hl. ZACHETA (Ziziemka 26) "Północna 42. OGROoNTCrl'VO- ,~klin· m~l?U.trMO-:VY <lo ~orz~ ~WA pokoje z kuc~nią NAGLA Pomoc t.ekat-

20) „Syn hrabiego Moo ~ por. it. Hl.30 „D7.i.P- „Ni~śmlert<>lny 11:ar11l· ll11l'"rra~ S:mit.al im. niow>!' l()ll(l m2 na Kura- d•".1-1a, L6dz - "Ruda v1.5 l o;_r~em w s.zcz.ecm:e skA Lekarzy Speejali• te Christo" dozw. ci p11rt:v7.a.nta" 22.7. 7Aln clozw. od lat 1~ dr Jon«cb<era, ttl. Milio- ku ood Zi;tioerz;em z do- .w1,<1 l">!awu 1 M~1a ul. tam1emę na m1es.t.kam>e tó Wizyty ·do <YW :r.a 
lat 12 lt. !I li. 13. 15 „Cl~rownica" dozvr . Jl:. 1.6. 18. 20 Por. !?. nowa 14. ffi('Ol mi~?."k:alnym ied- ~<';ileniowa nr 10. ;.t~ !zi-\,ód;t°k~icy. fat!ta natyc~a.st e tei: 
17. 19 2l 22.7. jak wy- od Lat 14 rr. 16, rn. 2!l 10.lp. 12.15 22.7. j;i.k t"J'()ot'('<l.z:i:nnvm «.pr7Rdam. J\łO'J'OCVKL • ~'f-TL" . 1;i omosc I .1 ~ei 2-B?-82 żei ' por. g. 10.30 „lnice! wyzoej La.ryngołMia: SŁpit.il Pi<J<tr~owska 12.'ł-~ "Mi<. l'lt1rziedJ>m. L6M. 'Juli.a- kiewicza 30 15 1 7 --~--------

D\vl>RCOWE (DworZE> ·t1~rtw.anta" LĄl;ZN<"•!-\C (.Tóz.eCóW ~'.!\ Jm. dr Pif(>l'<'Wa, ul. 19-20. 11~2. G nów. Poirodna 8. DWA dut-e P<Mro.ie na· R:ENTGE.N. pr~świet_La.• 
Kali.ski\ „Nleuielny S0.TU:S7: (Now~ Złotno) ,,Decydu.iący moment" Wólc~ńska ~95. POL domu trzvp1et[o- K.>\MELÓWKI sliov o- dające !!iii! na lokal han- rue klatki p1€JIS1owej. zo.. 
l)Oł'&nek", „l:.ejek", „W1łal nam, Ml'. Mar- doe.w. od lał 18 i;t. 18. 0 . ' . W-E;~ pr7..Y u~ . Abrnmow n~laczP noleca r>T'aOOw· dl.O.wy (ul. A. stru.ll'a 12 l&drka dr Baran. Piol!'-

Mla.sto Ha.nirorou" lt. ~hall" <lozw. od lat 14 20 22.7. jaJt wyżej lrnh~tv~a: Sz:nita !'Tl. "1?erzo s1nr7."0?darry. Of-erty ,.,io b.'.p.ll ., "Poml k roit Al. Kościuszki) :>'.li- k<l'Wska 10!3 m, 12. co-9 10. 11. 12. 13, 14, 15, !!. Hi. 11. 19 por. !!. 11 * * .., l\'.·. R~ni<cki~go, Ul. Kop- Biur" Orrł(l<<;.7,on P•,r>tr- Główna1 35~-' 1l'ro2\;: mi® n.a .2 J:)Ook"Oie b i n-i~Z'.l~rue. 11576 G 
lff. 17. 18. 19. 2-0, 21, 22 „87.karhtny kwi,a.tu- emskiego 22· k""''01~' M ~'1 ''"""' -- -· -- rowl> na t.ietrze PK 'J7SL G • ------
22.'f. iak wYżei l'>.ek" 2?..7. „Wr.~asy 7 Uwa.jl'.a: Roepertt.mrr SIP<>'" GM1_ 111.·_·0 ł 1Vl".\SZYNR oizi""'xria.rska telefon 277-20. 11744 G ABl!""ET Koome~yczino-

GD'i'NfA (Tuwima nr 2) Anl~em" dr>zw. <'>d rz.ądz.o<l)'<> na po<l1o;.t<rw1ie %2."/. (P<mied2liałek) fl '!l""lł 7 IM i<ll)!"Zedam. w~r<.'"ll'" - -------- l;eczmC7.y dr W17,™'l'"O" 
.Prol!l'llm dh! nalmlod· lat !'>. g. 15, 17. W. oor. koommkatu Oki-ego- Chi ur . , S 't 1 'm. •Im 4a. IH387 G POKOJU ~ k h . Oó- wcj. Wółc&ińska 140. te l. 
g:zych „Nl~bt'zplen.•in:t ft. 11 wee;o Za·wc.ądu Kin. dr St~l"~~ ~y1 a St~~ . uc mą :iw-oo u.~uwa: tatuaż, 
swawola" „Dwa. lako- STUDIO (Bwitrzydta 7-9) P1U,MJARNJA (Park 7"'6 lin aa 

113 
g • · '7,.F.GAR"!U sta:-e reC'Ł1:1": "-'OTOCYKT, „~o.kól" szu!Wie .za z.wrotem ko- bUrnv. ślady oo os oie, 

me niedźwiadki", „Za „Skarb kpt. Marten- dli.s:k;i) czynna godz. ~ · lui,-esmnlro~e 1 budr~ki ~'l-0. z lro1•~m lli:>T'"'!!d~m. s.7'.tow l'<"ltnontu. Ofertv k r wiaki. m vS..ki, plam '• 
pomnialla litłt'l1?ka" sa." do7W. od I.at ? 10-18. tnterna: Szpit.:il im. ~~7;i;,;~..eig.~1'te ,1f;-l "''<lerz. Alek<ian~~""'''l•h ~u.r~ ~1~;'.:fń 11?;';~.t.r- pie,..<Ti , trądzik, wai<n'. 
„Snieirowv li•tonns7" g. 17, 19 poc. 1(. 11 N .• B~1rlicki.P.l(O. ul. .Kop- · 1 & • 1 

>'.i " • t - 41. 11685 G owsta """- " ~ wk<"!enie. 11717 ·G 
"· 10. 11, 12. 13. 14. 15. ..„Ja.§ i 1\. h'-·i.a" 22.7. ZOO - czynne g, 9-20. c:m&luego X!. I Klin. hl'lin w):.......: ___ _l_li~-G · - - · -- . -· --·-- broda wki, kurz.aiki o-" "'~ K°'PULA"K do to~i'?<!1.ia · F01lMf.: do pustaków MLODE małzeństwo oo- . _ _ · • 
111. 1'7. .,Jesteśmy- ko- uik wyze.i . . • . ,___. Lanrngo!Olt(a: &gpi.tĄl '"'liwa !mole. Offfiy no~nei produkcii si;:ukuje ookoju 'l. ku~h- FELc.;7,ER • homeopata 
bletnml" dOZ\\t. od lat STYLOWY (Knltnskieg>o Dvz· 11rv Ąntek im. N. Baclicki.ego, ul. ~iu:ro O<'"łOl"'zeń Pi<>łr- &pr.zed~m. Fro.nt -ozdob- mą n.a oł~ tniech lat. Ma~lak Adam ws,tro-
14 g, 18. 20 Z2.7, Pro- 1231 .. Tata.. mama. mo- v <111 Kcą:iciń$kioego 22. '"°"".~ka_96 . .o_od _,.!1_45!'.'. nv MX"-0, . Wiadorn<»\ć Komom~ z itórv. 0f<"'.1Y ba, kam ka żo'ł-~i·~,„a ...... gram dla najmłoo- fa 1!:3na I Ja" <lllzw. od - ·-- - ul Pl!'ól t!l Jta Il 3 'Oi'OO:!:E;' kier()!Wać do B u - ~ ~ 
:!>l:Ych: ~- 16, 17 „.Te-;te- lat 12 r? 16. lit 20 2U. (niedziela) Okulistyka: S7Ji>ital DZWIGARY I'"? 14-16- ·- e riac m. · m Ó!!łosU?ń Piofrlro~: hemoroidy, ~ir~m-'l. we-
m\y k<ibiet!lm.i" g. to, por. I(, 11 22.'7. jailt Piotrk<J'Wska 16!1, Na- im. dr Jonschoca, ul. 18-'20 lrupiE;'. Tel. 219-22 SILNIK niowv clo kala- ska oo pod 11742„ , ""''"Y"'7.l!1.e. NarUt'Jouri('z!I. 
12, 14, 18, 20 wyźej rutowkza 6, ltzgoWS1ka MilńJOtnowa 14. PO poludniu. 11681 G ka marki ,,WMW" SQ:>l'Ze • __ -·- " 31-14. 11R7~ G ____ ..._ ________ ...._, __ ...._ __________ ,_, ___ , __ ,,,"_ SAMOCHOD ciętarowY ~~- ~ło. 34Lóclź, "5ul. S-\~~lln' p..'l$Z\likU.ic ~A~~. , 

lub traktor z ptrżycllf'.00, __ ie icz,a m . .t. • P<lli<OJU subloka.torOO:ier!o 1;1-~~- ł 

Ili ORA(OilłN'CY POSZUKIWA"I lłł WOZNA 1Pot~bna do sz;koły ul. Wigury l~ię . albo . wyd.zieri'..a- MOTOCYKL „Zlindann" na pllł ;~u.. W;irunki POI.SKI Zwią7.ek Molo-
" E n 8-10. Zgłoszema przyjmuje kancelaria M ~ie wz~lęd111e1 P<ttYiÓi 290 cero "'nrzedttm. Stl>n ~<?u[':r1o~i: 1a·, ~;""~~ rowy wznawia zapisy 

g?dz. 9-14. ~~~v P~le ę P:,.; dol>rv. Naru.towiwi ?16 k~wska i;,; ~~. 11600.' na kursy motocyklowe, TOKARZY wysoko kwa.lifikowanych O•raz ro
botników sezon!>\\_'.YC!t tlq;y}rr~ą od. zaraz Zli
chodnio-Łódzkie Zak(a;Iy Remontu MaS1Zyn 
Łódź, Wólczańska 19. 

SLUSARZY wYkwalifikowa.nych przyjmie 
Baza. Remontowa w Łodzi ul. Lipowa 15-17. 

CHAŁUPNICZK.~ konfekcję d•ieoięcą 
zatrudinl Sp•nla „Koofekoja ArtYstyc&na''. 
Zgłaszać się ul. Sienkiewicza 95 w podwórzu 
w godt. od 8 do 11. 

3 WYSOKO kwalifikowanych d.'11.ewial"ty na. 
ma.szyny rą,sglowe utrudnią Zn.kła.dy Ptze
mysłu Dziewiarskiego im. M. :Konopnickiej 
w Łodzi ni. Wólczańska. 128. 
INżYNIERóW-nlnik6w na stan6Wiska. in
spektorów kontrakt.a.cji I skupu i kierownika 
Oddzłału w Łowiczu - pa&zukuJI\ Łódzkie 
Zakłady Surowców ztela.rskich w Łołb:i ul. 
Ko1>ernika nr 37. 8621-K 

100 PRACOWNIKOW nie wykwałifikowa
n~·ch w wieku od 18 do 35 lat do pracy na 
dole i Powierzchni kopalni, 20 itótnikt'iw 
przodowych, 30 elektryków l!C śwład.ectw1unl 
ukońc:z:enia s,zkoły za.wo!lowej hlb świadec
twami czeladniczymi albo mistrz'lwskimi, 2 
blacharzy, 2 pomocników ze śwla.dectwami 
Wydanvml przez DOKP stwierdtajacymi 
kwal'f'k • • nlk 1 1 acJe zawodowe, 1 Inżyniera lub tech-
Zak~-i;ech~nika-k~mstruktora pr:i:yjmą za.ra.ii 

a Y ~Arnlcze „Konrad" w IwinMh, pow. 
B?lesl_awiec, woj. \\'rocław. Place wg oho
wiązuJącego taryfikata.ra - węgiel de.puta
tow~·. Zakwater~aQ:lie w ho,telu robo1tniczym, 
st~łówka na mieJs~u. Z_g-łoszenia przyjmuje 
dział . kadr Zakladow Górniczych „Konrad" 
w Iw11na.ch. 
ELEl\:TROMONTERÓW i Pomocników mon
terów zatrud1ni natychmiast P0<znańskle 
Przedsiębiorstwo Elektryfika,cJi Rolnfotwa 
Poznań, ul. Wawrzyńca 1-7. ' 

PRACOWNIKOW fizycznych do prac maga
zynnwych i tra.nsporto\vych zatrudnimy. 
Z~łosz;nia przyjmuje dział za-oipa trz~nia 
Łodz_ki~go Przedsiębiorstwa Robót Tettko· 
mumkacY,in:vch Gdańska 75. 

STRAŻ~IIiOW do ochrony obiektów do lat 
55 prZYJmie Straż Mie.isk:i, w Łodzi Al. Par
kftwa. 4. Wynagro1h:en·ie 9SO t&I. 

SZEWCóW•ehałunnik6w wysoko kWa.lifiko
wanych na obuwie htksusowe·m~s-kle i dam
skie, pasowo szyte na sztuper ł po n&rciarsku 
zatrudni Instytut W'lotnlotwa Pr!emyslo• 
wego Wa~aw11. ul. Długa 8-10. Z~asza1J 
się oscbiście z prób!l umożliwiającą 

5 
ocenę 

wykc•nav.rstw11. 

3 TOKARZY, 3 frezerów na w•ifa.ezarki 
z długoletnią praktyką oraz 10 robotników 
d~ transportu i odlewni - zatrudni n.atych
m1a.st ł,ód~ka Fa,bryka Maszyn w Ł!>cbi ul. 
Strzelcz~ka 11r 7-9. Zgł·oszenia w godzLnach 
od 10 do 14 prz;yjmuj• sek<:ja kadr. 

PRZEWODNICZĄCEGO Za:rr:adu ·'8p~łdsielnl zy. ó!e;rt1 p-i~e Biu m. §a. 1'11>99 G TRZY pok · k hn' ~r'/;[t.i'i~u~ki;L 
poozukuje powdn.1' 11r'ZedsfębłOł'stWb sp6ł• ~~a ~i?~ń.. lr2~~kąl.v- ~~ę!~ „Afó" cen.trum, ~!;'. ~~lef~ l>iotrkm„&ka HIS. ' 

, dzielcze. Pot.ą,dane kwalifikacje: ha.ndlowlec- - " ' n~i zamiefin·vmi cz~~~~ :;~re ka 2 _razy t><> nKłt11E I 
organizator, posiada,ij\cy doświadczenie W za- ł -.-, ·-·t d:im ·Lódt, Sędziowsika 4 347-96u~ g::i1~· Tel. nli'111 
J;resie zagadnie1\ związanych z odpadkami u· !J~~ MCY.rOCntL--:-:rt•imal<> . ~ . · --..- . 
zytkowyml i produkcji prefabtykatów budo- użyWa:1w spr?Je(!am, ul. P'OK().J 1M.mod.ziell!lY, u- PRZYJMUJĘ ~ówiew 
wla.nyth Oferty 2 dokładnym t;tdórysem MO'I'OCYKL n<YWY mar .l'.a'!'osla1wa o11~kli.e~ tyw.ati::o,~ć. kuchinli. w ma ina. WJ'k<marue bram, · • . k ki K-M" $1b<tud~m lub ll'<> 4-oa (sHol.a) 11534 G ~t'6d.m.1~m „ ... rn~eru~ na furtiek i 51.atek oMt: n.a. 
i e'Wtlnt. świadectwami nalezy ·S ładać do ~ehię -n.a „u•• L&dt. · p;o.do~ lnb pokól z ktl- loom?Ietne ogrodz.Enia., 
Biura Ogłe>gzeń w Łodzi pod 3511. ul. Wlći 41, ~ SAMOóH~D „Van~haU„ -chn.la. Tel, biul.'>1ow>' Ad~ :Zirtea:z, ul. Mic-

"•"""•'"" ,__„ I.an ~~n d10bty spt~am ~-74. ll611l G k'iewicu ~7 w i;rodz. od 
WRZECIENIARKI, pom. ptZ:\-ttld, obtill\ta.~z
kl, tkaczy, uczniów na tkalnłę i pl'zęd~a.lnl~ 
powy±ej lat 16 oraz robotników nie Wykwa• 
lifikowanych zatrudnia natychmiast Zakła
dy Przemysłu Bawełnia.nego im. St. Okrzeł 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 228. 

TECHNIKA budowlanego za.trudni n.a.tych
miaist Łódzkie Pr7.etlsiębiorstwo Elektryfi
kacji Rolnictwa Łódi-Zabien.iee ul. ;Gru
dzlą.d~a. 5. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Per
.sonaLna ŁPER w goMinach od 8-14. 

---------------Zł WllDOMIENIE 
PSS w Brzezinach poda.je do o.gólnej wia

domości swym czł·o•nkom znajdujący.m się 
na teren1e miasta Brzezin oraz zamieszku.ią
cych poza terenem mi·a.sta Brzezin o klo111ie
czności z.glaszania się w biurze Pss w Brze· 
zinach ul. Sienkiewicza 7 celem śprawdze
nia wysokości swoich u~ziałów członkow
skich w spółdzielni. Term1a1 zgła·szan.ia usta
la się od dnia 30.VII. 19-57 r. do dnia 30.IX. 
1957 r. Po tym terminie wszelkie re!tlama<CJe 
nie będ:;i uwzględnicm.e, naitoimiast udziały 
zainteresowane przejti'ą bezapela.cyjnie na 
czło.nkowsikie nie sprawdzone przerz osoby 
fundusz z.asooowy ~~órcbzielnL 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Spółdzielni& Pracy Wytw. Cllendcrmej 

PLON" 
w Łodti. ul. Ciesrlei~ktt 25 ogłasza 
PRZETARG na zainstalowanie centralnego 
o~zewania w Oddziale przy ul. Wołowej 23. 
OfereMi u.społecznieni i nie uspo-łec.7..nieni 
proS7.eni są o skł~danie ofert w Sp-ni „Plon" 
I:.ódź, ul. Ciesielsks 25 w terminie do 1 sier
pnia 1957 r. 

Obwl'!!rcie ofett na!.tapi dnia 3.VIII. 1957 r. 
Do oferty należy dolączyć d.owód Wtp!'lt:V 
wadium w wysokości zł 1000 na k0into NBP 
III O·M Łódź 907·6-114. Zastrz~gamy sobie 
dowolny wybór wykonewcy oraz titawo tmie
ważniehia przetnrgu bez pt>dania przyczyn . 
Uchylenie się od zawarcia umowy po tenni-
11ie przeta,rgu powlXiuje prt.epadek watlium. 
Szczegółuwych infm·macji udr.iele główny me
chanik Sp-ni „Plon" w Ł:dzi przy ul. Komi
niarskie.i 8 tel. 500-72 w godz. od 7-9. Oferty 
należy skladać w zamkniętych koperta-0h z 
na.pi.sem .,Oferta na in:stalacje C.0." na a-dres 
Sp.ni Łód~. ul. Ciesielska 25. 

nv.n.ru •. ,...,..orw ,e ocaz tn. Konwłlii<l'Wa l!l Ma~ · 16 do Hl Hiel'Olllm Fra;n-
=oc/i~~°trko~ 2ię~ i;ysln II doja2Jd. tramwa- ptZY ookoje z kuchn:ą kiew:icz. ·,-------
. - - ·- - - ·- iem 8. 11M4 Q t wyeodami przy Ster- WSPÓLNTK z kapit.alem 
SAMOCHÓD osobowy --- linga. zamienię na. 4 lub 150.llOO zł pa.~hnv. Art. 
<Sop(){'towy „Foro.>-Eif<el" TCHORZE hód.owl.a.."'le 5 l)Ookoi z wyi;iodiRmi w hudowl~ny nowość Za• 
s~am. Wiad.omo.~ć m!OOe i ~tare ~r<:ed~· śródmi~ściu. - K~ztv mó~i>l'nie ' U!.p(''~ione, 
Lódz, Kwarcowa 62 (0- Q!,__ll:~~2_8 żabie.mec. zwr<icam. Of('rty :Riuro Of>?cty Binro Olfłoszieft 
(>iedle) dioia.W 1!amw~- MASZYN'.: gabi>lletową 01tlC1Sz<"ń ~!mrkowska 96 LMź. Pir>trkowska 96 
iem 1 i 15 (w kiern.ttll:u •. Slin.ger" <!14Jr:?Jedam. Obt. n

1
"'.d_ .. _1_17_39_. , _____ _,P<l~d;..;,··;.;l.;;15;;.;7.;.7."-----.. 

_JłołY) __ ~--113"34_G Stalil!lgmdu 90 m. 54. ' 
SAMOOHóD osooowyj MOTOCYKL M 72" o 
„Ford Ei~l" karbrioild ra1z ,.Awo-Sp~t"- Bi!Xi.e: 
na chooz1e SJ)t'zeda.rn. dam. Wólczań,<;ka 78 
UL 8 Mał·ca 11! m . 11 ~...,.1 -1 _, „, -: ~ 

.,.,, - - , ·n. tanauy.,,..l'le '$.,Y 
SA~CHuD „Metce- ·· kiej kla«;y czarne -
d~ V 17-0 ~wy,""::"" siprzedam. Weih-erowo. 
S!)t~am. Lódct. PJ.a.s"'o ul. &>bieskie . .cio · 23!! m. ~ 
w1~ u~ .. Sieruna 2-0 w tel. 319 11139 G 
każdy dzień od god.z. ~ 
.r~.nog ____ lJ..1..7.L.<ł 

NOWOŚC!ll 

UNIEWArtNIENIE 

Unłewdnfa sł~ skrl\dzlona piec~tkę 
„Okr~~ Ptlt!d!i~bfontwo Handlu Opa
łem Hurtowy Skła.d Opa.łuwy nr 28!} w 
Zduńskiej Woli". 

NOWO SC!!! MOTOCYKL 750 z ko
szem i „Sahaira" 350 na 
!Jele9lropa-ch ~arn. 
Zielooa lG-15 
-s-Ai\1oe11ó""'D=--<JcS0-00w--y 
sprz.edam. Probosrerewi 
ce k. Zgierui. ogrodnik 
SAMOCHoDY ooobowe 

500- strohicowa 

„BMW" i „Chevrolet" d) a, d 
sprziedam. Zdufus.ka Wo a m. -.iO zi r.n. Łódzki Inform::i.t.or Unhversalny 
la, wieś Oc:hraniiew 28 
s..\MocHón -:~R<>!Wń..iw' 
ma.lolitrażowy czte:ro
ditzwiowy, stan ·d~ry 
sprlledam. Zgiet'Z. Du
bois 13 
sAM"OC~H~<>~n=--.~.1~F-A-.''_,,F-S~ 
stan bardzo dobry, nowe 
ogumienie sprze&im. 
Ru.dz.ka 91. Przystanek 
„Zegar'' godz. 16-18. 
l\{oToCYKLE NSU 200 
6.500 zł oraz „WFM" u
żywany i nowy „WFM". 
sprzed.am. Zgierz. Sazy-

,,ŁÓDŹ od A do Z'' 
na lata 1957-60 

Odpowle na każde. pytanie 

Wszvstkie nrzedr fębio ~·wa 
mz=m 

PA"RSTWOWE 
SPOŁDZlP:LCZE 

PRYWATNE 

lijska 65. 115116 o winny Skt:>rzystać ~ bogatego działu 
MOTOCYJ{L „M:T2" 
M>rz.ed1am. Zachodnia 
ll<l/33. . 1163.~-ą 
OZEśCC do .samochocl.u 
.. BMW" typ ::l-26 sp~
d.am. 'J>iotth'OW.ska 12!3 
m. 5 godz. 19-20. 
SAMOClłóD -:o~l-0• 
limpia" PO ka.oitalnvm 
remoncie G>Prze<lam. W1a 
domość u dororcy. Sien-
kiewicza 31. 11732 G 

INFORM A CV J NO-REKLł MO W EGO 

• ZAINTERESOWANYM WYSYŁAMY 

PROSPEKTY Z CENNIKAMI 

SAMOCHOJ) os.<>bo<wy w todzł, 111. Piotrkowska 98 
.,Opel Adam" po remon-

Zamówit:!nia należy kierować do 
BIURA REKLAM i OGŁOSZl!:ST 

W~dawnłtt\\•a. Prasowego 
„f>RASA ŁÓDZKA" 

tel. Sll-50 i 314-75 
cie oraz motocykl U W AG A!!! 
„Pućh" 350 ~.orzed.art'I. Mn* a 
Lódź - R.qdó(!-OMicz ul . 

NA ZYCZJ!:NI"l!l WY~Yt.AMY NASZYCH 
Pt\.ZEDSTA WICIELI Jezi~m.a lll doiaro trall:'l. - · ·n -wa.Jem do Zl.ociellli.owej. ' ___ ._„ _______________ """""""',,,,,._....,""'"_,,...,_,_..,:' 



Sport • Sport 9 Sport 8 Sport • 
~~ 

Sport • Sport e Sport • ~oort 

Lato na dalekiej północy 
Lato zawitało do hrabstwa Flnnmark, położonego o około 

300 km na północ od kola podbiegunowego. W lapońsklet 
wiosce Karastok temperatura podskoczyła we wt1>rek do 31 
stoonl C. 

Do hrabstwa Finnmark śctągają luryści z wlelu krajów euro
' oeiskich l z USA. by podziwiać północne słońce, ośwletlaJilc& 

! 
nleorzerwanle tundrę i brzozy ,.. dolinach. 

Wraa z turystami - Jak pisze kore„pondent Agencjl Reu· 
tera - pojawiły sie m'lionv mo.skJlów · 

Największe na świecie sztuczne morze - . 

Kilka dni temu poziom wody Morza KuJbyszewsk.lego osfą. 
qnąl 53 metry. Dluqość teqo naiwiększeqo na świecie sztucz. 
neqo morza wynosi 600 kilometrów, a &zeroko·ść dochodzi w 
niektórych mJ.efscach do 40 kilometrów. Mone KuJbyszewskle 
!est przeszło 11 razy większe od słynne110 Jeziora Genew· 
skie110. 

Zbiornik kujbyszewski mieści obecnie 58 miliardów metrów 
neścl·ennych wody. Został on napełniony w okresie od pai· 
dziemika 1955 r. do 10 lipca roku bieżącego. 

Po nowym morzu piyna luż statki. Jego wody urucha.m1ają 
potetne turbiny elektrowni kuJbyszewskieJ, która wyprodu· 
kowala Inż 5.700 miłlonów kllowatqodzin energii elektryczneJ. 
T1wa montat pletnastef i ~zP.snastet turbiny. Budownlczow1" 
zobowiązali się uruchomił na .i40 rocznicę Rewolucji Paźdzternł· 
koweJ Jeszcze cztery turbiny, 

Przed światową wystawą w Brukseli 
W Bel11ll rmpoczęto przygotowania do wielkie! światowej 

wystawy - plenvszel te110 roduju lm1>rezy po światowef wy
stawie w New Jorku w 1939 r. Wystawa rnpoczn!e się w 
kwietniu przyszleqo roku i trwać będzie 6 mieslęcv, jednak 
luz dziś zqłaszaia sle wystawcy. zamawtalac sobie miejsce na 

! 
o'brzymlcb. nonad 200-hektarowvch terenach wystawowych w l 
Bruksell. Be\!Jla ma przy tym szczejló!n!e cenM tradvr.le. or
nanlz1>wala tuż bowiem szere11 poclobnvch wystaw św!atowycb 
- w latach 135.5. 1888 i 1897, a w na•szym już wieku - w 
latach 1910 I 1955 

Udział w wystawie zqł-0s1ło 50 państw, w tym - Polska. _. 

: 

Poza państwami. wystawcami będa również wiefkie organlza- F 
cio miedzynarodowe. lak ONZ, Unia Gos1><>darki Górniczej, i 
Eur«>Pe!ska Komlsfa Gospoda·rcza ltd. Każdv wystawca otrzv. 
n>uie do swei dyspozycfi dzlałke o wielkości od 1.000 do 
13.000 m kw .. z tym, że ZSRR. USA. Francja i Holandia otr„y-
mafą po 25.000 m kw. Pawllony USA t ZSRR zaplanoWdllO 
obok siebie - lako akcent pokofoweqo współistni1mla I poko
foweqo wspólzawodmctwa qospodarczeqo tych kraJów. 

Na wystawie zostanie szeroko uwzqlędnione wykorzystanie 
<>nerail atomowe! oraz elektronika. 110-metrowe Atomlum skla
dafące sie z 9 trzykondyqnaclowych kul. bedzle mieścil~ mu
zea 1>0dstawowvch nauk o materii, demonstru!~ce technlczne 
zastosowanie zdobyczy nauki. 

Odznaczenie 
W. Kuchara 
Z «>kazłl Swlęta Odrodzenia Rada 

Państwa nadala wvsok!e ooznaczp. 
nla państwowe znanym działaczom 
kullur" llzycznei. 

Obchodzący w bletącvm rolrn 
50·1ecie pracy w sporcie WiPlokrot 
ny reprezentant Polski I ceniony 
dziatacz kulturv !Lzycznel. Wacław 
Kuchar. odznaczony został krzytem 
oflcersMm orderu Odrodzenia Pol
ski. 

Znanv działacz wychowania fi~ 
zvczneqo, orol. dr Włodzimleri 
Missiuro, odznaczony został krrY· 
że,m kawalerskim Orderu Odrod1P 
nla Polski. ~onadto 10 działaczy 
odz.naczcnych zostało złotym krzy 
żem ZiISłuql. 30 - srebrnym krzv· 
żem zasłuqi i 6 - brązowym krzy 
żem zasłuql, 

Tram~olina, skoki 
• 
I... tazz 
Ożywioną działalność sporto. 

wo-rozrywkową wykazuje osta.t. 
nio KS Unia. Ta,k np. w nDedzie 
le. 21 bm.. o•rganizuje o godz. 
18 n.a wlasnVlill basenie (na Wi · 
dzewie) konkursowy i humory· 
styc-z,ny ookaz 5'ko•ków z trampo
lDny do wody. Po zawoda<:h od
będzie sie wieczorek taneczny 
Dzień późn.iei. w poniedziałek, 
22 bm„ d·oidzie do inn.ei. cieka· 
wei imore-zv. Będą nią propaqan 
dowe za•wody pływackie z ol(azji 
Swieta Odrod?lenia, równie-i po· 
łączone z zabawą taneczną. 

. Na obie imorezv Unia ;-,aprasza j 
wszvstkoch mHośników sportu, 
jazzu i tańca. 

W Zqierzu mecz 
mią ·izvnarodowv 
Dzieki ln.kjatvwie Boruty. Zgierz 

docz~kał się międzynarodowej im
prezv piłkarski1ei. Gościć tam bę 
dzie we Wl«>rek. 23 bm.. węg1e:· 
~ka dntżvna Zuqlo (Buda1;ies ·~tI 
Jll Ikra. Grać ona będzie z Bo· 
rutą o qodz. 18 na boisku Włók· 

niar..,a. 

Przedmecz ~iekawszv od me~zu 

Po raz pierwszy w historii klubu 
piłkarze LKS zdobyli tytuł 

mistrza Polski 
Szczęście byłoby pełne, 

gdyby ieszcze gra stała 
na lepszym poziomie 

LKS - Górnik (Zabrze) 2:1 
"(1:0). Bramld zdobyli: dla LKS 
- Ba.ran i Kowa.lec, a dla 
Górnika. - hhl . 

Mam poważne wątpliwości, 
czy słusznie przyznaje się 

tak piękm1, wartościową i w 
doda:tku honorową na~dę 
jak :Puchair· Polski, za grę w 
rodzaju tej jaką zad-emonstro 
wali nam wczorajsi finaliści. 
I to bez względu na to, koi;nu 
by ona pa-zypadta: LKS czy 
Góm.ikowi z Zabrza. Toż prze 
mez junforzy tomaszowskiej 
Lechii i LKS występujący na 
prnedmeczu zagr.a.li o klasę le
piej, a lei. spotkanie byl6 
znaC11:n.ie ciekawsze l przyjem 
niejsze dla. widza. 

Nie uwj,erzę w to, żeby przY 
czyną ta.k znacznego spadku 
formy obu fin.a.listów były ner 
w:v. na które ?:wyklc zwala się 
winę. Że stawka była wielka, 
że za.wodnicy mogli być zde
nerwowani - zgoda, leoo: na. 
litość hQSką czy to ~ra.H n-i>
wic.iusze, czy ież piłkarze :za
hartowani w b1>.jach lig·f>wych, 
którzy w swojej bogate.I karle 
rze nie raz i nie dwa nosili na 
barkarh ciężar podobne.i od
powiedzialności. Może w nie· 
których przypadka.eh na.wet 
większej. 

Gdy jeden z kolegów dtien
nik.aJI'zy zapyta! po meczu pre 
7.esa. ŁKS p. Konopkę kogo z 
22 gnjąc.ch typowałby do 
reprezentacji pańSrtwow-ej, ten 
zrobił moc:'.lo z.dziwioną minę, 
ż-e w ogól<'> ktoś moż-e pomy
śl-eć, choćby przez chwilę o 
taki-ej c ·rentualności. Mi.a ł 
pod ka.żdym względem racie. 
11 że w Górniku co n,ajmniej 
siedmiu Za.wodników przy
wdziewało ko..~zulke r-ept'€oon
tacyjną, a ki1ku doo:n.ało po
do1Y1ego za.szczytu również i v.i 
·LKS; tym mniej pochlebn'e 
świadczy to o rmziomie pol
skiej piŁ'ti nożnej. 

Mecz był wyraźnie nie.cie.ka 
wym widowi&kiem. Pocz,,1tko
wa niezairadność łodzian byl'a 
aż irytująca - pierwszy kwa
d.ram; ftrY nal-eiał do Górnik•. 
który okazał się lep.o;.zy w krót. 
kiej ,ir'be tak prz~i-eż ocloo
wladaiąc-e.t łodzianom. Próżno 
Jańczyk z Grzywoc7..em u.•ił<>
wali za.prowadzić j.akiś ład. 
pchaiąc at;.k <lo ak<::-ji. D<J·pioP.-
ro O..<;try strzał Pohl. PO rzu- co rntl.al dość czasu. Toteż o
cie z rogu i bezuośr-ednie za- sta.tni kwackans upłynął na 
irroże.nie bramki Szczur:zyńskioP. grz-e n·e!"\vow-ej. Atakował lep
go obud?;'.ło śp'ącvch· napa.s.t- szy kondycyjini-e Górnik, to
ników. J>.c>denvali się do akcji, dziani-e staorali się natomiast: 
zyskali tak samo rznt Z r'l'gU. już tylko zaasekurować Wl.a• 

Skandal na konkursie o tytuł 
,,Miss świata'' Pomeczowe • • op1n1e 

. I)(> . pi.łkl wysta.rt{)wali .iedno- sną bramkę. Wytrzymali ten 
r.zeiinie RarRn I Kowalec. a na,pór, wobyli Puch.ar PQlski., 
h<mor zd·l)hvcfa pierwszej 1'ram Za.s.zczytną nagrodę wręczyli 
kl przyparli Baran<1wi. Stalo im przw.sotawiciel GKKF p. 
s:ę .to w 21 min. gry. Miller i prezes PZPN p. GHn-

W Laną Beach, 11dzip odbywatą się wyborv ui.lss łwlata . 
zaszło „małe nieporornmlenle". Okazało sle bowiem, te miss 
lJSA. Leona Gaqe, 21-l<>tnla piękność ze s\imu Marvland, jest 
metalka I ma dwofe dzieci. Tak więc królowa olęknoścl Sta
nów Z!ednoczonych na rok 1957 została zdetronizowana. 

Prer.ies PZPN - GLINKA: 
LKS wygral zasłużenie, gra 
nie była wszakże, jak na fi
nał Pucharu Pol&krl., l:ruduje,ca. 
Myślę, że w równym stopl!ldiu 
przyceyn.iL się do tego d-em
czowa pogoda, oo i nerwowa. 
atmos!e;:a, Przyk.rym zgr.zytem 
było też swwiniistycm-e za.cho 
wainie się public2'l!l!Ośd. Sedzi.a, 
moim zdaniem, prowadził za
wody dość dobrz-e. W obu dru 
żynach podkireślić trzeba o-
fiarność wszystkich graczy. 
Co do indywidualnej oceny, 
to wyr67..n.ia:m w ŁKS SO<porka, 
a w Górn.iku Pohla. Czy pu
ch.all' dootal się w godne ręce? 
Bezw.zględnrl.e tak. Obok dwóch 
finalistów, jedynie wa.rsz.aw
ska Gwardia repr-erentuje dz:iś 
jaki taki Jl(l'Ziom, ale ona prze 
cież przeizrała z LKS. 

łączność w MRG 
Jedn11 z dziewiętnastu polskich olacówek naukowych, które 

blora czvnny udział w Imprezach Mlędzynaro.doweqo Roku 
Geofłzyczneqo, fest Instytnt tacznnścl. Naukowcy z Instytn· 
!u. wsnólnle z lnnvml placówkami naukowymi, a przede 
wszystkim z popularnym PIHM. uslali\fa warunld tnpraw· 
n.lenia łączności radiowe! na świecie. Badania zaś 'Ptzeprowa
dzala nie tvlko w krafu: znaczną \eh cz~ł wzllllV na slPble · 
siacie polskie. zorqanlrzowane na okres MRG w Włetna.mle 
I na Soitsbemen. 

Daleka fest droga z Warsiawy do Wietnamskich pustkowi 
w pobliżu Rzeki Czerwone!. Ale równoczesne badania w War 
szawle l w Wietnamie dopomoqą ucznnvm ustalić korelację 
la\ lonos!erycznyr.h na całe! trasie rad\okomunikacyfneł mfę. 
dzv Polska a Wietnamem oraz warunki meteoroloqtczne I geo· 
moqnetyczne, matące wpływ na racltokomunika.cję na tel tra· 
sit?. . 

Uczeni - łącznośd1>wcy polscy zafęll się badaniem zaleł· 
noścl miedzy krótkookresowymi zmianami oo1a magnetyczne!fo 
a nrocesaml zachodzącymi w górnYC'h warstwach atmosfery. 
Posłmmia sle urzv tvm wla•ną aparaturą. Pod kierunkiem lni. 
Centkiewicza w Instvtucte Łączności skonstruowano s11ecl~lne 
a11araty dn rełestracfi radlotrzasków. do sondowań fono~ferv 
1ld. tnstvtnt dostarczył również PIHM aparaturę rejestrują· 
ca radlotrzaskl. 

Trenl!«' LKS - KROJ,: Na 
ten momernit erek.alem chvba z 
trzydzieści lat. Po raz pierw
szy przeci-eż u.da.to się LKS 
2'-dobyć tytuł mistrza Polski. 
O meczu niewiele dohr-eP,IO da 
się powi.ooz:ieć - pod koo:iec 

Georaes Simenon 
- - t3U 

GOSPODA 
„p od rlzielnvm żeRlarzem" 

lWMI~ 

Przekład: Bolesława Surówki 

- Może wrócimy na plażę? - zaryzyko
wała pa.ni Maigret. 

Ich fotele i leżaki znajdowały się na daw
nym miejscu. Państwo l\faigret usadowili 
się w nich wygodnie, zaś młodzi stali z lekika 
zaambarasowani i nie wiedzieli co z sobą 
począć: . 

- Może się trochę przejdziemy? - za
proponowała nie~miało panna Leonnec, uśmie 
chając się lekko do pani Maigret. 

Gdy młodzi odeszli Maigret zaipalił fajkę i 
mruknął: 

- O ile tera.z nie wyglądam jaik najba.r
dziej normalny teść, to niech mnie„.! 

- Cóż, biedacy nie wiedzą, co robić„. 
zauważyła pani :viaigtet. - Ich położęnie jest 
bardzo delikat.ne„. Popatrz na nich! Są ciągle 
zażenowaini! Być może, . że ja się mylę, ale 

zda.ie ml się, że pa.inna Leonnec ma silniejszy 
charakter, niż jej narzecz·ó'ny.„ 

Le Clinche naprawde wy,1tlądał bardzo nie
mrawo i jakoś niemęsko. Szedł nonszalanc
kim krokiem. obo'< swej na.rzeczonej, :rupeł
nie nią się nie zajmując, ani się do niej nie 
odzywając. 

Natomias·t oo sie 'iei tvcwło, to widać by
ło. że dziewc'.1vna stara się okazać maksimum 
dobre.i woli. Cały czas mówiła, żeby i;(O iarkoś 
rozruszać, a na·wet sta,rała się być wesoła. 

Na nlaży nrzech'!d„~ło sie wiele innych par. 
Ale jede~ tylko Le Clinche nie był ubra11w. 
ani no kapielowemu, a.ni po plażowemu. W 
konfek:cyinym szarym ubraniu wyglądał na 
tvm tle jeszcze smutniej i niezgrabniej, niż 
dotychczas. 

- Ile on ma lat? - zarpytała pani Ma·igret. 
Leżąc z półprzymkniętymi oczyma komi

sarz o~roo'.'.riedział: 
- Dziewiętnaście„. Dz!eciak„. Obawiam się, 

że będzie z nim jeszcze baTdzo źle.„ 
- Dlaczego? Czy ie.st on może winny„.? 
- Według wi:zelkiei;o prawdopodobień-

stwa on nie zabił„. Nie! Na pew.;'l;o nie on! 
Za to bym da·ł sobie rękę uciąć„.! Ale boję 
się, że on jest mimo to zgubiony.„ Popatrz 
się na niego! No popatrz! 

- Cóż, ja•k będą sami, to się może poca·-
łują„. 

- Może„. 
Mai>iret był na.strojony pesymistycznie. 
- Ona jest nieco stalt'sza od niego.„ Ko-

ponio.sly niepotrrebn!e chłop
ców nerwy. Górnik, mimo iż 
poozynil kolos.al.ne postępy od 
wiooaiy, me- umie ja.koś z na
mi grać. Z całej naszej d.ruży 
ny, oczywiście- jestem bardzo 
zad.owol0111~·. n ie gra li ładnie, 
ale :ziwyciężyli. 

Tnicjatywa prz,zs7J:a Mnaz do ka, przy dźwiękach hymnu 
LKS. Wszystko na co się wo- pań<>twowego. Pierwsze gratu
był Górnik do przerwy to u- Iacje złożyła im pok0111.ana d.ru 
cieCTJk'I Len.tn<>..ra po lewym żyn.a. Górnika. 
al~r2:)'dle i strzał t>ohla. S>..czu~ K. R«mlys 
rzyńs1dego nie było w bram- -------------
ce. gdyż ryzvkując wybieg mi 

Ka.pJ.t<m zespołu LKS - SO
POREK: Graliśmy o!iarnJe jak 
nigdy i nall'ooz.cie dosłużyliśmy 
się tytułu. Po dirugie,1 bramc-e, 
byliśmy już pewni zwycięstwa 
i dlatego zwolniliśmy grę. Ten 
suk.ces j-e.sit równą zal5ługą każ 
dego czł0111ka 11aszej drużyny. 

nąt się z piłką . Zaetąpil go 
Walczak wvbijaiąc oilke jut z 
linii bramkQWej. Do przerwy 
1 :o dla urn. 

imprezy 

sportowe 

~pltan zespołu Górnika. -
OLEJNIK~ Straciliśmy naj
większą szansę. Ten mecz mo
żna było wygrać. Byl.iśmy lep 
si, poka.7..aliśmy kilkakrotni-e 
dohrą grę. No cóż, mamy pe
cha. do LKS. Oo sądzę <> lódz 
kich piłkarzach? Sądzę, ż-e 
tym razem byli słabi i często 
faul<J<Wali. No, ale odnieśli za
sz.cz:vtn,e zwycięstwo, więc gra 
tuluję im w imieniu całej je- j 
deniastki Gómika. (Zabrze). 

Dziesieciominutowy odpoczy 
nek w szat.ni nde wpłYl!lął na 
poprawę gry obu 2'~spolów 
LK<; celował w niedokladnych 
podaniach, Górnjk w mało 
skut"<!z.n-ej grze. Goście nit
m<Jogli sforrować formacji o
bronnych łodzian. Dość nl"
a.~Pkiwa.nle druirą. br.amke dla 
LKS uzyskał Kowalec w 70 
min. d-0b.ijajae piłkę wypusz
eroną m-zerz Machnika. 

Nledmele.. 21 Upca br, 

TENIS. PrOl)>aqandowe zawody 
na kortach w Pa.rtku Poniatow
skieqo. godz. 11-15. 

PonJed,:r;laJek, 22 ltl)U br, 

Pt YW ANIE. Zawody pod hasłem 
„Szuka.mV talentów" na płvwalni 
Unii na W'dzewie. god'l. 17. 

LEKKOATLETYKA. Propaga.n-
dowe zawo.dy w Pa-rku Ludowym 
na boisku SJ>ołem. qodz. 18. 

Po tym suk~i-e zw;vcięstwo 
wydawało się już niemal pew 
ne. Aż tu nagJ..e tafalny bł<10 
Walczaka kosztowa! utiraie 
bram~. W zamieszarniu pod
bramkowym pod.al piłkę Poh
lowi, zamia.sit zdecydowarnym 
wyikopem posłać ją w pole, na 

KOLARSTWO. Wyściqi na to
rze w Helenowie z u<Wi·ałem '1.a· 
wodników Sta.rtu i Gwardii, godz. 
17.30. 

Wtorek. 23 lh>ca 1tr. 
SZACHY. Turni1ei bły~k~WiCI• 

nv w Helenowie, qodz. 17. 

cha go naprawdę szczerz,e. I chce zostać jego 
miłą kochaną żonecz,ką„. 

- A dla,czego ty przypuszczasz, że„.? 
- że do .tego nie dojdzie, co„.? Takie ja-

kieś wrażenie, przeczucie„. Czyś oglądała 
kiedy fołografie osób z.mairłych w młodym 
wieku? Zawsze mnie to uderzaro, że te oso
by, mimo, że ~zecież w momencie robienia 
zd1ięć cieszyły s<ie na pewno dohrym zidro
wiem, mają w sobie coś pop;rzebowe,g,o.„ Moż 
na by poiwied1zieć, że ci, którzy są pirzezna
czeni na ofiary jakiegoś drama.t'U, lllO!S:zą to 
przez111aczenie na twairzy.„ 

- Uwacl:asz więc, że ten chłop.alk..„? 
- Jest smutny i zawsze był smutny! Uro-

dził się biedny. CieI1):>iał z powodu tej biedy. 
Aby wydobyć się z niej, pracował z -taką 
zawziętością, ja.rk człowiek który płynie prze 
ciwko sil.nemu prądowi! No i wreszcie do
szedł do tego, że z.aręczył się z miłą panien
ką, należącą do wy:iJszej klasy społecz,nej, niż 
on„ . Otóż ja w to małżeństwo rnie wierzę! Po
patrz jak 'oni się męczą„. Oboje chcieliby 
być optymfastami i chcieliby wierzyć w swoją 
przvszłość„. A tymc:rnse.m„. 

Maigret mówił cicho, głuchym tonem pa
trząc wciąż na tych dwoje, których sylwetki 
odcinałv się ostro na tle morza. 

- Oficja.Lnie, to kto prowadzi śledztwo? 
- Niejaki Gi·ra.rd. Jeden komisa1rz z bry-

gady z Hawru, którego ty nie .znas::. Inteli
genty facet... 

- Czy uważa go za wiinnego? . 
- Nie! A w każ;dym razie nie ma na ito 

żadneg~ dowodu, am,j nawet żadnej powa·Żl!lej 
posz.la'k1.„ 

- A co ty o tym myślisz? 
Maigret odwrócił się, jakby chciał zobaczyć 

„?cean" ~a.kryty teraz przez szereg . budyn
kow. 

- Myślę, że to była kampania tragiczna. 
Przy.najmniej dla dwóch ludzi.., Dosfaiteoznie 
tra,gi?Zll1a. na to. żeby kapitan Fallut po po
wro•~1e m~ mógł ju,ż więce.1 żyć, i żeby tele
graf1~~a me mógł rozpocząć normalnej egzy
stencJ1.„ 

-. Z POW'odu jednej kobiety„.? 
~1e odipowiedizi.ał bezpośrednio na to py

tain1e, lecz ciągnął dalej: 
- ~ wszyscy inni, to znaczy cl, którzy byli 

P?za istotn~ dra1m.aitem, czyli cała załoga, 
az do ostatniego pa.fa.c:z·a, zcista.Ji orze.zeń na

•pię~n.o:-v~cr;ii.. ~ew 1Swej woli... Wszyscy po
wz:oc1h zli 1 .zamepokojen!... Dwóch mężczyzn 
i. Jedna kobieta przez trzy miesiące męczyło 
się n~ tyLnym pokładzie.„ Kilka ścianek, 
prz.ebt•ty,ch okienkami.„ I to wyis.tairczyło„.! 

- .Rzadko kiedy widziałam, żebyś był tak 
prze.1ęty tą historią, j•ai'.k: tera.z. Mówiłeś o 
t~~ech OS•o1bach.„ Co oni mogli ta/kiego zro
btc tam na pełnym morz.u? 

-;- Tak.„ Co oni mogli takiego z.robić? Ja
kąs .rzecz taką, która wysta,rczyła do z.a,bicia 
ka~1t~na FaJ.luta! I Móra wystarczyła rów
n1ez i i;a to, żeby on i crna, o tam, wygladaili 
tera.~, Jakby oiboj~ szukali w pfasku r~-zfok 
swoich marzeń • 

(c. d. n.) 
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